
Numer zawiera stron z dodatkiem ilustrowanym.
n i .

U ltaiH. fJflMk
i. ryczałtem J poGhdziałsk agni&nia W28 ;tOji Xfj$L

Ceny preirnm >ruty:
Iw  Lkoh ' 1*

bez •* 
m. 

z do

z pn*
za gra

Nnme
Ł w o w uwinoJŁ

25 gr.
. v l l U

wychodzi codziennie rano
Polskie Ceny. o^ o szea :

Za 1 wiersz miiimeu. (bl/i cm 
szer.) ./ zwykłych ogłoszeniach 
gr. 3 0 , w nadesłanym i w nekr.

r. 50, w kronice, repertuar, 
dział gospodsrczy, paski w tek­
ście gr. 7 0 , pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. 1 '—. 
Za jed j o  słowo w drobnych ogło 
szei.!ach gr. 10 , :untio i sj rre- 
da I słowo gr. 1 2 , ma-rymontal- 
eb, korespondencje nrywatne aa 
słowo gr, 2 0 , dla poszukują­
cych i-iEiy gr. 5 . Z za strze­
żeniem miejsc 25 pic. Zajrani- 

cine o 50 oroc. drole.1.

Rękopisy i listy w spraw »un redakcyjnych rulsiy ar.* '. -ać do*. Redakcji Słowa Palakloga wt Lwawte — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — List" w sprawacn przedpłaty, odbioru 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod adrt,jm: .id...:alatrao|a Słowa Polsklag* wo Lwowie. — Ailre i dla teleir.: Słowa P ilsflo, Lwów. — Adres Redakcji, Administracji
I Druka:n>: w 4 », ul. Z) m ror^rza 15. — Nr. Konta w P. K. O. 150.650 — Teiefo i R^dakcii międzymiastowy 27 . — Telefon Ad.ninist.acji 4-27 . — releiot Dr :!- m* 14-27.

Konflikty
ine

W nocie z 30 padziernika do rządów 
0. mccąrstw sprzymierzonych i w slyn 
nej, butnej mewie p. Stresemanna 
Niemcy stanęły na stanowisku, że plan 
Dawesa musi ulec rewizji, pon ieważ 
ustalone w nim raty reparacyjne prze­
kraczają zdomość płatniczą Rzeszy. Z 
tego powodu zażądały ponownego zba 
dania przez rzeczoznawców swej zdol­
ności płatniozej i dostosowania do niej 
(■owego uchwalić się mającego planu 
reparacyjnego.

Oczywiście bs h  państwa sprzymie­
rzone nie mogą przyjąć bez dużych za- 
strzeżen niemieckiego punktu widze­
nia, bo d!a nich w tej sprawie najważ­
niejszą rzeczą nie jest niemiecka zdol­
ność płatnicza, ale ich wiasne długi. 
Wiochy zadłużyły się z powodu wojny 
ii Anglji i Francji, Angija zaś i Francja 
i< generalnego wierzyciela Europy, ja­
kim są Stany Zjednoczone, które by­
najmniej nie okazują chęci zwolnienia 
swych europejskich dłużników chociaż­
by z części długów wojennych, było­
by więc rzeczą sprzeczną z wszelką 
logiką, gdyby zwycięzcy mieli uginać 
się pod brzemieniem długów, a na te­
rn ast zwyciężony trzymał się zasady: 
zapłacę, ile będę mógł, Oo w Interpre­
tacji niemieckiej wychudzi na zasadę 
jeszcze dla tnch korzystniejszą: zapła­
cę̂  ile będę chciał. Inaczei nie można 
zrozumieć postulatu Niemców, którzy 
w tym samym czasie, kiedy ogłosni 
swą niemożność wykonania planu Da­
wesa. uchwahii wyrzucić grube milio­
ny marek na budowę pancernika, cze­
go im, według Traktatu Wersalskiego, 
nie wolno było zrobić.

Nad merytoryczni^ stroną kwastji za- 
stauawiaó się będzie komisja rzeczo­
znawców. samo już jednak mianowa­
nie rzeczoznawców wywołuje trudno­
ści i konflikty.

Świetnie ujął ten problem Poincare, 
który oświadczył się za mianowaniem 
rzeczoznawców n!e przez interesowa­
ne rządy, a!e przez komisję reparacyj- 
ną. Pozornie jest to sprawa formalna, 
w rzeczywistości jednak sięga głęboko 
w meritum sprawy. Komisja tepara- 
cyjna bowiern jest organem, stworzo­
nym przez Traktat Wersalski i jako 
taka zastępuje interesy nie tylko głó­
wnych mocarstw, ale wszystkich 
państw, które ten traktat podpisały po 
stronie zwycięzców, a więc i Polski. 
Powtóre takie postawień*© sprawy wy­
łącza z góry możliwość efektywnego 
zmniejszenia sumy odszkodowań nie­
mieckich. gdyż komisji reparacyjnej nie 
przysługuje to prawo bez każdocze- 
snego specjalnego zadowolenia intere­
sowanych rządów. Może ona jedynie 
rob:ć udogodnienia w terminie sptut, 
rozkładając je na większą ilość łat. W  
szczególności według koncepcji francu­
skiej ma być podobno zamierzone roz­
ciągnięcie okresu spłat z 32 lat na 62.

co byłoby dostosowane do zaprojekto­
wanego przez Francje okresu amorty­
zacji długu amerykańskiego.

W  ten sposób Fraucja chce podtrzy­
mać swoją tezę, według której powin­
na otrzymać od Niemców 203 nrljardów 
fr. na zaplacem.e swego długu w Ame- i 
ryce, a nadto 90 miljardów fr. tytułem 
zwrotu kwot, wyłożonych na odbudo­
wę zniszczonych przez Nie.nców depar 
tamentów.

Jak było do przewidzenia, zapropon© 
wany przez Francję sposób mianowa­
nia ekspertów spotkał się z energicz­
nym sprzeciwem w prasie nemieckiej. 
Według niesprawdzonej wersji także 
rząd angielski miał dać na propozycję 
francuską odpowiedź odmowną, nie go­
dząc się na ograniczanie z góry swo­
body działania rzeczoznawców. Jeśli 
pogłoska ta się potwierdzi, będzie to 
znaczyro, że Stresemann me omylił się, 
gdy wygłaszając swą zaczepna mowę 
l;czył na różnice poglądów pomiędzy 
Francją a Anglją.

Natomiast z innej strony, a miano­
wicie włoskiej, napotkały Niemcy na

niespodziewaną trudność w  realizacji 
swy Ji pdanów. Oto — według pólurzę- 
dowej prasy faszystowskiej — Włochy 
nie zgodzą się na obniżenie kwot repa- 
rucyj niemieckich o -lit nie oirzymajr, 
iównccześaiłe odpowiedniego ekwiwa­
lentu odnośnie do swych własnych zo­
bowiązań. Wyniika z tego, że albo u- 
dział Wioch w odszkodowaniach pozo­
stanie ten sam, co dotychczas, a stać 
się to może tylko kosztem Anglji i Frań 
cji, wobec tego, że ogólna suma od- 
szkod wań niemleckch ma być zmniej­
szona albo udział ich zostanie zmniej­
szony, ale równocześnie Angija i Fran­
cja zwolnią je z odpowiedniej części dłu 
"ów wojennych.

Mimo tych wszystkich konfliktów re~ 
paracyjnych łatwo przewidzieć, że re­
wizja planu Davesa dojdzie do skutku. 
Niemcy ońcjatoie drożą się bardzo, ale 
po cichu będą ustępliwi, to  przede- 
wszystkiem zależy im bardzo na ewa­
kuacji Nadremji. Gdy to się stanie, po 
niedługim czasie wszystkie układy re­
paracyjne staną się dla nich „świstkiem 
papieru'*.

ttsrsr.. Piłsudski arbitrem między
a

% i Bufonem od m iŁtgo loftapondentą.)

Warszawa, 1 girudnia. (G). Z Paryża 
donoszą: Nadeszła tu z Bukaresztu 
wittdomość, że na najbliższej sesji Ra­
dy L. Nar. w Lugano rząd rumuński

zamierza wystąpić z inicjatywą powie 
rzepia M ar^likowi Plłsudskietmi (rółi 
arbitra w sprawie sporu rumuńśko- 
węgderoktego ?a tle optantów.

Przed sesją Ligi w Lugano.
(Tc donora ad M in to  kurłspondsat^,)

Warszawa. 1 grudnia. (G). Z- Paryża 
donoszą: Uwaga opinji politycznej za­
czyna się koncentrować dekoła grudnio 
wej sesji Rady Ligi Narodów, która 
cnbędde sie tym ra^em w Lugano nłe 
tylko ze względu na stan zdrowia Cham 
berlaina i Stresemanna, bez przede- 
wszystkuem także z powodu źyczeste 
Mussoliniego v złetia osobistego udziału 
w  rokowaniach przedterminowej ewa­
kuacji Nadremji. Co się tyery tej osta­
tniej sprawy, to znaczy ewahia ;ji Nad­
renii, to korespondent , Kubera War­
szawskiego" podaje „astępujące szcze­
góły:

Nie należy przywiązywać wagi doró 
inicy zdań między Paryżem a Londy­
nem w sprawie ukonstytuowania się ko 
misji eksportów. Są to różnice raczej 
pozorne i nie należy w calu wątpić, że 
jeszcze przed zjazdem w Lugano nastą­
pi uzgodniemb- polityki francusko-anglel 
skiuj.

Następnie wielki nacisk naieży poło­
żyć ni plan rokowań, jaki niewątpli­
wie będzie stosowany przez rządy sn- 
jusznłoze. Plam ien przewiduje trzy eta­

py rokowań: W  pierwszym rzędzie ko­
misja ekspertów określi ostateczną su­
mę długów niemieckich, kiórycn wy­
płata trwać będzie 62 lat. Drugi etap 
zokowań niemiecko-sojuszniczych obej­
muje kwestjr częściowej moWizacji o- 
bhgacyj kolejowych i przemysłowych 
Niermec, co pozwoli przetransformuwać 
cz?ść długu niemieckiego, który straci 
charakter długu politycznego i stanie 
się długiem prywatnym. Otóż wedle 
przewidywań Parkcra Gilberta, będzie 
można w ten sposób zmobilizować z po 
czątku około miliarda dolarów. Dopiero 
po uregulowaniu obu tych cpcaw, które 
niewątpliwie zajmą dużo. czasu i wiele 
wysiłku, będzie można przystąpić do 
trzeciego etapu rokowań, obejmującego 
sprawę bezpeczeństwa i przedwcze­
snej ewakuacji Nadremji- 

Z powyższego stanu ę yruka, że 
przedwczesna ewakuacja Nadrenii ue 
nastąpi tak //chi). Niektórzy twierdzą, 
że rokowania potrwają dwa do trzech lat. 
Cyfry te jednak zdają Się być przesa­
dzone, ale w każdym razie przed ro­
kiem 1929 ostatecznie ewakuacji nie bę­
dzie. Oczywiście zależy to także wszjrSt
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ko od tego, jak długo rządzić będą Bald 
win i Poincare.

Genewa. I grudnia. (PAT.) Sekre­
tariat generalny Ligi Narodów wrydlal 
ckdś po południu komunikat urzędowy, 
donoszący, że urzędujący przewodni­
czący Rady Ligi Narodów Frokope na 
skutek inicjatywy ministra Streseman­
na, który podkreślił względy zdrowo­
tne i doniosłość, jaką posiada dla nie­
co rrotkame sie ze wszystkimi czlom- 

j kami Rady Ligi, zat ządził ankietę 
wśród członków Rady, mującą na celu 
stwierdzenie, czy nie byłoby możliwe 
odbycie grudniowej sesji Rady w Luga- 
no. Wobec jednomyślnej zgody człon­
ków Rady, 53-aa sesja odbędde sie 
w Lu gamo-

= □ = •
Warszawa. 1 grudnia, (zo) Na sesję 

grudniową Rady Ligi Narodów, która 
odbędzie się w Lugaro. uaa się dele­
gacja polska przypuszczalnie w nastę­
pującym skladzne: minister Zaleski, de­
legat polski przy Lidze Narodów mini­
ster Sokal, naczelnik wydziału p. Tar­
nowski dyrektor gabinetu ministra p. 
Szumlakowski oraz radca Gwiazdow­
ski.

Kwestii! żibiowska 
wa tSflnsztrJi.

(Telefonem o U naszego korespondenta.)
Warszawa. 1 grudnia (G) Dziennik 

włoski „Populo di Rutna" zamieścił ar­
tykuł pod tytułem „Religja czy naro­
dowość", dotyczący żydów we Wło- 
fzech. Na wstępie autor tego artykułu 
zaznacza, że niema zamiaru wywoły­
wać żadnego ruchu antysemicki egu we 
Włoszech. Jednakże sprawę te musi 
poruszyć ze względu na kongres sjoni- 
stów włoskich, jaki odbył sie niedawno 
w Mediolanie. „Populo di Roma" pi­
sze:

Włosi myśleli dotychczas zawsze, że 
żydzi są takimi samymi Wiechami i 
obywatelami państwa, jak oni i że, je- 

! dyną różnicą była religja. Po kongre- 
| sie mediolańskim sytuacja s!e zmienia. 

Włosi spostrzegają dopiero teraz, że 
w ich kraju mieszka obok narodu wło­
skiego naród inny, posiadaiący swoją 
własną odrębność nie tylko pod wzglę­
dem religijnym, ale i wobec narodu 
włoskiego, jego historji. tradycji i jego 
ideału. Stawia więc publicysta włoski 
pod adresem żydów pytanie: Powiedz­
cie jasno, jesteście religją czy naro­
dem? Musimy to wiedzieć, aby wyja­
śnić to doniosłe zagadnienie.
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PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ.

Warszawa, 1 grudnia. (AW.), W  pder
us*zej połowie grudnia ht. p. Prezy­
dent Rzpltey udaje się do C esrma 
sńzie odbędzie się wielkie polowanie 
w dobrach b. Komory Ciiszyńskteij. 
W  polowaniu tem wezmą udział ró­
wnież członkowie Rządu i korpusu dy 
I>1 oma tycznego.

PREMJER BARTCL.
(Telefonem od naszeso korespondenta.)

Warszawa. 1 grudnia, (zo) Prezes 
Rady ministrów p. Bartei przyjął w 
sobotę w południe posła austriackiego 
p. Posta, a następnie delegacie zespołu 
orkiestry operowej, której wręczył zło-, 
ty krzyż zasługi, nadany zespołowi tej 
orkiestry. Następnie premier odbył kou 
feranejr z prezesem Banku Gospodar­
stwa Krajowego gen. Góreckim, po- 
csem z ko!eji konferował z ministrem 
skarbu Czechowiczem. Popołudniu p. 
Premier przejął węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych Valko i posła wę 
gierskiego przy Rządzie polskim Beii- 
tska. P. ministUr Valko udekorował p. 
Premiera wielką wstęgą węgierskiego 
orderu zasługi. Następnie p. Premier 

• konferował z ministrem spraw wewn. 
gen. Skladkowsldm. O godz. 5 po po­
łudniu pod przewodnictwem Premiera 
odbyło się posiedzenie Komitetu eko­
nomicznego ministrów'. O godz. 8 i pół 
Premier wziął udział w obiedzie wy­
danym przez posła węgierskiego p. 
Yałko.

MIN. SKŁADKOWSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 grudnia, (zo) Minister 
spraw wewnętrznych p. Skladkowski 
wyjeżdża w niedzielę na kilkudniową 
inspekcję województwa śląskiego.

WIZVTA ANGIELSKIEGO 
riNANSISTY.

(Telefonem od naszcco soresnondenta.)

Warszawa, 1 grudnia. (G). W  dni,ii 3 
bm. przybywa tu z Londynu p. Eraudt 
■pnz&dstaWiioicł wielkiej angielskiej fir­
my bankowej „Robert Lazar" w Lon­
dynie. P  Brandt- który będaLe gościem 
p Deweya, pzybywa do Polski celem 
zorientowania się w sytuacji na na­
szych rynkach finansowych. We wto­
rek oł Dcvey wydaje na cześć gościa 
obiad. Wspomniany bank angielski 
brał udział w sfinansowaniu polskiej 
pożyczki stabilizacyjnej.
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Rysa. 1 grudnia. (PAT.) W  dekkraeji 
programowej' nowsi- rząd podkreślił w 
y prawie polityki zagranicznej wolę w 
k!eru«ku popierania pokojowych ten- 
dencyi \v Europie wschodniej, rozbu- ! 
dowę łotewsko-estońskiego przymierza 
droga ściślejszej współpracy gospodar- j  
czej i kujturałnej, wreszcie w kierunku | 
pogłębienia stosunków przyjaźni ze 
wszystkiej i państwami baltyekiemi.

W  polityce wewnętrznej deklaracja u- 
waża za główne zagadnienie na br. u- 
dzielenie pomocy .olnikom, którzy z 
powodu wylewów i nfieurodzaiu ponie­
śli znaczne szkody. Deklaracja podkre­
śla w  słowach energicznych, że rząd 
jest zdecydowany zwalczać bezwzglę­
dnie zbrodniczą działalność wrogich 
państwu czynników.

itatastrofaina mm  w Greci’.
Ateny, 1 grudnia. (AW.). Ostatnio 

w związku z niebywalemi opadami de 
jzcaotwemi i wylewami miejscowość 
Temesls na Peloponezie została zalana 
Ludność spędziła już 3 doby na da­
chach d umów. Równocześnie wciąż 
pada u.ewny deszcz. Nadzieja tniesz- j 
kańtców na pomoc jest znlkcma, gdyż i

z powodu zbyt wysokiego stanu wód 
w okolicy wszystkie wysłane dotych­
czas ekspedycje rttunkowe musiały za 
wrócić z drogi nie dotarłszy do Teme- 
ois. Wetu mieszkańców znalazło już 
śmierć w nurtach wody. Los reszty 
jest iuż prawie przesądzony.

Nowe przywileje dla partji faszystowskiej.
Rzym. 1 grudnia. (PAT,) Ogłoszono . przyjmowania legatów i douacyj, wre- 

tu oficjalny dekret nadający kierjwni- I szcie występowania w charakterze o- 
etwu partji faszystowskiej prawo na- soby prawftej. 
bywania dóbr, . administrowania niemi. ; —

Stan zdrowia króla Jerzego pogorszył się.
Londyn. 1 grudn.a- (AW.) Zdaje się, j ozenie. Lekarze obawiają się nowych 

że w stanie zdrowia króla ang.clskfegc ! komplikacyj.
Jerzego zazniczylo się pewne rogt/

Mrwawe manifcsiarje w Zagrzebiu
Zagrzeb. 1 grudnia. (AW.) Z okaz, i 

uroczystości związanych z lG-lecum 
istnienia państwa SHS., przyszło tu dziś 
do „ntiserbskich demonstracji i do krwa 
wydi starć między policją a demon- 
str antami chorwackimi. Po obu stro­
nach są straty. Słoweniec Petricz, jakiś 
10-letm chłopiec i 1 policjant zostali za­
bici. Wiele osób odniosło cięższe i lżej­
sze i-any. Demonstracje te odbywały 
się ua H. Jahaczicza i pod katedrą. 
Podczas nabożeństwa nacje nalistyczna 
młodzież chorkacka -wywiesiła z wieży 
kościoła 3 chorągwie chorwackie, owi­
nięte w  czarną kropę. Policja zdjęła na­
tychmiast te chorągwie z wieży i z te­
go powodu przysizto do starcia. Drug e 
krwawe starcie młodzieży chorwackiej 
z policją zdarzyło się przed uniwersy­
tetem. W  całym mieście panuje ogro­

mne wzburzenie. Obawiają się tu dal­
szych starć.

Wiedeń, l grudnia. iPAT.) Dzienniki 
donoszą z Zagrzebia- Dzisiejsze święto 
państwowe nikło w  Zagrzebiu prze­
bieg krwawy. Koalicją chlopsko-demo- 
kratyczna wezwała ludność do bierne­
go oporu Raiic odbyły się we wszyst­
kich szkołach wykłady na temat zna­
czenia dnia dzisiejszego. Słuchacze u- 
n'wersy tetu wtargnęli do sal szkolnych 
i przeszkodzili wykładem. Trzej nie­
znani sptawcy wywiesili na katedrze 
w Zagrzebiu chorągwie czarne. Policja 
skonfiskowała chorągwie i aresztowała 
oprawców, których następne tłum usi­
łował odbić. Podczas strzelaniny, jaka 
się wywiązała, 4 osoby zesłały zranio­
ne, z tych awie ciężko.

= □ =

PEP.SON ALJ A.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 grudnia, (zo). starosta 
w Broc ach o. Uranów icz przeniesiony 
został w stan spoczynki-

O ROZSZERZENIE NASZYCH 
RYNKÓW ZBYTU.

(Teleionem od naszego Korespondenta.)

Warszawa, 1 grudnia, (zo). W  Poło­
wie grudnia odbędzie Się w minister­
stwie przemysłu i handlu zjazd ra,J" 
ców kanałowy uh przy pasuLtwaCii 
p- łćkieh za granicą. Na zKfdzee poru­
szone będą sprawy roc -szerzenia _ na­
szych rynków .zbytu i usprawnienia 
w.sr-g»  obrotn iow-crowęgo z aaar»» 
lnica J

Bunt chłnpyĵ jtf niemieckich przybiera 
groźne rozmiary.

Berliu, 1 gjudnia. (A W .). Bunt chło­
p ó w  memieckich w  Szl-ezwlgu i H o  - 
s/tyme p rzec iw ko  płacenia podatków  
przybiera corniz w iększe ri asmiary i 
d op row adza  tło ostrych  w ykrodzeń  
p rzec iw  łunkcjons.rjuszóm w ład a  ad- 
mfl-ntetiracyijn.ydi, urzędu podaitkpwćgó 
,i policji. Chło-pr napadają i  bba funkcjo 
(fiajjrmszy tych  u rzędów . W  kilku nikeó- 
s co w o ścL rh  zatai-abowa-no d rog i kto* 
dernń/ Y imiwi am' w  4  iych uów . v >

palono kładki, aby û IemoźlllilWl, '; od­
działem policyjnym wkrooscJtoe i are­
sztowanie opornych. Jedną mi^isio- 
wość udało się pciloji adobyć szha^ 
me»n dopiero pod ostaną satucanega 
gpąą dymowego. Przywódcy „Lamd- 
bu.*-du“ Zupełnie jawni* wają cblo 
pów do niepłacenia podatki# i nrbr i- 
Lnia clę w  strzelby i widły oełetn sta- 
wieoia zb twnego cporu Wtadzoan po- 
ih  i o r r , j i  i  ooŁsł'

PRZESADZONE WIADOMOŚCI.

( Telefonem od nm eęo korespondenta.)

Warszawa. 1 grudnia. (G\ „Kurjer 
Czerwony1* dowiaduje się, że minister 
Patek, bawiący obecnie w Warszawie, 
powraca ćo Moskwy we wtorek przy­
szłego tygodnia.

Co się tyczy wiadomości rozsiewa­
nych przez prasę zagraniczną o ruchu 
opozycyjnym wśród włościan rosyj­
skich i o występowaniu przeciwko za­
rządzeniu rządu bolszewickiego, to sfe­
ry dobrze ęoćnformowane utrzymują, że 
jakkolwiek w  Rosji nie jest dobrze, to 
j.idnak przesilenie nie nabrało jeszcze 
tej ostrości, jaką nadaje mu prasa za­
graniczna a zwłaszcza rosyjska na emi 
gracji.

Moskwa. I grudnia. (AW.). Rierowni 
cze koła sowieckie poważnie liczą się 
z tem, że w najbliższej przyszłości 
trzeba będzie oprzeć gospodarkę pie­
niężną na inflacji. Suma banknotów 
znajdujących się w obiegu zwiększa 
śtę w szybkiem tempie i gdy dnia 1 
października 1927 r. było w obiegu 
banknotów na iumę 1,638,3 milj. rb., 
. do dnia - października 1928 suma ta 
wzrosła do 1,971,14 miij. rb, a dn.a 1 
listopada br. do 2,110,7 milj. rb.

POGODA W  NIEDZIELĘ.

WarLzawa. l-go .snidnia. (Tel. wl.) 
Kotmmikat Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. PravMopodobny prze­
bieg pogody w dniu 2 bm.; Zachmurze­
nie przeważnie duże z drobnemi opa­
dami, śnieg lub deszcz, iemperaiiira o- 
kołó zero stopni- Słabe, nad merzem u- 
miarkowane wiatry północno-zachoJr"e 
i północne.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

I  Piękny szalik i pończoszka ^
■ zakupione w  F-mie MAJA 1 
I  fo nalaiiteze p o d a r u n k i  |

tia Sw. MIKOŁAJA

Z E G A R E K

■ o  :u r iz  prec / i j i
1 łZ3n

D l J m # a  HledokrwIstoSC ujowa, dzida 
D i e a n i c ę  «amacn.A]ąco odżywczo, podnie­
ca apetyt, uleocenooy środek dla roko..» i'.sc., 
Dr# Knyjztotorddea® w,no cCjImowo żalazl.te 
n j maladze hiszpańskiej. Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogerjach. Cena za 
fl. 4*25 zł. pot. 2-4U. V/ i własnym interesie 
żądać wyraJnię: Kira r',rzyaztotorokiego wino 
obluawo żelazie 1® — 1 aooratorjun chemia:, 
iarin. .Ir. i. Kn f usUńorskL T iraów. Ktoo3n
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K a ż d a  & - la  o s o b a  w y :j^ ry w a m
Uiifon fabliceek czekolady dum a!

€ P  C lS ?  *
r'iA

I ^ K A W D Z I W E  S Z C Z Ę Ś - C I E
ft ' f  ‘B * *•
t zadowolenie może mieć każdy, kupując dzisiaj najlepszą czekoladę Sn ch ard  MILKa . VELMA, 31TTRA lub O R A N G Ł  
o r BARNARD, M ILKA-NUT. — Czekolady Snchard  rdobyły cały św,at swą niezrównaną jakością

Gzeholady S u ch ard  jakkolwiek najlepsze w sw.ecie. ni- kosztują ani grosza drożej od innych czekolad, a w dodatku 
każdy kupujący dzisiaj 100-gramuwą f$czkę czekolady S uch ard  VELM A. MILKA. 81TTRA lub ORAN.GE ST BERNARD. 
MILK A -NUT  ma możność

W Y G R A B I A I ł
drugiej 100-gramon paóźlri czekolady T^ucnard MILKA. VELM A. BI1TRA zupełnie darii.c.

Do każdej bowiem paczki czekolady Suchard  jest dołączony los -  sam przez sit bardzo aiyyutatny — a każdy 5 ty 
łos jest. wygraną na 100-gramową paczkę czekolady Suchard  do wyboru c (ratunków VELMA. M ILK A  lub B1TTRA

C Z E K O L A D A  S U C H A R D  K A K A O

jedyne wyroby kyojotoe przewyższające jakośctą nawet zajraiitcznt

METALOWCY WARSZAWSCY 
ZRYWAJA Z DEMAGOGAMI,

(Telefonem id naszego korespondenta.)

Warśzowa. 1 grudnia. (G). „Kurier 
Czerwony" podaie: W niektórych fa­
brykach metalowych w Warszawie, któ 
rych ogół robotników pozostawał pod 
przemożnym wpływem komunistów lub 
socjalistów, odbyły się Dardzo znarnien 
ic wy Hory delegatów fabrycznych. 
Wyniki tych wyborów przyniosły kie­
skę dotychczasowym żywiołom. Prze­
ważnie powychodzili kandydaci bezpar­
tyjni, stojący na stanowisku współpra­
cy z administracją fabryczną, dla polep 
szenia warunków płary i pracy ogółu 
-o bot niczego.

DOKUMENTY B, WOJSKOWYCH 
AUSTRIACKICH.

Wursż&wa. I  grudnia. (PAT.) Mini­
sterstwo obrony narodowej w Pradze 
irndesłało .obecnie do archiwum wojsko 
\yęgo dokumenty byłych żołnierzy au­
striackich, obywateli polskich. Doku­
menty te będą przesłane do PKb. we­
dług nrejsc przynależności tych żołnie­
rzy- w1 czasie służby w b. nrmji austro- 
\yegierski-ej- Praca ta zostanie ukończo­
na we styczniu, celem więc wydostania 
tych dokumentów zainteresowani winni 
zwracać s’;ę nie do władz cziiskosiowac 
kich ani do poselstwa polskiego w Pra­
dze, lecz do tej PKU., n? której tere­
nie petenci mieli przynależność go gmi­
ny w  czasie służby w b. armji austro- 
węgierskiej.

NADESŁANE/,'

'Z a te rubrykę i?pi1;ikcń -ile ndDrwiada )

m m  P i n i i
m u l e  dobtrcynne

i i  i i  21 a  M i.
0..U3 w y g r a n y c h  na ag Tiną s jm ę  

1 3.000 złotych, 12127n

Głdwna wygrana 30.000 zł.
i m n lj.sze  w y gran * 15.000, £.000 zł. Itd.

w  wplata w  u  porratenia.

[ S ł i p M i p M i M
i psy są do nauycla w Ko.ekturach, kasach 
Skarbowych, sklepach ta bacznych i w Kan­
celarii Genera nej Dyiękcji Loterii Pan 

stwowej, Aarszawa, Nalewki 2.
Konto w P. K. O. Nr. Sz.000.

Z a m ó w ie n ie  w y c ią ć  I p r z e s ia ć :
K a n c e la r ia  G e n e ra ln e j D y r e k c ji  L o te r ji  P a ń s tw o .r e j 

warszawa, Nalw ki- Nr. Z.
' Ip r -s z n m  o  p rz y sta n ie  m i  ......................... sz tu k  losOw

i o ie r j i  D o b ro c z y n n o .
l.-iiw iG cz eśm ii w p ła c a m  n a  k o n to  P . K , O  N r 32 000 

/l itych  Sr .......

(fospodart2e horoskopy Pojki.
Artykuł c.

Gdańsk- 1 grudnia. (P A T .) Doradca 
ftmnso-wy Devey ogłasza w dzisiejszej 
„Dalttsche presse“ artykuł omawiają­
cy gospodarcze hoi oskopy Polski ■ O- j 
mówiwszy rozwój gospudarczego życia I 
polskiego w poszczególnych dzieetzi- ; 
nach, oraz rozwój finansów polskich, p. 
Devey pisze między innemi: Każdy, kto 
żył w Połśce choćby tylko przez krót- ; 
ki czas, pozostaje pod wrażeniem na­
turalnych begactw i możliwości rozwo 
ju niektórych gałęzi przemysłu polskie­
go. Obecnie brak jednak Polsce kapita­
łów, a także odpowiedniej organizacji.

Kapitał można uzyskać drogą oszczę 
dności, lepszą zaś -organizację przynie­
sie niewątpliwie przyszłość. Rząd pol­
ski w wielkiej mierze przestrzega tych 

1 zasad ,w. ostatnich latach. Tak samo 
czynią to samorządy ora-z ludność. — 
Czy obecny potężny rozwój będzie 
trwały, o tein zadecyduje sam naród 
polski. W  dalszym ciągu p. Devey przy 
tacza szereg cjir, ilustrujących wzrost 
wkiadóy oszczędnościowych w Polsce 
które dowodzą równocześnie zwiększę 
nią zatłanip do Stabilizacji złotego*

Polska linia tewantvńs!ia„
Warszawa. 1 grudnia, (zo) Niezale­

żnie ód istniejących już linii okręto­
wych Gdynia—Francja i Gdynia—An­
glia, ministerstwo przentysiu -i handlu 1 
przystąpiło do zorganizowania projekto i 
wanei z dawna polskiej linii lewan.tyń- j 
skiej, która będzie uruchomiona latem I 
1929 roku. Linia ta będzie miała zape- I

wuione masowe transporty polskie do 
portów lewantyńskich oraz powrotne 
transporty tytoniu i bawełny, sprowa­
dzanej do Polski. Organizacja lin-ji jest. 
obecnie w toku, a Rząd przypisuje wiał 
ką wagę do szj bkiego zrealizowania 
tego projektu.

= D =

..i!-..-

Warszawa. 1 grudnia (PAT.) Podko­
misja prawnicza obradowała dziś w 
dalszym ciągu w obecności wicemini­
stra sprawiedliwości Cara, podprokura 
tor a Sądu Najwj ąszego Kuczyńskiego, 
reprezentantów Ministerstwa Spraw 
Wojskowych: ppłk. Petrażyckiego,
ppłk. dra Duszyńskiego i majora Sło­
wikowskiego,. przedstawiciela Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych Czapiń­
skiego, Prezydium Rady Ministrów Ka 
flińskiego,. Prokurator]! Generalnej Fie- 
sznera. Podkomisja omawiała art. 87 
prawa o ustroju sądów, normujący wa 
runk-i, pod którymi urzędnicy referen- 
dańscy Ministerstwa Sprawiedliwości, 
urzędnicy Prokuratorii Generalnej, ofi­
cerowie Korpusu Sądowego i urzędni­
cy innych działów administracji pań­
stwowe] mogą uzyskiwać stanowiska 
sędziowskie. Po dłuższej djskusii. w 
której zabierali głos wszyscy obecni, 
podkomisja większością głosów ośw-iad 
ożyła się za skreśleniem par. 2 art. 87, 
umożliwiającego przejście do sądowni­
ctwa urzędników innych działów ad­
ministracji sądowej, z uwzględnieniem 

. ich dotychczasowego stanowiska, oraz 
za dodaniem do arc. 87 i 38 postano­
wień, iż kierownicze stanowiska w sa­
downictwie będą mogli objąć urzędni­
cy referendarscy Ministerstwa Spra­
wiedliwości, adwokaci, urzędnicy Kro- 

, kura torii Generalnei i oficerowie kor­

ty Ameryce już dawno erozu- 
miano co to jest P R Z E M Y Z d  
K A R O D O W Y l

Dlatego też działaj CO ? E O - 
B O T K I Z  M A  W ż lS K X  SAMO­
CHÓD

Pusu sądowego po od-byciu tuż preed 
nominacją służby sędziowskiej w cha­
rakterze sędziego przez ilość lat prze­
widzianą art. 85 prawa o ustroju są­
dów. Następne posiedzenie podkomisji 
odbędzie się dziś o godz. 5 po południu.

Warszawa. 1 grudnia. (Pa T.) Sejmó 
wa komisja przeirii słowo-handlowa na 
dzisiejszem posiedzeniu dokonała roz­
działu między innymi następujących re­
feratów: Projektu ustawy o uzupełnie­
niu rozyu rządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 17 marca 1927 o • wydzielaniu 
z administracji przedsiębiorstw państwo 
wych przemysłowych, handlowych i 
górniczych oraz o ich komercjalizacji 
(reterent poseł Zaręba); projektu usta­
wy w sprawie zmiany państwowych 
pól rolniczych na pola górnicze, stano­
wiące własność przywatną (ref. poseł 
Zarański). Pozatem komisja powzięła 
uchwałę, aby wszystkie sprawy o cha­
rakterze gospodarczym były kierowane 
do komisji przemysłowo-handlowej.

WIELKA WYCIECZKA PULAKÓW
AMERYKAŃSKICH DO POLSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Werrzawa, I grudnia, (zo). Syndy­
kat dziennikarzy warszawskich i Hub 
sprawozdawców parlamentarnych 
podejmowały w sobotę herbatką przed 
stawicieij wybodźtwa polskiego w 
Ameryce w  osobach cenzora zwisjżika. 
carodow ego Polaków Sypniewskteigo 
wydawcę „Wiadomości Codziemiych“ 
SIcve'lariid p. Kurdziela oraz wydawcę 
„Dziennika Dh Wszystkich" p. Róż- 
kiewicza, w  Dufaiio. Painowuo ■ ci przy­
byli do Polski celem zorganizowania 
wielkiej wycieczki Polaków amery- 
kańsiiich dę kraju w iecie 1929.roku w 
związku z wystawa w Poznatsiip. Na 
wystawę tę wybiera się 5000 Polaków

ECHA PRZEMÓWIENIA 
P IK . SŁAWKA W  POZNANIU.

Poznań. 1 grudnia. (AW1 Senat uni­
wersytetu poznańskiego zawiesił w 
związku z głośnemi zajściami, nr uni­
wersytecie podczas wiecu, zwołanego 
dla protestu przeciwko niektórym zwro 
tom poznańskiego przemówienia pik. 
Sławka, cały poznański komitet akade­
micki z p. Sikorskim na czele. Prze­
ciwko członkom komitetu wytoczono 
śledztwo i postępowanie dyscyplinarne. 
Jak wiadomo poznański komitet aka­
demicki tak. jak i inne komitety aka­
demickie z tzw. NKN. na czele pozo­
stają pod wpływami młodzieży wszech 
polskiej.

J a jko
może pod światło gosposia ostrońna 
zbadać w iakim jest stcaie, z baterią 
kieszonkową zrobić iegc nie możnie 
Do baterii trcecc- mieć zaufanie! 
Kunujcie i użycłaję^ \.ięc tylko baterie

cieszące się ogól m uznaniem dla 
swej p ~ i-i* nrzrdneL ewarantowanej
jskoścf,

02013101310202010130280132014301310002
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Pogląd prasy.
DWIE RZECZYWISTOŚCI 

P. BARTLA.

„Kurjer Polski*1 pisze:
Wywiad p. premiera przyczynić s?e w i­

nien do oczyszczenia atmosfery politycznej, 
dusznej i mętnej. do rozwiązania tej rzeczy 
wiistośca urojonej, która jest tak niezmier­
nie szkodliwym objawem naszego życia po 
litycznego. Jasne i odważne stawianie 
spraw 1 wyjawianie zamiarów RząTi w  ró­
żnych dziedzinach, bądź to z trybuny sej­
mowej, bądź w  formie wywiadów, czy kon 
ferencyj prasowych, bidzie lekiem dobrym 
na plotkarstwo, wynikające z nieświado­
mości, na tendencyjne szerzenie zaś złośli­
wych wieści przez zawodowych plotkarzy 
politycznych niema innej rady, jak de­
maskowanie publiczne' ich szkodliwej ro­
boty W tedy spoika się z pubiicznsm po­
tępieniem i będzie stopniowo wyplenione.

Z W AR JO W  ANE BŁ5DNE KOŁO.

W  „Głosie Prawdy11 czytamy:
Nie uwierzycie zapewne. Szanowni Pań- 

itwo, w  prawdziwość wy darzenia, które 
wczoraj zostało objawione przez posła 
Chrupkiego. Nie uwierzycie, bo uwierzyć 
w to trudno, a przecież to niewątpliwą, 
czarnym atramentem na białym papierze 
wypisana prawda

Otóż p. Chruclu z Klubu ukraińskiego, 
dwukrotnie spoliczkowany przez p. dr. Po­
lakiewicza, chwalił sie wczoraj, iż otrzy­
mał list od... p Adolfa Nowaczyńskiego, 
teióry wyraża w  imieniu „Obozu Narodo­
wego11 ubolewanie z powodu zajścia z p. 
Polakiewiczem, łączy sie z P. Chruckim 
w „proteście" przeciw „me to dr/m teroryzo- 
w arna wolnej optnji11, oraz oświadcza, że 
tylko wzgląd na ceiizure powstrzymuje go 
przed opublikowaniem oświadczenia tego 
w  „Gazecie Warszawskiej11.

Zwariowane biedne koło kręci się w 
surdalnych wymiarach. Szowinista po'ski 
wypłakuje łzy  na łonie szowinisty ukraiń­
skiego, który przy każdej sposobności lży 
Państwo pedskie i Na,ód polski.

Jak ten sojusz p. Now a.czyńskiego z p. 
Chcnckkn przyjmie czystości Ideowej chcą­
cy być pełen „Obóz najbardziej Narodo- 
w y“ , ir* zobaczymy. Wyprze się, czyli 
wykręci, —  w  każdym razie gorzki iruue- 
czek w swej kruży ma do prztitniecia. Ale 
niehaj o to głowa boli,, p. Trąmpczyń- 
nidego.

DEMAGOG JA O DEMOKRACJI.

„Przedświt*1 pisze:
Nie ruszjmy nigdy z miejsca, gdy bę­

dziemy sie obracali w biednym kole owej 
nawskrifś deaiwcoglcznej alarmistycznej, 
formułki: —  „demokracja w  Polsce , ;st w 
niebtapieczeóstwie‘4. Demokracja w  Polsce 
będzie zawsze pozostawała w „niebezpie­
czeństwie11 dopóty, dopóki Polska nie sta­
nie sie demokracja w całej swej treści na­
rodowej i społecznej, a ule tylko w  nazwie 
i w  formach ustroju. Tutaj musimy się i o- 
deszać faktem, i e  taką demokra Ja, któ-a 
może sie uważać za niezagrożona, jeśli 
chodzi o niebezpieczeństwa od wewnątrz, 
w  całym dzisiejszym śwlecie jest bodaj tyl 
ko Szwajcaria, bawi im ona jedna może 
być uznana za demokracie w  caiej swej 
treści naroiawej i społecznej. Wszystkie 
inne demokratyczne ustroje państw świata 
narażone sa jeszccj —  a w  obecnej epoce 
szczególnie poważnie —  na niebezpieczeń­
stwo obalenia Ich przez antydemokratycz­
ne czynntkr i tendencje.

ANTYRZĄDOWA DEMONSTRACJA 
SEJMU.

„Czas*1 pisze:
Porozumienie przeciw Rządowi zostało 

zawiązane z udziałem wszechpolaków so­
cjalisto v, radykałów chłopskich (Daoskl i 
Wyzwolenie) oraz Rusinów z Unda (Chru- 
cki i Celewlcz), W  Sejmie liczą te Dartje 
niecałe ISO mandatów, ale na komisji miały 
chwilowo większość. Obaliły też lub u- 
Bzczupllły uuły szereg doniosłych kredy- 
tów cila Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych. Odmówiły mu funduszu dyspozycyj­
nego (6 Liiljonów), funduszów na policje, 
na jej uzbrojenie i umundurowanie; obcię­
ły kredyty na uposażenie urzędników, na 
lokomocję, na podróże I przeniesienia. Mi­
nister nie mógłby —  gdyby uchwałę brać. 
na serjo —  rządzić, to jest albo musiałby 
ustąpić, aloo Państwo doprowadzić dc ru­
iny'. Clpzywiścle uchwała nie ma charakteru 
poważnego

Albo bowiem Sejm i Senat będą musiały 
te uchwałę Komisji naprawić, albo, gdyby 
ją utrzymały, musiałby Rząd wbrew niej 
wydatkować powyższe kredyty. Tertlum 
non datur, skoro w  dzisiejszych warunkach 
o ustąpieniu Rządu niema mowy. Dlatego 
a chwała ma charakter demonstracyjny, a 
dąży do tegu. aby współdziałanie Rzą łu i 
Sejmu uniemożliwić. Dos tai cza ona argu­
mentów tym czynnikom w  Państwie, które 
są za pomiataniem Sejmom. Utrudnia Sta­
nowisko prez. Bartla, który chce utrzymać 
praworządną farmę rządzenia. Doprowa­
d ź ® ^  iej eto prim  s p r z ę g  pete

Od pewnego czasu zalecają z wielu stron 
jako „ K u p n o  o k a z y j n e *  maszyny do pisania 

_ „ UNDERWOOD"  rzekomo „mało co uży wane'.

Jako jedyni zastępcy i wyłączni sprzedawcy fabrycznie ncuych ...aszyn do plsa- 
n!a „UNDERSl/UOD“ wyjaśniamy, iż jest to regularny handel maszynami do 
pisania t. zw. „Rebuilt* tj. staremi, długoletnio używanemi maszynami, 
które zostają świeżo lakierowane i niklowane, przez co wyglądają na 
pozór, jakoby były mało używane.

Ktokolwiek zatem przystępuje do kupna takiej maszyny, winien 
sobie uświadomić, iż kupuje maszynę starą.

e & O S S  i  A  14 G E J  L I
Reprezentacja i wyłączna sprzedaż amerykańskich maszyn da pisania „UHDER- 

V. JoD“  na Małopolską i Śląsk Cieszyński.
LW ÓW , UL. KOPERNIKA 9 KRAKÓW, STAROWIŚLNA 1

T ilt lo n  5-ae. i2415i Telefon zl-ca.

razem radykalizmu politycznego (wszech- 
| palący) z  radykalizmem społecznym fW y - 
! zwolenie, stronnictwo chłopskie i socjall- 
j ści), oraz z radykalnym odcieniem ruskim, 

.jest ciekawy.n objawem. Świadczy on, że 
wszyscy „exaItados1‘ wybierają Się razem 
na awanturę. Chcieliby przyspieszyć w y ­
buch konfliktu ostrego między Rządem L 
Sejmem

Intercsującem jest, że dwa stronnictwa 
opozycyjne umiarkowane, a mianowicie 
Chrześcijańska Demokracja i Piastowcy. 
na to przygotowywanie awantury nie oo- 
szły i za skreśleniem nie głosowały. Tak 
samo N. P. R.

Opozycji radykalna wybrała fatalną dla 
siebie taktykę. Można b ło szumieć w y­
branie sprawy praworządności budżetu za 
teren do walki. Ale trudno zrozumieć zaśle­
pienie, które jako teren walki każe1 wybie­
lać istotnie niezbędne dla Państwa fundu­
sze dyspozycyjne, fundusz na "ulicjęOU, 
lub kredyty na urzędników. Walczenie z 
rządem na tym odcinku wygląda jakby j 
obłęd. Wybrania takiego właśnie terenu j 
wyborcy nie zrozum iej !

Można było zrozumieć, powiadamy, że 
opozycja chce toczyć walkę o praworząd­
ność budżetową, ale skoro od tej walki 
Rząd się zręcznie uchylił, to nakźało w y­
brać inny, równie dla Rządu śliski grunt. 
Żeby tylko wskazać etatyzm, święcący w  
ostathich dniach znowu smutny triumf w  
zapowiedziach monopolu na eksport niero­
gacizny I jaj. Atakowanie Rządu —  a ma­
my oczywiście na myśli krytykę rzeczową 
i podyktowaną gospodarczem dobrem kra­
ju —  byłoby z uznaniem i zrozumienem 
przyjęte przez tych tak licznych, którzy 
obawiają się podcinania i zamierania pry­
watnej energjl. a obarczen.a Państwa coraz 
to nowemi zadaidan.i. Ale opozycja endej- 
ko.xhjopsi.o-ukraińsko-socjalistyczna woli
walczyć z naszym, polskim Rządem pud 
sztandarem ■ konieczności państwowych, 
p rzyzem  konieczności dla egzystencji 
Państwa pozwala bronić Rządowi. Nie mo­
żemy winszować opozycji talentu ani stra­
tegicznego ani politycznego. Jeśli go ma, 
to bardzo głęooko skryty.

R a tó  o stania ara»i amerykańskiej
Wae/ynyton. 1 grudnia. (PAT.) Se­

kretarz stanu w departamencie wojny 
w  dorocznym raporcie dla prezydenta 
Coolidge‘a oświadczył, że najważntej- 
sziemi potrzebami armii z punktu wi­
dzenia jej udziału w wojnie są rozwój 
i ulepszenia broni. oraz środków tech j 
micznyck. W  celu osiągnięcia większej [ 
ruchliwości arncji- badany Jest obecnie 
szczegółowo problemat zastosowania

motorów i środków mechanicznych 
Raport zaznacza, że obecny stan armii 
Stanów Zjednoczonych obejmujących 
terytorium 6 milionów tni.l kw. ze 120 
miljonami ludności, wymsl zaledwie 
J6.1C" żołnierzy. Wobec tego departa­
ment wojny z wielką troską zastana­
wia się nad sprawą nowego ogranicze­
nia sił zbrojnych.

ta ia d ze iti a rezera zbożowych.
Warszawa. 1 grudnia, (zol Dowiadu­

jemy się, że na ostatniem posiedzeniu 
komisji międzyministerialne] do spraw 
rezerw zbożowych, odbytem w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych przyję­
to do wiadomości fakt nabycia przez 
związek spożywców Rzplitei „Społem*1 
wielkiego transportu pszenicy na Wę­
grzech. Zakup ten został dokonany w 
myśl ogólnej polityki państwowej i

przewidziany jest na interwencję w o- 
środkach przemysłowych w okresie 
największego wzrostu cen ua mąkę i 
pieczywo pszenne. Pszenica ta, obok 
poważnych zapasów żyta stanowić bę 
dzie silny atut akcj państwowej gro­
madzenia rezerw zbożowych i daje rę­
kojmię skutecznej walki w Obronie spo­
żywców

Colcie wigierscy w Warszawie.
Warszawa, 1 grudnia. (AW.). Dz!ś

0 godz. 13*30 min. Zaleski wydał na 
cześć bawacego w Warszawie węgier 
sknego nrnastra spraw zagranicznych 
p Valkó śniadanie, w którem opróaz 
G tiścia węgierskiego wzdęli udział 
Marszałkowie sejmu i senatu, praed- 
■stawiiciele korpuru dypiomałyczinega
1 wyżsi urzędnicy MSZ.

Katowice, 1 grudnia. (AW.). W  d ro ­
dze z Dziedzic do Katowic minister 
węgierski Valkó przyjął w swoim wa­
gon e przedstawiciela A. W., któremu 
oświadczył co następuje:

Udaję się oo Warszawy z najwyższą 
■radością, iragnąc zadokumentować, 
Jak -wielkie zn iczcnie przypisuje za­
warciu traktatu, który będę miał za­
szczyt podpisać. Traktat ten dotyczy 
sposobu regulowania mogących sie wy 
toidć kwestyj między obrj państwa/ml. 
Kwestje takie mogą być w myś! wspo­
mnianego traktatu załatwiane w dro­
dze postępowania pojednawczego, oo- 
czegj j )  Hęhy hi droga nie irpigła dopro

wadzić do porozumienia, a kwtsija ta 
ka jest kwestią prawną — rozstrzygać 
będzie sąd rozjemczy.

Mm. VaLkó oświadczył, że międzj 
Polską a Węgrami, traktat ten posiadć 
znaczenie racizej sj mboliczwę, gdyi 
między obu na reda na niemą istotni«. 
żadnych kwestyj spornych. któreb; 
mogły ie dzielić. Linie rozwoju hast on 
znego Polski i Węgier są tak do sie­

bie podobne, mentalność obu narodów 
ywkazuje tyle cech pokrewnych, żt 
traktat obecny może jedynie pogłęb:ć 
tradycyjną przyjaźń obu państw. W 
biegu dziejów niejednokrotnie węziy 
personalne łączyły W ęgry z Polską i 
naodwrót w watkach o wolność i o 
ideały narodowe oba narody szły tą 
sarną drogą. Naród polski i węgiersk 
były sobie serdecznymi towarzyszami 
mai drodze historii i wszystkie te okoli­
czności nada ją traktu ow i ob. cnemu 
głębsze znaczenie, dodają mu mocy i 
wagi,

BURZLIWE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ W LUBLIHE.

Lublin. 1 grudnia. (AW.) Ostatnie po­
siedzenie rady miejskiej było szczegól­
nie burzliwe i trwało od godz. 8 min. 
20 wiecz. do godz. 4.30 w  nocy. Roz­
patrywano wniosek klubu PPS. w spra 
wie wyrażenia votum nieufności prezy 
centowi miasta posłowi Paczkowi. Pod 
czas dyskusji, w które] zabrało głos 20 
mówców, padały niejednokrotnie z ga­
lerii wypełnionej publicznością okrzyki 
oburzenia. Sprawa- wyrażenia votum 
nieufności nie została załatuiona, gdyż 
zarówno za wnioskiem, jak i przeciw 
wnioskowi padła ta sama ilość głosów, 
a mianowicie po 24 głosy.

k a t a s t r o f a  k o l e j o w a .
(Telefonem od n3szego korespondenta.)

Warszawa, 1 grudnia, (zu). Dnia 3C 
listopada w  nocy na stacji w  Kolusz­
kach rozerwał się pociąg towarowy z 
węgiem. Część pociągu złożona z 23 
wagarów najechała z impetem na 
część pizednią. Wskutek zderzeni.! 
dwie węglarki uległy całkowitemu 
rczblc.u awa wozy wykoleiły s.ę i za 
tarasowily sa ir ka .godzin oba Ło-y. 
Przyczyre kalasirmy bada spso-alud 
komisja.

TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI 
. PADEREWSKIEGO.

Poznań. 1 grudnia. (A W ) Pod prote­
ktoratem Prezydenta Rzeczy pospolitej 
Mościckiego zawiązał się w Poznaniu 
komitet uczczenia Paderewskiego. W  
rocznicę powstania 27 grudnia br. winu 
ro\ ana ma być na murach „Bazaru*1 
w  Poznaniu tablica pamiatkowa ku czci 
Pa derewskiego.

PRUSY WYDALAJA POLSKICH 
ROBOTNIKÓW SEZ30N0WYCH.
Bytom, 1 grudnia. (AW.). Ukazaio 

się tu rozporządzenie pruskiego mini­
stra spraw wewnętrznych zarządza­
jące przymusowy powrót polskich ro­
botników cezarowych do kraću. W  
myśl tego rozporządzenia powrotowi 
przymusowemu podlegają wszyscy ro 
botnicy rolni, którzy przybjii do Nie­
miec po 1 stycznia 1919 r. i przebywali 
tarn do 21 grudnia 1925 r.

KATASTROFA LOTNICZA,
Lizbona, 1 grudnia. (AW.). Na lotni­

sku 01verda samolot wojskowy naie- 
chał na linę, na której uwńąaany był 
baion sterowy. Nastąpiła katastrofa 
samolotu, której ofiarą padło 2 ofice­
rów - lotników. Lina z balonu sterowe 
So zerwała się i balon uniósł się w po­
wietrza, szybując coraz wyżek

Cennik nrutednnie bezpłatnie!
113880



„SŁOWO POLCIUE 1 Nr. 334 z dnia 3 grudnia 1928. 5

Dziesieris'ecie 
Wielkiej Rumunii.

1 gruazlsń 1918 — 1 grudzień 1928. .

Rumun obchodzą 10-lsoie urzeczy­
wistnienia. ideału norodow to t  j. zje- 
droozema terytorialnego -ysaystkfch 
zletm rumuńskich.

1 grudnia 1918 roku odbyły sto dwa 
wielkie zdarzenia, które odkupiły cier- 
pŁ&iua najodu rumuńskiego, podczas 
wojny światowej. — W  tyni dniu, król 
Ferdynand I, mając przy boku genera­
ła Sr łmusiFJro Bertheleta wkroczył 
do stolicy Rumunji, oswobodzonej od 
okupacji nieprzyjacielskiej. W  tym sa­
mym dniu Rumuni Siedmiogrodzcy o- 
głaszaj? na wielkiem zgromadzeniu na 
lodowem w Alba Julia, aleinoczeaie 
terytorjćw siedmiogrodzkich z króle­
stwem Rumunii.

Przedtem jeszcze przyłączono l po­
zostałe dwie prowincje rumuńskie Be- 
sarabię i Bukowinę.

PRZYŁĄCZENIE BESARA3JI.
W chwili kiedy państwo rosyjskie 

pogrążone było w rewolucji, Besar«- 
hja odpierając nawałę bolszewicką, o- 
głosiła własną autonomię, na wielkim 
moetinigu wojskowym, który się odbył 
5 maja 1917 r. w Odesie z udziałem 10 
tysięcy besarabskich żołnierzy.

Dnia 6 stycznia, r&ąd rzeczypospolf- 
tej mołdawskiej prosi o pomoc Rumu­
nię, w walce swej z bolszewikami l z 
anarchją wywołaną przez nich. Woj­
sko rumuńskie w dniu 23 stycznia 1918 
r. przekracza granicę bosarabską i w 
dniu 26 t. m. jest przyjęte z wielkim 
entuzjazmem prztz ludność rumuńską 
w Chisinau. W  dniu 9 kwietnia „SfamO 
Tarii“ ogłasza wreszoie przyiączenie 
BesarabJi do królestwa rumuńskiego.

Przyłączali© Besarabja do ojczyzny 
Dyło rezultatem spontanicznej decyzji 
woli ludności besarabskiej i lei władz 
egalmych.

Wojsko rumuńskie, wezwane przez 
te władze, było tylko tarczą, pod bez­
pieczeństwem której, ludność w Besa- 
rabji mogła swobodn e wyrażać swoje 
myśli.

PRZYŁĄCZENIE BUKOWINY.
Dla Bukowiny wojna światowa była 

dłttg em i ciężkiem cierpieniem. Pro- 
wi.n«a ta by*a trzykrotnie zagarnięta 
przez Rosjan i trzy razy przez Austria­
ków i N!emców. W dniu 25 październi- 
Ka odbyło się w Cemauti posiedzenie 
Zgromadzania Konstytuanty, która o- 
głoska „w imieniu suwerenności naro­
dowej, zje J noc zen !e Bukowiny z pozo- 
sta^emi dzielnicami rumuńskiemi. w 
Jedno państwo nieza'eżne“ , oświadcza 
jąc jednoicześuie, że k:erować będzie 
ona swe wysdk} >y tym celu „solida­
ryzując się w zupełności z Rumunami 
z Wedmńog&odu ! z Węgier".

Wobec żakłócen‘a wewnętrznego 
spoko’-i tej proyvi,ncji przez dezerte­
rów ukraińskich. Rada narodowa — 
organ wykonawczy Zgromadzenia Kon 
stytuanty — prosiła rząd rumuński w 
Jassach, o wysunie woisk, kłóreby za 
iety prowincję. J dna dywizja rumuń­
ska przekroczyła w dniu S listopada 
grairne i w dniu 11 t. m zagarnęła już 
Czerń‘owce

W duui 29 listopada 1918 r w Czer- 
nrriwcach zgromadzili się na Witfkim 
Kongres^ przedstawiciele wszystkich 
rarodowośoi bukowińskich, gdzie ogło 
szfnno jednomyślnie „bezwarunkowe I 
ostateczne zjednoczenie Bukowany, w 
dawnych grn.mcacłi politycznych... z 
królestwem Rumunii".

•UN5A SIEDMIOGRODU.
5‘edmiogiród, kdebka narodu .uruuń- 

skiego był 1000 lat temu okupowany 
przez Węgrów. Kiedy się ziczął upa­
dek monarchii austro - węgierskiej Ru­
muńska Partia Narodowa z Si ;<knio- 
grodu. bęcBca jd roku 184C przedsta- 
wrcieil.ą wymagań rumuńskiej ludno­
ści, oświadczyia w Izbie węgierskiJj, 
że parlament l rząd węgierski nie ma­
ją prawa układać się, lub decjdować 
w sprawach dotycząc.j eh położenia p: 
Litycznego narodu ruiauńsild*®o w Sied

ntio jodzie. Jedynie ma to -irawc po­
lityczny organ delegowany przez Zgro 
madzenie Naroaowe. To oma szalo fa­
ktyczne pnoklamo srani nieaalnżncsai 
narodu ruiraufistaleigo w  Siećmiooro- 
dzfte. Ody rokowania z rządem węgier 
skfitn poaostaty bez skutku gwardje 
węgierskie, świeżo turraowaiue iatxa- 
dły na gwardie nuroń ri«.

Rada narodowa w  Aradzie w  odpo- 
wiutes na to wezwała cały naród ru­
muńską z Ssdmtoigrodu i Banaitu aby 
sam zadecydował o awokn losie. 1-go 
rudni i 1918 r. odbyło się w  Alba Juka 

zigronraińtfMiie przeszło 1000 delega­
tów a rr^amawtadąicyim z 8 trybun

Dzisiejsza
Ludność.

Ludfcość Rumunłi DLzekra.za liczbę
181,000.000 mieszkańców z  gęstością 

średnią powyżej 60 nriesdcańoów pa 
kL kw. Najwięksizr: gęsiość ludności wł 
dumy j f  . " óncew 1 na Pod­
karpaciu, wzdłuż wielkich dfUn | ba­
senu transylwańskiego, oraz w  pobli­
żu dawnych dróg kmmr.jkacyjnych jak 
Fłowstr—•BakrresBj-JdSsy-FałWceni eitc. 
Co do BesarabJi ludność jest gęśc!ełsza 
rówrJet w okolicach pagórków. Na zu- 
chód i północ Bukowiny gęstość za­
ludnienia t rzek.aoza ICO mieszkań­
ców na kim. kw.

W  całej Rumunji ludność rumuńska 
tworzy gesty bl&k z 13,7Q0.000 miesz­
kańców t. J. 77 procent ogóiu.

Minie,1 v  ości narodowe przedstawiają 
się jak na®teouje: Niemcy 730.C00; Wę 
grgy 1,430.000, z których 520.CC0 Seke- 
lów stdfiiowia gęstą masę we wschod- 
rfli' i as<J Stedrr.'ogrodu; RusLu — 
500.000; Serbowie 50.000 w  Banacie;
150.000 Bułgarów; 1,100.000 żydów 
przeważnie w mlactach; i inne narodo­
wości Jak Polacy. Turcy. Tatarzy ctc.

Ludnpść wiejska przedstawia 83 pro 
oent.

Rotiicfwc,

Ekonomtcagne życie Rium*jc3 mocte 
być z łutwoóciią scharakteryzowane na 
podsj£>wń znacznego stosunku ludno­
ści wiejskiej, który nam wskazuje, że 
Rumunia jest krąjęm wybitne roto*.- 
ozym.

Cały obszar zfcni jest i.odiaJdony 
jak następuje:
p*uiiiLv orne 124.483 khn. kw. tl. 42.298, 
łąki i pastwiska 40.647 kl: kw. 4j. 13.8% 
lasy 72 490 kim. kw. tj. 24.6%, 
winnice i sady 6.233 kim kw. 1 j. 7.198, 
obszary zabudowane, drogi, w ^ y  i 
nieużytki 51.039 kim. kw. tj. 17B%.

Robiictwto w  Rutuunji przejawia sdj 
w wielkiej ktńturze zibóż: 36 pic cent 
u b«zani zasianego przeznaczony jest 
na zbożo. Stosunek ten iect większy w 
starem królestwie gdzie osrąga nawet 
89 procent; natomiast na Bukowinie 
mamy 65 procent.

Ogólna produkcja zbożowa osiąga 
średcio 110.000.000 q. t. j. po 6.1 q. na 
1 mieszikańca

Pod względem uprawy na pierw 
szem nue-iscu stoi kukurydza i pszeni­
ca, które zajmują* pierwsra 4.200000 
ha. druga 3.40C0CD ha z średnią produ­
kcją roczną 50.CW.000 q i 32.000.000 q 
'pszenica). Następnie jęczmień i owies 
zajmują m em  taką sama przestrzeń, 
jak pszentea; żytem Jest obsiewane
280.000 ha; inne ^bożr, |ak proro } tatar 
ka upraw tonę są rzadziej.

Produkcja Kukurydzy jest najwięk­
sza 1 stanowi podstaw- żywienia lud­
ności wkś kiei. Warunki klimatyoz.ie 
radalą sic bardzo do jei kultury ł to ua 
wet w okolicach wysokich pagórków. 
Od czasu wojny światowei eksport ku 
kurjTls5y s*0® na oierwszem miejscu. 
Pszenicą zajmuje, pod wz!;’.ędeiii wy- 
twóinzośoi, drugie mledscs; uprawia­
na jest na całej równin e i nawet na 
spadkach pagórków — w Muntenji, 
Molda^U, Besarabji i Siedmiogrodzie.

Jakkolwiek po wojnie ilość eksporto 
wamej pszenicy zwiększa się z roku na 
rok, j »  jednak ekisport z 1924 roku byl

mu voom przysłucLiwało się 100.000 lu­
dzi, ze wszystkich stren Siedmiogro­
du. W  południe kongres ogłosił, wśród 
najwięikszeigo entuzjazmu, zjednocze­
nie wszystkich zle.n ofcur owanych 
przez wiojslro rumuńskie, t. J. Transjd- 
wanji, Etemtu, Orijany (Kirlsiamy) } 
l\‘mamwe®u z Ruu-unj;.

T «  YieiUoa RumtKija, wyśniona do­
tąd tyilłoo w  snaich swoich synów, za­
częła wreszcie istnieć w  rzeczywisto­
ści: EesdaahJa, Bukowin i i Siedimio- 
gród pin>yłąiczyły się kodeino do jedne­
go łona Oktzyzny, jedtoocząc wszyst- 
kefa Rumunów.

Rumunia.
ainieŁ^y cd eksportu 1 ’ lDiirydzy, a na­
wet owsa.

Na skutek reformy nofaiei. która zro­
biła z chłopów właścfałełi zSenń ru a- 
gólnej przestrzeni 6.C00.000 ha, mo­
żna mleć nai^eję. że z czasem psze- 
nlcu btdzśe zajmowała w  eksporcie a. 
n.uóśkfeti pierwsze rJeHce tak Jek to 
był) przed wojną.

Inne uodukty wytwórozońd juK ja­
rzyny b-rtofle, buraki culcrowe t ty­
toń wykazują stały rozwój po wojnie, 
chociaż przestrzeń ich uprawy wyuoa 
caledwlie 700 000 ha.

V/lm>(ce mają bairdz? dobre warun­
ki na spadkach niektórych pagórków. 
Obsuw pod kulturę wyrosi 250.000 ha 
z produkcją przeszło 6.000.000 k it — 
M^soow ościauiil mmeaA pod tym 
względem są: Cetatoa Alba, Chlsfemn, 
OJiobysiffl, Ni 'orasti, Dea!u-Mare. Draga 
sani. SWa, Medłas etc.

Sady i obszary pod śliwy znajdują 
się również ua oagónkach 1 zajmują
250.000 ba.

Lasv dzieła sie na: Iglaste 1.6C0.C00 
ha; bukł — 2.500.000 ha; dęby — 
J .6CO.OOO iia 2tc, Drzewo łost jtdnem z 
najważniejszych produktów ek-portn. 
Drzewo Jlaste przedstaw” i 75 pro- 

wartości całego durowa eksporto- 
wego.

Hodowla w  kraju tak rojniuym jak 
Rumunia Ł"a dużą role hodowla koni 
dochodzi do 1.900.0 sztuk 1 koncen­
truje się przeważnie w  BesarabH; jed 
nak nysa koni z Banaitu, Bukowiny t 
Dobrtdży jest lepsz t

W oły używane t*k £o konsjumpcji, 
jak ł do robót rolnych, stanowią jztuk
5.000.000 (największa Ich część znajdu­
je się w Sledi.,'ogrodziła — 2.0C3.000;.

Mróttm owiec jest 14.000.C03, z któ­
rych 1/3 w  SBedii." ogrodzie. — Z
3.100.000 sztuk trzody chlewnej 1'3 ho 
duje się w  Siedmiogrodzie j 1/6 w  Be- 
sanabjl,

Wytwórczość rolnuiza jest zależna 
od warunków geogralicamych i zv.la- 
dztizą od rebefu ziemi. W  górach, któ 
re opasują SJedmiogród, dominuje h°-°- 
wla zwierząt i eksploatacja Lsów; w 
okolicach zaś podkarpackich na pagór 
kąćh sieje się w pierwszym rzędzie ku 
kurydze, a raster nie pszenicę; są to 
równ‘e i okolice sadów i winnic; na ró­
wninie natomiast uprawia się wszelkie­
go rodzaju zboża. 1

Górnictwo.

Największe rumuńskie bogactwo 
górnicze stanowi nafta, sól i węgiel. 
Nafta. Jeden z najważniejszych produk 
tów znajduje sse po zewn^trznel stro 
nie Karpat, zwłaszcza w  okręgu Pra- 
howa .W Munlenji wszystkie instala­
cje naftowe zostały zntfwczone podczas 
wojny (1916) »lM 2  to wytwórczość 
górnicza powięto^ą się od tego cza­
su coraz bardziej.

W  1920 reku wydobyto przeszło mli 
jon tan nafty; w roku 1925 produkcja 
wy KSjJa 2.300 CCD ton, a w roku 1927 
— 3.661.000 ton.

Utworzono wiele rafinery* naftowych 
Pod względem eksportu narta zajmuje 
drugie miejsce zaraz po  zbożu. Prze­
wężona jest cna w wagonach specjal­
nych i przeważnie przy pomc ry du­
żych rur. cłignącroh ile miedzy Cam-

pSna—Płoastł—^Gema—'Vodji—Konstan­
ca; jak i z Ploesti—Bukarest5—Oiurglu 
(Dunaj).

Od roku 1907 używamy Jest 1 gaz, 
który wydobywaj z Łopotu! wneitni- 
czych.

Kcnsumpck' jego wynosi 150.000.000 
irtr.* roaznie. W  oeuijum Sledmiogro- 
d ; ajiuuiują się bogate pokłady gazu 
muturolnego (metanu 99 nracent), który 
jest eksploatowany w  6 niejscowo- 
śclach i którego wytwarza 3ię więcej 
tub: 3.000.000 mt1 roezrie.

Sól znajduje J “  w  stanie bardzo czy­
stym i w  takich ilościach, że eksploata­
cja zdaje się być obliczoną na wogira 
nfczK pr czas.

Sol występuje w  lomtti, ogromnych 
soczewic po stroni zewnętrgiej jak i 
wewnętrgpgj Karpat, w  Mołdawi, Mun 
ta |  i SJediP^rodrie.

Dzlęlaj Istnieje tyfkc 11 solni których 
roczna produkcja wynosi 360.000 ton.

Eksportuje lię jed 100.000 ton uwła­
szcza do Bułgarii i JuznshwjL

Eksrlc-jitińe się także i węgiel róż­
nych gatunków jak: antracyt, w  Bara- 
«te i po lewej stronie rzeki Hn (Sche- 
h ) etc. Prodnkcu i antracytu wynosi
60.000 ton rocznie. Cgóloy zapas 
widziano c.u 3.000.000 ton.

Węgieł kamńenny również ZŁajduje 
się w  Banas a (Anńna, Steiertac. Booea, 
Ciudanovat) i y  9  ednntogrcdzte (Bra- 
wv, Vulkain) Wydabwwą się go rocz­
nie 340000 ton. Zaoau tego węgi* wy- 
ŁOtii 26.200.000 tan.

Węgieł brunatny pokazuje s\ W ilo­
ściach znaczniiejszydh. Pokłady w  Pe- 
tnosamd (6.500—7.000 kalorii) są długie 
do 50 Idm. i szerokie 2.3 i r»awet .9 kim. 
Kopalnie w tej okc^lcy st. npjbogat- 
szemł y? całej Rumunii i efcpptoaitach 
ich wynosił 2.000,000 (dwa mijany) 
ton. Węgiel brunatny Istnieje również 
w  ddiniie Tnotus (w  Mołdawi), gdzie 
produkuje sfię rocznie 130.000 ton.

Wygiął gorszego gitauku, znajduje 
się w  pltanji, Mimtenil I Mołdain’ 1, jak 
ł w Innych prowincjach rumuńskie;

Produkcja Jego (3.000—5.000 kalorii) 
równa sć > 670000 ton rcczme.

Ogólny zapais weffla w  całe> Rumi- 
njl wynosi 325.000.000 tan

Żelazo w  Rumunji wys tępuje w  du­
żych Eośoiaięh. Zapais widoczny pokła 
ćów w Siedmiogrodzie i Banacie wyno 
sŁ 9.500.000 ton; przypuszczalny zap;i■; 
może przewyższyć 23.000.000 ton.

Eksploatuje się żelazo w Gholar. Na ! * 
rag (Pożaną Rusca 65.0u0 ton (i w  Er­
racie) Dornacea 40.000 tan.

Złoto.

Powojenna przeciętna produkcja zło 
ta wynosi 1.500 kg. rocznie. Rumuńskie 
kupalnie złe+a były zrane jeszcze w stn 
rozytniości i stanowczo^ można twier­
dzić że sa one najbogatsze w Euro. 
pie.

Główne pokłady zlafn znajdują się 
w  Siedmiogrodzie- w  górach Karpac­
kich. pomiędzy mięjsoowofcńam' 
Btad, Sacaramb. Ziatna: Rnsca-Meon- 
tara. rówin;eż snotvka się jlioto w pól 
nocnei części Siedmiogrodu w pobik’ ■■ 
miejscowości Baja-Mare.

Srebro.

Eksnloatacjj' srebra wynosi 2.200 kg. 
rocznie.

Miedzi produkuje sie 4.365 ton. Zna 
czna jest taksamo produkcja ołowiu 
antymonu 1 rtea.

Bursztyn znajdujący się w Rumu­
nii jest znany ze swioia piękności. - 
Bursztyn ten jest bardziej pożądany 
droższy niż gdańsM. Produkcja rocz­
na wyno -i 140kg

Wytwórczość przemysłowa w  Ru­
munii nie może być r-^równywama /. 
wielką proaukcją raLoa. leśną lub gór­
niczą. W  przemyśle wielkim wszystkie 
motc.y w  ruchu stanowiią1 435.000 H. 
P-> z których połowa pależy do cen­
tral elektrycznych i hut hydraulicz- 
n/ch.

W  pierwszym rzędne trzeba wzuić 
pod uwagę przemysł spw-Lrwczy, kon 
oentmląCj się y 400 przedt^ębiar-
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symetrie terytorium rumuńskiego, gru 
pasąc okolice o różnej pwlcrzcliow- 
nośoi, strukturze i bogactwach.

G<antr orne zaimuia polewę tego 
obszarp; wysokie pagórki, bogate w 
kopalnio nafty, węgla i soli proędsia- 
wfiają 30 procent całej powierzchni. 

Ogromne lhiy pokrywają w zgórz; 
szerokie zaś doliny służą iaiko sady i 
winnice; góry zawierają bogactwo. 

zDcto , węgiel kamienny etc,
Każda prowincja rumuńska ma swój 

odrębny charakter: Besarabia Jest
przede wszystkie, u rolnic,za; Bukowina 
leśnlcza; Siedmiogród i Bąrat poza la- 
sa,mi są bogate w bydło oraz kopalnie, 
oraz mają dość rozwinięty przemysł.

Różnorodność prdukcji intensyfi­
kuje handel wewnętrzny i zapewnia so

Sztuka rumufr
Początek nowoczesnej sztuki rumuń 

sklej datuje się od potowy XIX wieku, 
kiedy to zniknęły prawie stare trsdy- 
cte bizantyjskie i gotyckie. Ostatni roz 
kwit tej dawnej sztuki nie przekroczył 
potowy XVIII wieku. Od roku 1750— 
IS50 istnieje tylko sztuka ludowa. W 
połowie XIX wieku — kiedy zaczyna 
rię Kształtować państwowa jednoli­
tość polityczna _  sztuka rumuńska i- 
d?ie po liwi życia umysłowego kraju. 
Plęrwsi rumuńscy artyści — Lapatti. 
I.ecca (1807— 1894), M. Popovict , Ta- 
iaieącu (1818 — 1394). studiowali w 
Paryżu, Wiedniu i Rzrnnie. Dz.eła tych 
pieiwszych artystów iov\ ocze.uycn 
nosiły charakter umiarKowaiieg') mo- 
d-f ,r’izinu. Artyści ci ś e-d-zą w :ę : prą­
dy zachodnie, jednocześnie jednak 
wprowadzają i własn 1 eioitymy1 na­
rodowe.

Naprzykład Theodor Aman . Cl8 3 1 —- 
1891). pierwszy naprawdę wk::L; ma­
ła i z rumuński, harmonizuje nbwe kie- 
sunka zachodnie z motywami b i^zie j 
WGchodnieirni sztuki rumuńskirj. Aman 
może być uważany za artystycznego 
twóircę szkoły rumuńskiej, które; za- 
łnżycitlem byl.

Do przedstawicieli jednego. z no­
wych kierunków należał także aouare- 
Ilsto Carol Pop de Szemrany (IS i B— 
3887). który założył pracowu e 'lito­
graficzna i aauarelistyczną. Ten ostat­
ni ulegał wpływom RaffeFów i Bou- 
ąuefów, którzy przebywali w Rumu- 
M  podczas wojen uapolwOilsktch. Dzie­
ła jego. moją wielki > snaczeuie pofl 
.względem historyczno - doicumeatar ■ 
nym.

Za najwiętoszegc rumuńskiego mala­
rza uważany jest Mikołaj Grłgorescu

Marność ekanomtozma różnych oko­
lic.

Karpaty daiękć swej strukturze nie 
stanowią urzaszkedy ćk  komunikacji 
i przewozu.

Nadwyżka produkcji zbożowej, naf­
towej i drzewnej zapewnia krajowi 
handel międzynarodowy w znacznej 
mierze.

Naród rumuński zjednooz my i jed­
nolity gospodarz kraju doskona­
le położonego i. harmonijnie spojo­
nego z dostępem do morza i ujściem 
największej rzeki w Europie ma przed 
sobą bardzo korzystne perspektywy 
gospodarczego rozwoju i samodzielno­
ści

Rumu-nja dzięki wojnie stała sie kra­
jem najardziei samoistnym.

ka w zarysie.
(1838—1907), którego wpływy na ru­
muńską sztukę były ogromne i który 
był najdoskonalszym wyrazicielem lej 
sztuki. Grigorescu sludjuje we Francji, 
będąc jednym z najlepszych przedsta­
wicieli szkoły Barblzo-nta, następnie 
pi zyjeżdżą do kraju, w przededniu 
zwycięzkiej wojny z Turkami o nie­
podległość (1877), Maluje więc wielkie 
obrazy wojennie, które jednak są peł­
ne liryzmu. Po ukończeniu wojny, ma­
lowidła swoje osmswą na tle krajobra­
zu i muńskiego i życia wiejskiego.

Współczesny jemu Andreescu (1851 
—1382), jakkolwiek utalentowany ma- 
’arz. o odmiennym wszakże charakte­
rze, nie był ceniony za życia. Dopiero 
Po pizedwczesnej śmierci odzysk1 wał 
coraz ,n większe uznanie. Koloryt jego 
obrazó w jest mocniejszy i głębszy. Ro­
mantyzm jego jest smutny i bardzo 
subtelny

Inny malarz Mirca (1852). uczeń Ka­
rola Du-randto, obecny dyrektor Aka*. 
denni Sztuk Pięknych w Bukareszcie, 

■przeciwstawia się kierunkowi 'rnpre- 
sjjnisfyczdicmu. Kompozycje k-so, o 
dużych rozmiarach, są bardzo staran­
nie odrobione, bogaie i poważris. I cn 
i jego kolega Jerzy Popovici, dyreKtor. 
Akademji Sztuk Pięknych w Jassach. 
pracują w  odsobnieniu.

Silniejszy był kierunek szk iły Gr- 
gorescu i wpływy utalentowanego ma­
larza Stefana Łechtana (1868— 1916). 
Obrazy tego ostatniego mają charak­
ter liryczny Jest on malarzem kwia­
tów. Należy da dać że nawet przed 
śmiercią, będąc iui spairaliżovyainym, 
zmuszał się do matowania kwla tów. — 
Wpływy sztUiki ludowe] są u niego bar 
dzo wyraźne i to jest włamie jedna z

starach, których wartość produkcyjna 
jest duża.

Następnie pracuje 11 fabryk cukru, 
242 gomzelnlię, 113 nfiireryj oleju ro- 
śMnn gw etc.

W. drugim rzedzip trzeba wymienić 
przemysł drzewny i par ierruczy.

Przemysł ohero,czry posiada 69 rafi 
neryj naftowych 50 fabryk mydła i 
świec: 11 destylarwi. 3 fa.brj ki sody 
i 5 fabryic kwasu sdarczanego.
W  rrzcmyśk metalurgiczny ni od­

dział oiderurgtoaiiy ma 7 hut (w Hu- 
nedloara 5,; Gova^die 1 i Galar 1).

Nastepntę idą wielkie huty metalur­
giczne i mechaniczne w Resita o 3 du­
żych Piecach. Wszystkie huty produ­
kują rocznie 65.900 ton surowca- 

Rurnunja posiada 34 fabryki dla tka­
nia bawełny 71 włókienniczy uh i 13 fa­
bryk kapeluszów.

PrziemysI garbarski lekko przewyż­
sza wytwórczość włókienniczą. Prze­
mysł ceramiczny posiada 36 fabryk 
cementu i gipsu. Ogółem Rumunia po­
siada 3.445 przedsiębiorstw przemy- 

1 owych, w których pracuje 208.683 ro­
botników i urzędrików.

Wartość produkcji tych przedsię­
biorstw obliczona jest na 40 mMjardów 
lei rocznie.

flandei zagraniczny.

Rumunia odźwierciadla stosunek I-
między dużą wytwórczością 

natutalną, a ograniczoną produkcją prze 
myślowa.

W  roku 1926, ogólna wartość towa­
rów eksportowanych wynosząca 382 
trtiljardów lei można podzielić jak na­
stępuje:

Wytwory rolnicze i produkty prze­
mysłowo rolne 37 procent, 

drzewo 15 5 procent, 
nafta i produkty naftowe 25 proc. 
zwierzęta 8.1 procent i t. d.
Import składa się przeważnie z wy 

robów włókienniczych (2ó ) metali i 
wyrobów z metali (21.2%), maszyn 

(10%), środków komunikacji (6.2%), 
skór surowych i wyprawianych (3.3%), 
etc.

Szkolnictwo w Ruumnjl.

Rumunia posiada 14.100 szkół pow- 
s ieefanycli z 35.200 rauczyc.elam". i
1.600.000 uczniów; »42 szkól średnich 
i zawodowych z 190.000 uczniów; 4 
uniwersytety z 30.000 studentów (z te­
go na Bukareszt przypada 2G.C0P) 2 po 
Iiitechnik' etc.

Ogólna konkluzje.

Wschodni przylądek Karpat wysunie 
ty wśród lównm stanowi iednolłiość i

ANDRZEJ DOMĄISON. 4)

‘ ca Uara.
(Autoryzowany przekład z francuskiego) 

(Ciąg da.szy;

Człowiek opieszały mógłby snadnie 
przypuścić, że. uszy Uary, rude, szty­
wne i zaokrąglone, rażą pleśni i nocne 
pląsy Bcbosów, czarownik zaś wno­
siłby raczej, że to genjnsz rzeki, nie- 
zuoszący widoku rondla z gliny, czy 
żelaza, ani obecności obcych, dręczy 
ją przez zawiść. Ale w istocie Uarę 
niepokoiły szmery, których ucho ludzi 
czarnych czy białych niezdolne jest 
uchwycić, szelesty, które zaledwie po­
równać można do ocierania sie dwóch 
listków, do leciuchnego mlaśnięcia, ja­
kie tłuste rośliny wydaja, gdy rosnąc 
naskórek im pęka, lo trzeszczenia 
traw, ostrzących o siebie swo.ie cien­
kie łodyżki.

W  miarę, jak księżyc przybiera!, 
potęgowały się owe niejasne odgłosy, 
snać chłodniejąc w!atr potrząsał silnie i 
gałężml drzew w  lasach

To zresztą nie przeszkadzało spać 
panu Uary, ani Bobosom tańczyć na­
go, ix> 'maczy bez luku i kołczanów. 
Jednego z wieczorów gdy glosy przy­
bierały na sile i ustalały sie w pewnej , 
mierze, pastuch Llokos story jak ka- | 
ćaFcJs a ts fi m  do mtoibfib toeii: I

„ Trzeba nam rozpalić ognie przy trzo- 
dach“ . Uzbroił ich w strzały miększe i 
dłuższe i w wielkie oszczepy, służące 
zwykle jeno do uroczystości pogrze­
bowy cj. Drżące, małe ogniki oświeca­
ły nocami oakrapiane suknie wołów, 
jałówek i krów o w y  oklch rogach, 
rudą sierść byka i wołów przeznaczo­
nych na ofiary, oraz ich oery całkiem 
białe gdy silnie za sznur ciągnęły.

W  dzień Uara nie zmieniając nawy- 
Cz,ek jadła, chłeptała wode z misy, ba- 
viła się \ spała. Czarni, przechodząc 
koto koncesji strachali się na jej wi­
dok, więcej dla uciechy pana, niżli z 
własnego przekonania, wiedzieli bo­
wiem, że Uara stała sie niewolnicą

A jednak boy, przynosząc pewnego 
noranku ciepłą kawę i świeże mleko 
spostrzegł, iż zwierzę leży daleko od 
swej liny. Sznur był przecięty zębami, 
jak nożem. Pan, powiadomiony o tem 
skończył śniadanie, przymocował do j 
obroży sznur nowy i silniejszy, a ! 
resztka przeciętego sznura ućwiczyi 
Uarę. Hałas i poddanie. Pan zamamrota! 
że lwica chciała zapewne wypróbo­
wać zęby, nie sądząc, że uczyniła bez­
wiednie to sarno, co pewni służący, 
którzy codzień bardziej ukrywają upa- : 
trzony przedmiot, aby biały o nim za- j 
pomniał zanim go sobie przywłaszcza, j

Sprawa została zlikwidowaną i Uara ; 
przestała sznur przegryzać.

Nastał nowy miesiąc, urywał co i 
wieczór ooś niecoś *  mroków, i gwiez- I

dnei poświaty, oświecając dolinę koło 
szarego domu i wsi Botootow tak ja­
sno, że można było antylopę stojącą 
aa skraju dżungli na muszkę wziąść 
z ramienia.

Atoli na czarnej łinji granicy gą­
szczów i lasów nie ukazywały się już 
zające, antylopy, ni sarny. Wygnały 
je stamtąd odgłosy które wzmagały 
się w  miarę jak z biegiem miesięcy 
przybywało Uarze prre cali wzresm 
i kdka funtów wagi. ó w  pogłos leśny 
utrwalał się i wzmagał, gdy Uara 
poczęła wysyłać owe tajernuitoze flui­
dy, które inotjlom męskim każą mil 
parę przebyć dla spotkania uwięzione­
go żeńskiego motyla, a w porze po- 
kwitania sprawiają zagadkową wę­
drówkę pyłków nasiennych do kwia­
tów, odświętnie na tę uroczystość
odzianych.-

Owego wieczoru wiatr wtargnął na 
werandę. muskając pieszczotliwie
grzbiet Uary, Przyniósł jej wonie 
szczytów i leśnych poszyć, wonie zło­
żone z oddechu ziemi ł delikatnego li­
stowia. z soków wyciekłych z rozpę- 
knięć drzewnej koiy, z Han i przejrza­
łych owoców, z  owego żóitego pytku, 
który skrzyń! imi strząsają nietoperze 
i wielkie nocne ptaki, aby wietrzne 
podmuchy miłośnie rozaiiosfy je
wszędy.

Pan Uary spał spokojnie, nieświa­
dom jej nastrojów. Wierny stróż kon­
cesji, iX> odśjpiewaniu tęsknej pi >Sni

jego zacług. Po śmierci Lmiitana, dzie­
ła jego skupiają młodych artystów.

Dzisiejszych młodych artystów mo­
żna podzielić na dwie najjpowaźniefsze 
grupy; jedna Jak Stefan Poj tscu, Jan 
Steriade, Dairsou i Mii-tzner, wszyscy 
impresjoniści, pełni życia idylistyczme- 
go, dr-usa jak Pallady — martwa na­
tura i chorobliwe akty kobiece, jak 
Petrascu ze swojemi ciężkdemi kraj- 
obraizumi i martwą natuua, Ressu i 
Iser; wszyscy ci drudzy przedstawia­
ją drugą stronę sztuki rumuńskiej, 
stronę traguczmą.

Pomiem wyróżniają się msuarzs: 
Stefan Dumitrescu, Siirato i Tonitza. — 
Z pośród kobiet, trzeba wspomnieć o 
utalentowanej Oldze Grecianu, Rodice 
Manną - Mutzner, Gutzescu - Siorck, 
Ninie Arbore, Demetriad Balacescu, 
Brates - PiUat i L. Mihail.

Z sajmłodszj ch malarzy wyróżnia­
ją się: Vasiie Popescu, Jorgulesou- 
Yor, Corneliin Mihaiieseu, Lucian Gri- 
gorvscu, Buesu, Marius Bunescu. Teo- 
dorescu - Sion, Sabin Popp i Cs targi.

Rzeźbiarstwo rumuńsko ma tak 
samo swoich wyfcfśiych przedstawi­
cieli. P ’erwszy który nadał rzeźbiar­
stwu nowy charakter był Paciu-rea, 
■rzezb1 arz pełen fantazji. Jego rzeźbę 
„Zwiastowanie Matki Boskiej” , możnj 
uważać za arcydzieło. Boamba (1887 
—1923), rzeźbią, i  v iclk?igo tai en tu u- 
marł przedwcześnie, nie zdoławszy 
dać uełnego wyrazu sweeo talentu. — 
Medrea, swyjn płaskorzeźbom i pom­
nikom nadał pod względem psycholo­
gicznym charakter imponujący.

Ila,n komponuje syrnboticzr.e grupy: 
Jaka. Sto rek i Branousi sa przed ;ta- 
wicie^ami rzeźby nowoczesnej. Naj- 
w-ększa oryginalność szituki rumuń­
skiej. p.rzeiawia się u Bramcusik. któ­
ry może być uważany zia największe­
go obecnego rumuńskiego rzeżt-^rza

NADZSŁ4N2.
(Za tę rubrykę PeUnkcia nic odnowią Ja.)
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■_ OJMI l!l“'P

z nad brzegów Wielkiej rzeki i powtó­
rzeniu jej melodji gwizdem, zapadł 
w sen również, pewien, że traf szczę­
śliwy ochroni go znowu od złodziei, 
którzy mie'iby chrapkę na magazyny 
pana. Skrzydlate lisy, po ukończo­
nych na moskity łowach, zagrzechota­
ły po raz ostatni i jak zwykle zawie­
siły się głową na dół u gałęzi drzew 
mangowych. Jedynie kot i oswojony 
boa. cichsi niźłi milczenie trzymali w 
ryzach szczury i myszy polne, w głę­
bi ich dziur.

Wówczas, przy wietrze, odgłosy 
rozpoczęte, spodziewane, zamilkie r.a 
czas pewien, zagrały znowui. W y­
trysły nagle z poza czarnej bar jery 
odgranicza łące j dolinę, lśniąco białą od 
księżycowej poświaty Jakaś gardziel 
wysłała dźwięk w dal- A potem dru­
ga. Za niemi inne. Była to jakby serja 
organowych tonów tłumionych szczot­
ką perzu, przez którą dał wiatr roz­
dmuchiwany niby -przez djabla we 
własnej osobie.

Za pierwszym rykiem lwica stanęła 
na nogi, z głowa wzniesiona, O gen jej 
uderzał o boki, padał na podłogę we­
randy, zahaczał o balaski. I Uara jęła 
wyprężać linę, potrząsać głową, gdy 
zuaia z dżuhgfji, samcy jej klanu wy­
syłali ku fldej be/ustanku słowa, jakie 
od niezliczonych wieków lwy do 
swych lwic porykują...

(C. d. n.)
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Nr, 2 Z Y C I E  K U L T U R A L N E
Rożne byiCają sposoby patrzenia na 

ówiat. Uczeni patrzy nań przez formuły, 
ftłozo/owie poprzez pojęcia, artyści po­
przez obrazy.

Ogół ns-i widzi go Wcale.
Jł. Saffici

0 itiuzyką jutra.
Co przyniesie nam jutro? Pytanie to 

trapiło ludzkość od początku jej istnie­
nia. Z ciągle odżywającym niepokojem 
badali ludzie widnokrąg przyszłości.

W  dziedzinie muzyki wysuwa to 
wielkie i  złożone pytanie— chwila o- 
oecna. Czy sztuka dźwiękowa pozo­
stanie wyrazem uczuć, czy też będzie 
usiłowała — jakby na to wskazywa­
ły pewne utwory symptomatyczne — 
wyrażać tysiączne przejawy zewnętrz­
nego życia współczesnego, zgłębiając 
jago istotę? Czy złamie, by muc się 
wypowiedzieć, przyrodzone prawa 
swych sposobów wyrażania się i skle­
ci nową. morfoiogję i składnię, tworzo­
ną wszechstronnie, dla nowych po­
trzeb? .

Czy przyswoi sobie, dła oddania 
własnej myśli instrumenty nieznane, 
nie będące w użyciu, czy wyzyska 
niewykorzystane dotąd ich połączenia 
w mniejszym łub większym zakresie?

W odpowiedzi na tyle nasuwają­
cych się pytań, chciałoby się rzucić 
choć skromny snop światła na otacza­
jące nas ciemnie. Wytężmy Wzrok i 
■ipróbujmy naprędce rozeznać coś w 
.orocznym labiryncie przyszłych dni.

* * *

IV ostatnich czasach n. ,p. w dzie­
łach Ariąra rloneggera — ,,dostały się 
c-'o muzyki wszystkie odgłosy i rytmy 
życia ; współczesnego: łoskot motorów, 
huk maszyn, świsty syren fabrycz­
nych. Takie utwory sa nawśkllróś ma- 
otrjahstyczine. Działają na. uszy,- dó 
duszy i uczuć ple przemawiają.

Do niedawna, do epoki impresjom-, 
tycznej włącznie, muzyka — podobnie 

jak literatura rniała dwa zainteresowa­
nia, powszechne: .życie i śmierć. M:ę- 
dzy niemi rozpostarła się miłość — 
czynnik wałczący o pierwsze, a prze­
ciw drugiej. Jeśli nawet pozornie opie­
wano sprawy inne, mówiły one tylko 
o pragnieniach lub obawie wyrażają­
cego się twórcy. Debussy (podobnie 
jak jego: poprzednicy) opiewając n. p. 
„co widział wiatr zachodni**, za taką 
rzedł pobudką; Utrwalił w tern dziele 
me tyle fizyczny ruch huczącego 
wiatru, jak własne wrażenia odczute 
przy słuchaniu go. Wywółmąc kraj­
obrazy wypowiadał stan swej ‘duszy, 
zatem cząstkę swego życia, cząstkę 
swego „ego“  zwycięsko wyłaniającego 
ślę z nicości, Jest rzeczą pewną, że 
ten, którego życie upływa gorąc skowo 
w warstatach ' wypełnionych stukiem 
maszyn i klekotem aut, daleki jest od 
pieśni żywiołów przyrody. Życie jego 
jest jej obce. A jednak fen człowiek 
żyje; gdy 'w  ruchu wielkomiejskim za­
graża ulu samochód, ogarnia go lęk 
przed śmiercią i podobnie jak człowiek 
pierwotny drży czując jej muśnięcie 
To też mojeni zdaniem, opartem na 
obserwacji historyczno - psychologi­
cznej, muzyka jutrzejsza, by być este­
tycznie i po ludzku żywotną, musi po­
zostać uczuciową, gdyż człowiek takim 
na wieki pozostanie pod tą czy inną 
postacią. Zewnętrznie okoliczności, w 
których ujawniają się uczucia będą 
ulegały zmianom.- Niech sztuka muzy­
czna w przyszłości niaopowlada nam 
o galopach konsfach, bo konie widzi­
my jjż  niemal tylko w  cyrku — zgoda 
—- ale o szybowaniu aeroplanów 
Jednak niech nam powie co serce 
człowieka odczuwa przy jrzypetryw'1- 
niu się ich obrotom, lub braniu w  nich 
udaalu.

Ktoś kiedyś powiecLjał że do muzy­
ki potrzebne jest nieco mistycyzmu 
lub histerii. To będzie słuszne <-ak dłu­
go, jak długo nrieć będziemy ustrój 
nerwowy, ozyJL jak długo będą istniały 
stworzenia żyjące Paszem życiem.

*  *  *

Nowym tematom odpowiada nowy 
język. Niewątpliwie. By wyrazić ró­
żnorodną hałaśliwość ruchu współese- 

3 snego świszczącą i wyjącą, jego go- 
1 rączkowość przyspieszającą wszystko 
J w tempie przewala lących się jedn? 
; przez drugie obrazów, kombinowana, 
5 złożona forma wydaje się tu niózbę- 
i diia. Tkwi to zresztą w Logice rzeczy. 

Podobnie jak po mszyce monodycznej 
nastąpiła miuizyka polifoniczna., jest to 
naturalne, że za muzyką jednotonacyj- 
ną przyjdzie wielotonacyjna. Jest to 
/•wykłe przejście z potedynczega w 
złożone. Lecz wszelkie rozumowanie 
ustaje, gdy się stwierdza, że pod po­
krywka naturalnej ewolucji używa vę 
sposobów czysto Rewolucyjnych. Mu­
zycy zgrzytający czynią wrażenie 
sztubaków, którzy starają się wmó­
wić, że historia Fj ancji i Europy, za- 
% h S  się od rewolucji francuskiej. 1 o 
przecie dziecinada. Gdy wszystko bę­
dzie zburzone, prędzej czy później 
przyjdzie poznanie, że zbudowało się 
gmach, który fundamentami zwraca 
się ku niebu, a dachem tkwi w ziemi.
I trzeba będzie wrócić do sposobów 
wypróbowanych przez wieki całe. 
przystosowując je do przetworzonej 
estetyki. Trzeba będzie tak czynić, by 
uniknąć zagłady muzyki pod gruzami, 
przeciw czemu zresztą jej instynkt sa­
mozachowawczy zmusi ją do reakcji, 
może nawet gwałtownej. Koncert i 
Sonata fortepianowa, Edyp król i 
Apollo Strawinsky*e®o zdają się 
być pierwocinami tej akcji, zrealizo­
wanej przeciw sposobom rozwiniętym 
i wykorzystanym przez niego samego 
od chwili, gdy „Święto wiosny* ujrza­
ło światło dzienne. Niestety jednak ta 
reakcja zdaje się być raczej, wcteczną, 
niżłi owoMicyjną.

WWagłcsowość w  przeszłości nie 
zabiła melodyjności. Przeciwnie wzbo­
gaciła ją raczej o zdolności ekspresyjne 
przez połączenie. Podobnie: wleloto- 
nacyjncść nie mogłaby wyróść na rui­
nach tonacji, której może być tylko 
rozszerzeniem. Widzę muzykę jutra po- 
lytonacyjną, ale spoczywającą cab.Tn 
ciężarem na niezbędnych filarach 
twórczych kamie.a węgielnych.

Gnieść je: byłoby iem,samem pozbawić 
muzykę jednego z rytmów, które two­
rzą z niej syntezę ruchu wszechświa­
ta. Całość złem i słońc podlega ry­
tmowi czasu którym są ich obroty 
wokół siebie, rytmowi przestrzeń?, 
którym jest ich bieg w nieskoóczc no- 
Soi z jednego punktu do drugiego, i 
rytimwd objętości czyli ich wzajemne- 
mu między sobą związkowi Po usu­
nięciu jednego czynnika, natychmiast 
zjawił się chaos.

Tak samo rzecz się ma z muzyką 
która jest może najwierniejszym obra­
zem świata, i która z tej godności 
czerpie większość swego piękna i 
swych instynktownych, niewyrozu- 
niowanych działań, Może za jei pośre­
dnictwem człowiek zdoła najłatwiej 
wyobrazić sobie świat w czterech wy - 
miarach o czem pisał niedawno w
przedziwny sposób Maeterlinck.

*  *  *

Czy kompozytorzy, by wyrazić no­
w ą myśl i nowe osiągnąć efekty mu­
szą żądać tworzenia nowych instru­
mentów muzycznych? Wątpić należy. 

’ aby mogły się przyjąć w poważnej 
muzyce europejskiej instrumenty egzo­
tyczne, w  szczególności azjatyckie, 
czego wszakże już się próbuje.

Przyszłość jednak widzieć można w 
badaniacn nowych możliwości instru­
mentów, posuniętych dziś juz bardzo 
daleko, w nowych zestawieniach in­
strumentalnych, w oryginalnych połą­
czeniach, mogących stać.się źródłem 
nieoczekiwanych nowości i wrażeń

Pole do działania szerokie i nie brak 
niewykorzystanych zakątków. Jest je­
dnak jeden punkt na który specjalnie 
wartoby zwrócić uwagę, a mianowi­
cie: użycie coraz szersze wieło-
Jżwlękowego bębnienia wydobywa­
nego z kilku instrumentów Gdyby mu­
zyka miała podążać w iym kierunku, 
spotkałaby się wkrótce zę sztuką sta­
rożytności w jei prymitywnej formie, 
której współczesnym przykładem są 
bębenki murzyńskie. Wtedy nie mo- 
żnaby mówić o  ewolucyjnym rozwoju, 
ale raczej o procesie wstecznym.

Co zaś nie dazy naprzód ku coraz 
to nowym, dziewiczym światom ku 
nieobjętemu pięknu, jest z przezna­
czenia skazane na śmierć.

*  *  *

Oto jak przedstawia się oblicze mu­
zyk! jutrzejszej w świetle rozumu, hi- 
storji i „samej naiury rzeczy**, jak 
pofwi_da Montesquieu. M. I.

Herman Sudermann
Wprawdzie teraz dopiero opuścił 

szeregi żyjących, ale naprawdę zgasł 
ten pisarz już zmacanie dawniej. Ugo­
dziły go śmiertelnie zatrute strzały 
krytyki przedewszystkńera Alfreda 
Kerra. Odpadł wówczas z niego nimb 
wielkiego poety,, jaki sc "taczał od 
pierwszych jego sukcesów. Do sławy 
jego przyczyniała się wanie policja 
berlińska, która w Sudermannie do­
strzegła świato-burcę t niszczyciela ła­
dą pruskiego. To stanowisko cenzury 
sprawiło, ze młcda generacja literacka 
lat dziewięćdziesiątych uznała nazwi­
sko Sudermanua za sztandarowe i po­
stawiła je cbok Gerharda Hauptmamia. 
Później zburzono legendę w sposób 
bezlitosny i nieoględny, Zgorzkniały 
pisarz usunął się w zacisze domowa. 
Zmian‘.i swój wygląd zewnętrzny- zni­
kła jego sławna broda, „długa na pięć 
aktów". Nie przestając pisać w  osa­
motnienia w posiadłości swej Bianken- 
see dokonał żywota, liczą: lat 71. '

Sudermann który z początku ucho­
dził za społecznego, moralistę, daleki 
był od postawy duchowej i siły niedo- 
ścianionetso yrzoiu — Ibsena. Z wuji-

I kim Nor w?giem nie łączyło go wiele 
1 vlięcej jak początkowy zawód aprekar j 
I ski Błąkał się natomiast w  jego dzie­

łach, więcej w powieściach, niż w dra 
matach, sentyment słowiański. Sudei- 
mimn pochi d_ił z północnego końca 
Prus wrcbodnich z okolicy Kłajpedy, 
odebranej obecnie przez Litwę.

Pozostawił po sobie około 25 dzieł 
scenicznych, I  tych zyskały najwię­
kszy rozgłos, także u nar dramaty: 
„Honor*, „Gniazdo pcrLamme** (Ilei- 
mat), „Koniec Sodomy**. „WaiŁa moty­
li". Ź historyczno-'symbolicznyr-.h , Jam 
Chrzciciel**. Publiczność lubiła te efek­
towne soemiczrie, debrze zbudowane, 
jasno fumaozace się dzieła. Aktorzy 
kochali się w rolach niezmienriie wdzię 
cznych. Eleonora Duse jalko Magda 
rozniosła szeroko po świecie sławę 
„Griazda ró^mmego** U nas Leszczyn 
ski, Chmieliński, Kamińsk1 i nni dali w 
sz ukach tego „niemieckiego Serdou** 
kreacje popisowe.
nowelę. Napisał ich z górą dwanaście. 
Jego pierwsza opowieść Sorge* 
(„Kuma troska**) jest i u nas ręjcpo- 
ws/Bchrfaia doić szeroko. Z później­

szych zasługują przedewszystkiem na 
uwagę „Das Biłderbuch meker Ju- 
gead“ , rodzaj ąfofpbrografji i Lftaui- 
sche Cesohichfem**. Jeśli Suder manno­
wi należy się miano poety, to właśnie 
za te opowiadania gdzie oschły nac-gói 
Prusak przejawia dużą wnikliwość » 
subtelność.. Eg.

Recenzje.
Pamiiitnlk trzydziestolecia prący nau­
kowej Prof. Dr, Przemysława Dąbków 

sktego.
wydany staraniem Kółka hlstoryczno- 
prawnego słuchaczów Uniwersytetu 

• Jana Kazimierza, 1897—1927.
Lwów 1937. (Druk ukończono w paź­

dzierniku 1928).
Pod szarej okładki pozocetri treść 

debla barwy.
Wytrawne pióra i pierwsze słowa 

najmłodszych nawet studentów, skła­
dają całość, uwitą szczerem uczuciem 
dla .znakomitego uczonego.

Prace krótkie, zwięzłe, zamykające 
istotą swoją przeróżną dziedzinę praw 
mo-iustorye/nej wiedzy, serdeczny ste 
nowią wyraz czci zasłudze przyczem 
2 pożytek przynoszą prawdziwy nau­
ce.

Ksuążka dzieli się aa dwie części. 
Część pierwsza uczniów jest dziełem 
w drugiej zaś części pomieścili swe 
prace przyjaciele i wielbiciele Jubilata:, 
nietylko z kraju ale i z zagranicy. — 
Wśród tych ostatnich widzimy wybit­
nego historyka prawa czeskiego prof 
Pauscliera.

Prace omawiają proces prawny, 
prawo wiejskie, przynoszą wiadomo­
ści z prawa prywatnego, karnego, 
rzymskiego, kościelnego, zachodnio­
europejski' go, poetycznego, nłiedzy- 
narod-owego i tyle ciekawy podaj? 
przyczyńcie, wyświetlający łączność 
w ierzeń z ora went.

Nie o tych jednak chcę mówić, któ­
rym działalność naukowa zasłużonego 
już przyczyniła, rozgłosu. Nazwiska 
owych autorów mówią same za .siebie. 
Powiem jeno p najmłodszych,

Jakże miło musi uderzyć każdego to 
zrzeszenie uczniów Prof. Dabko.wskie- 
go w rzetelniej pracy, by najlepsze od­
dać wyniki niedługich jeszcze studijów 
— najlepszemu Przewodnikowi.

Co więcej. Myśl Pamiętnika** w y­
szła właśnie od tych najmłocfszych..

Piękny snać urobił Prof. Dąbkowski 
świat ideałów w duszach młodzieży, 
skoro w ten sposób umiała mj| się wy­
wdzięczyć.

1 tu w łąśnią le ż y  najw ięk sn  cena 
tej książki, robok  W ysokiej w artości 
rzeczow ej,

Pamiętnik Ów będzie nietyikó ińaj- 
mliszą osłodą trzydziestoletnich żmud­
nych trudów Jubilata, ale zarazem 
śwxidechvcm pozostanie wiernem wy 
siłku szlachetnego i pracy poważnej 
naszej młodzieży Z, M.

fiforyznijj.
Miarą wielkości człovńeka jest Jego 

wewnętrzna samotniość.
Niema ozłowioka, który byłbj^ go­

dzien uwielbienia, istnieją w nim tylko 
takie momenty.

Łatwiej spotkać azłowieka, który 
piękny jest w  nieszczęściu niż takiego, 
który w szuzęśJu pc-trafi być piękny.

Ten człowiek jest prawd: lwie wol­
ny. który przezwyciężył obawę przed 
śmiercią, nędzą i samwanościn 

Nie Wątp nigdy — może właśnie ju­
tro zrozumiesz dteczegc żyłeś.

Prawdziwy ból me ma na, ziemi o* 
parna, dUięęo sl_ga ku wieczności.
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Zazdrosnych łudzi cechuje brak wła­
snego życia wewnętrznego.

Luuzi© częściej wzbudzaią litość niż 
współczucie, a to ostatnie jedynie nie 
upokarza.

Ludzi mocnych ambicja obniża na li­
nii ich życia, słabych ratuje często od 
podłości.

Człowiek bardziej cierpi nad utratą 
urojonych wartości niż nad tem, oo 
traci istotnie.

Nieszczęść a pobudzają twórczość, 
troski ją niszczą.

Kłamstwo — jest wyznaniem winy.
Emilia Anna Stożkowa.

Laureatka Nobla 
o kobietach.

Świetną powieściopisarkę norweską 
Sigrid Undset, odznaczoną w ro-ku bie­
żą jym nagrodą Nobla, odwiedziło w o-, 
stainięh czasach wielu dziennikarzy, 
by uzyskać interwiew od najmłodszej 
sławy światowej. Zapytana o poglądy 
na kwestję kobiecą, ta znawczyni du­
szy kobiecej, odtworzonej przepięknie 
w tr7ytomowej puwieści „Kr Istni Lav- 
ransdatter" wyraziła opinję następują­
cą o towairzyiszkarJi swej płci;

„Wszystko co gdrczą o rćwnoairra- 
wnleriu to wierutne bajk:; mąż był za­
wsze dotąd ł powinien być zawsze na­
dal głową, rodziny. Kon:eoanem jest by 
mąż był mądrzejszy od żony. Stwarza 
io pewne nudności niektórym kobie­
tom w  wyjśdn zamąż ale ostateczna 
po krótkich poszukiwaniach można je 
zawsze przezwyciężyć. Oczyw iście 
mąż powinien uiLzymjwać rodzinę fi­
nansowo, żona zaś utrzymywać w ro ■ 
dżinie porządek. Kuchnia, dom, dziieci 

oto poie dz^łanią kobiety.
Kobieta, która nie potrafi nabyć do­

brego mięsa u rzeźn.lca jest niedosko­
nałą istotą. Kobieta, która ple umie u- 
srraiyć smacznego befsztyku ie“>t tę­
pą kreaturą, wreszcie kobieta, która 
nie zdoła ładnie i apetycznie przyrzą­
dzić stołu w jadalnym pokoju jest po­
prę stu idjo.tką.

Jak i rzeba postępować z dziećmi wie 
każda normalna kobieta. W e , ponie­
waż czuje to instyktem wrodzonym; 
wszelkie książki i podręczniki wskazu­
jące jak sadzać dziecko na pewien in- 
strumeoicik- jak mu jwyoierać nos, jak 
weń wipaiać diubre zasady i w jakim po­
rządku, kiedy i jak je uświadamiać — 
wszystkie te książki i rady są najzu­
pełniej ni motrzetne, piszą je prze­
ważnie mężczyźni, riech oni ją sobie 
czytają.

W  dzisiejszych czasach dużo kobiet 
pracuje poza domem. Jeżeli zmuszają 
je do tego warunki — bardzo je żałuję, 
jeżeli czynią to bo gustują w  tem wię­
cej niż w zajęciach domowych — po­
tępiam je surowo. Sama praeuwała n 
w biurze jako stenotypistka przez 10 
lat i 3 tygodnie. Ta trzy tygodnie były 
całkiem miłe, te 10 lat — najokropniej­
sze w mem życiiu. Wolę skrobać karto­
fle według mojej fantazf. nłż pisać ja­
kieś t a t a r  na rozkaz jakiegoś cym­
bała".

Ksfałki.
Nfinowszą powieścią sławnej powie 

śdopsarki szwedzkiej Selmy Lager­
lof. której 70 urodziny obchodzono 
obecnie, jest „Anna", dcite-wczę z Da- 
lerne“ . Tworzy ona ciąg dalszy opo­
wieści p. t. „Charlo+ta Lowenshold".

* * *

Cenzura londyńska skonfiskowała 
książkę pan* RadcLffe Hall p t „Źró­
dła samotności", poruszającą temat 
zboczenia płciowego kobiet Krytyka 
teracka uznata powieść za dobrą i 

moralną.
* * *

Pismo mad-yck^e „ABC-1 wyznaczy­
ło w  r. 1936 nagrodę w wysokuśoi 
5'J.OOi) pesetów. za dowód, ią Kolumb 
był HLzparem. Obecnie uznano komi­

syjnie, że żadna z nadesłanych 18 prac 
nie dowodzi tego niezbicie i nie cbala 
tezy, że ojciec Krzysztofa Kolumba po­
chodził z Genui. Nagrody nie wy płaco­
no.

* • «

Miłość Napoleona i Ma.\j‘ Walew­
skiej doczekała się ponownego opraco-

Niedawua sprawa zakazu w ysypów  
we Lwowie trupie Wegenera wywoła­
ła w prasie iiczne artykuły 1 wywody 
ogólniejsze o zadaniach kultury, sło­
wa, niestety, często bardzo nadużywa­
nego. Zamieszczając nadesłaną nam o- 
pinie. dodajemy, ie  otwieramy łamy 
dla poważnej dyskusji na poruszony 
temat zasadniczy. —  Red.

Podniecenie u sfer zainteresowanych 
(w sprawie Wegenera) spowodowało w 
enuncjacjach opinii publicznej fatalne 
nieporozumienie, wynikające z pomie­
szania pcjęć o cywilizacji i kulturze 
Dwie te wartości są oparte na odmien­
nych pierwiastkach duchowych naro­
du. Cywilizacja z istoty swej jest mię- 
dzynaredow a, łączy technicznie, niwe­
luje różnice (lecz pozornie), zbliża, n- 
latwia wymianę dóbr fizycznyęh, du­
chowych.

Ale co innego kultura narodu! Kul­
turę polską w okresie odradzania się 
z niedawny oh pęt, kultury niemiecka i 
„słowiańska" dławiły, tłumiły, nie- 
uznawały na zjazdach międzynarodo­
wych, nienawidziły.

A jednak kultura nasza przetrwała, 
zwyciężyła, gdyż tkwiła korzeniami 
w uprawionej wiekową tradycją, 
niespożytej glebie narodowej! Na­
rody bowiem nieczerpiące w sztuce 
z pokładów i złóż bogatych poezji lu­
du, nieotaczająoe jej opieką Państwa, 
czyimem poparciem szerokich mas spo­
łeczeństwa, Me osiągają w tejże sztu­
ce wysokiego artyzmu, istotnej wielko­
ści; nie wkraczają w szeregi narodów 
i państw o kulturze międzynarodowej. 
Pozornie tylko życie upodobniło się 
ogromnie na caiym świecie przez cy- 
wJlzację ! jej zdoby cze.

W  miejsce różnic, które zatarła idą­
ca naprzód cywilizacja, uwydatniły się 
różnice inne, które wydobyły na jaw 
i uwypukliły rozwijające się kultury 
ttarod >we. Dlatego nie wspólna ziemia, 
nawet nic wspólny jęz/K stanowią o 
istnieniu narodu, ale dopiero ’ jego kuG-

nu Towarzystwa Miłośników języka 
polskiego pisze A. Kleczkowski* 

„Morze, które tak potężnie wpływa 
na w ielk i narody, w hi stor ji polskiej i 
w H.eraturze polskiej odgrywa małą 
roię.

Polacy stronili od morza; poza po­

wiania. Ukazała się francuska ksiiżka 
p. t. „La vie amoureuse de Marie Wa­
lewska, 1‘epouse polonaise de Napo­
leon", napisana przez p. Biiuet-Wal- 
mer‘a. Autor nazywa piękną szambe- 
lanową z W ale wic „grandę mystńąue 
sensu eile“ i odnosi się do niej wiycz 
entuzjastycznie.

tura. To udowadnia świetny literat 
Zdz. Dębicki w - swej książce „Podsta­
wy kultury narodowej".

Przez własną wysoką wartość na­
rodowy kultura wprowadza sztukę na 
piedestał międzynarodowy! Kilka na- 
zwdsk wystarczy: Mickiewicz. Rey­
mont, Szopen, Grottger, Chełmoński,- 
Modrzejewska. Ich arcytwory zdobyły 
świat niby armaty w kwiatach ukryte 
(słowa Schumanna o muzyce Szo­
pena); zrodzone w kulturze narodo­
wej wesziy zdobywczo do sztuki 
świata narodów ucywilizowanych.

I dzisiaj nie może Eurotpa zamy­
kać drzwi przed kulturą Polski. Jest 
więc obowiązkiem Państwa i społe­
czeństwa przedewszystkiem krzewić i 
popierać sztukę narodową. A jak pe­
wne sfery „kulturalne" pojmują obo­
wiązki w obec narodowej kultury wre 
Lwowie, stawiam gwuli Otrzeźwienia 
kilka niedyskretnych pytań:

a) Dlaczego prezes Zw. Chórów Ma­
łopolskich dopuścił, że podczas po­
grzebu obrońcy Lwowa i Małopolski, 
generała broni śp. Rozwadowskiego, 
nie pożegnała Go ani w świątyni, ani 
u grobu pieśń polskr?

b) Nestor kompozytorów dyr, ■ M 
Sołtys dawno wykończył misterjum 
sceniczne „Św. Franciszek % Assyżu". 
D'aczego druga z rzędu dyrekcja ope­
ry nie może znaleźć miejsca dla dzie­
ła zasłużonego twórcy „Ślubów J. Ka­
źmierza"?

c) Dlaczego Lwów nie usłyszy wię­
cej pięknej i pokochanej „Legendy 
Bałtyku" Nowowiejskiego? Odpowiem 
Teatr poznański wycoćal przepiękną 
dekorację do II. aktu, pożyczoną p. 
Bai wińskiemu w czasie pierwszej dy­
rekcji a obecnym dzierżawcom mię­
dzynarodowej sztuki nieuplaci się... 
itd. kosztowna propaganda ukochania 
morza polskiego. Na razie tyle.

Marcili Gajewski.

dróżami, zw łaszczą do Ziemi Świętej, 
wyjątkowo tylko, a wtedy najczęściej 
w służbie obcej, jeździli na okrętach. 
Tak Jan z Kolna dla Danji odkrywa 
Gre,nla.ndję, Arciszewski dla Holandii 
zdobywa twierdze w1 Brazylii, Beniww 

j ski dla Francji zdobywa Madagaskar, 
Jabłonowski dla tfranoli walczy w

Ameryce, Rogoziński Anglii oddaje 
kraje w  Afryce a Korzeniowski jako 
Conrad po angielsku wielbi morze.

Jeżyka żeglarskiego morckiego w 
dawnej Polsce nie było. Kilanowicz we 
„Flisie" (1595). Heinz w „Eisonoirice" 
(1679), Linde w „Słowniku" ną podsta­
wie marerjatu Megiera, riaczewska, 
Kozłowski, Gołębiowski dają przeważ­
nie wyi azy flisackie L rybacł ie, nię że­
glarskie morskie. I nowsze prace nie 
dają pełnego słownika, żeglarskiego, 
który dziś obeunuje przeszło dziesięć 
tysięcy terminów, lecz większy lub 
mniejszy wybór. Tak Kleczkowskiego 
„Rejestr budowy galeony z r. 1570", 
Kraków 1905, Zaruskiego „Współcze­
sna żegluga morska" oraz „Słownik 
żeglarski" (2 wyd. 1920), K. Stadtmulk- 
ra „'Nfem.-polski słcwtn-’k  okrętowy" 
Lwćw 1921. Śląskiego „Polski słownik 
marynarski" Poznań 1926 Klejnot-Tur 
ski ego „Pięciójęzykowy słownik że- 
glauski" (1 zeszyt).

Chcąę stworzyć pełne słownotwic 
żeglarskie w języku polskim, mamy 
dziś dwie drogi przed sobą: albo przyj 
muiamy gotową terminologię ohcą, 
gernąńską, panującą na Bałtyku i pol­
szczymy ją w większym lub mniej­
szym stopniu, albo staiamy się stwo­
rzyć oqś nowego polskiego. Przedsta­
wicielem pierwszego kierunku jest od 
30 k t generał Zaruski, drugiego już. 
SlaćtmiHler j redaktor Klejnot -Turski

CENZOR TE A TR A LN Y,

W  nr, 48 „Wiadomości literackich" 
znajdujemy artykuł Józefa Konrada 
KurzeMowskiego. pod powyższym ty­
tułem. Autor opuwiada doświadczania 
poczynione ze swą jednoaktówką p. t. 
„Jutro" i niebardzo życzliwie traktuje 
instytucję cenzora:

„Bądźmy zupełnie szczerzy, czyż 
nie czas ziaució z-pieiestału ton stwór 
nieobyczajny ? Za długo już zasiadał na 
tronie. Z pewnością wydał go na 
świat jakiś departament przedawinych 
i Wielce azcrgodnych obrządków w 
Pekinie i w ten sposób zrobiwszy 
przejażdżkę Wukoło świata — drobno 
straszydło zawiało do nas. Wywodzi 
się z obcych krajów. Nie wolno nam 
oddawać mir czci. Nife tu jego miejsce. 
Czyż nię czas już strącić 30 w ciemno­
ści, przy pomocy jakiegoś przyrządu 
pozostającego w zgoebie z jego war­
tością i Istnieniem? Drągiem starej trtio 
tły naptrzykład".

• * *
W nr. 79 krakowskiego „Przeglądn 

współczesnego" świieurde redagowano 
go przez Frof. Stan. Wędkiewicza, 
znajdujemy ustęp z komentarzu do 
, Raiprsod.ii j Króla-Ducha" p. t. „Her 
w zaświatach" Peof. J. Kleinera. W. 
Lednicki ogłasza nieznane fragmenty z 
. Dziennika" Lwa Tołstoja z lat 19CÓ 
do 1903. Buzie o Damfeud p'sze o współ­
czesnej literaturze włoskiej.

* * m

W  nr. 4472 pary skiej „LTUustation*’,
znajduje się artykuł o fotografjj pod­
wodnej, („La pkotographie sous-mari- 
ne“) z ciekawemi zdjęciami dna mor­
skiego.

* * *
W  nr. 313 „Lęs NouveHes Liiteraiircs1 

pisze P. Lasserre o hellenizmie i chry- 
stianlźm!e, porurzając tematy w osta­
tnich czadach żywo dyskutowane w 
Polsce z powodu książki Tadeusza 
Zielińskiego: o helleniźmie i judaizmie.

Tenże numer zawiera artykuł H, 
Bergsona, p.Ł „ la  phlosophie de CLau 
de Birnard", oraz wspomnienia naj­
młodszej laureatki Nobla Siyrid Undset 
pt. .Prermece rencontre avec la pau- 
vrete“,

* * *

W  dwutygodniku „Rfrvue de deux 
mondes1- z 15 li sfopada b. r. Jean 
Guiitteau omaiw' i  w  obszernym arty­
kule głośna sprawę Drmenieiiua „Pra- 
yer-Book" tj. anglikańsklei księgi na­
bożeństwa i życia wyznaniowego, nie- 
odnay ianej od roku 1663. która obec­
nie podzieliła społeczeństw" Je'ski; 
aa diwa oboty.

GŁOSY PUBLICZNE.

Kultura międzynarodowa - czy narodowa?

hm literatura o Schubercie.
Stuletnią rocznicę śmierci Franci­

szka Schuberta, przypadającą w dnm 
19 paździermika b. r uczczono wszę­
dzie okazałymi otchcdami i koncerta­
mi, między którem: wiódł prym ob­
chód wiedeński. W  Niemczech ikazała 
się nadto licma nową liteirabira o gen­
ialnym kompozytorze. Wymieniamy z 
niej dzieła ważnie'szc.

Badacz i znawca Schuberta Feliks 
Giłnther wydał „monografię estetycz­
ną" o pieśniach p. t „Schuberts Lied“ 
oraz książkę biograficzną p. t. „Meiu 
Fieund Schubert".

Fr. V. Damian w książce P t. „Die 
schóne Miillerin1, omawia wyczerpują­
co cykl pieśni Schuberta pod tym ty­

tułem, który wydał teraz ponownie w 
fermie pięknego prnedruku z pierwsze 
go wydania H. Kralik we Wiedniu.

W  obazemem dziale „Schubert, der 
Melstór des Liedes" daje P. Mieś 
wszechstronną ocenę twórczości pię­
ściarskiej kompozytora. W  Zurychu 
wy izła zwięizła nionografićka H  Sitten 
berge,-! p. t. „Schubert".

Nie zabrakła też powieści z życia 
Schuberta, z którego już dawniej ko­
rzystała operetka „Domek trzech 
dziewcząt". Powieść-bi igrafję tiarisa" 
Ottakiar Janetschek, autor t>owle>ści z 
życia Eeethoyena, p. t. „Schuberts Le- 
betiS-roman". Wyszła w Zurychu.

Z perjadykóiv polskich i obcych.
POLSKI JEZYR ŻEGLARSKI.

W  nr. 13 „Jezykp Polskiego", orga-
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Z TLATF.U WIELKIEGO.

Moralność Fani Dulskiej.
tragifarsa kołtuńska w  3 aktach 

Gabrieli Z=i*oiskiei

Dzięki jubileuszowi p, H erm iy Ro­
wińskiej, zasłużonej aaty^tki drama­
tycznej, która prawie cały czas swej 
tr^ytóestoietaiej pracy dla teatru pol­
skiego spedaiłfc na scerne lwowskiej, 
zobaczyliśmy porno wuk „Moralność 
pand Dulskiej", jen ułwór specyficzni u 
lwowski, który nie tylko Po raz pierw­
szy na scenie lwowskiej był srany, 
a>e nadto wyrósł z atmosfery miesz­
czańskiej nawkróś lwowskiej, a raczej 
łyczakowskiej.

Ta komedja, czy też „tr agifarsa koł­
tuńska", jak ją autorka nazwała, słu­
sznie może uchodzić za klasyczny i 
szczytowy przykład raienbłaganwgo na­
turalizmu Zapolskiej, posługującego się 
jako środkami prze.iiklłwą obserwa­
cją rzeczywistości i podchwytywa­
niem tych rysów ułomnej natury ludz­
kiej, które szczególnie nadają się do 
satyrycznego zgromienia;

Te przymioty autorki występują w 
„Pani DuLskiej" w formie ostatecznie 
skrystalizowanej, podobnie jak jej fe­
nomenalna znajomość techniki scenicz­
nej, umiejętność żywego i efektowne­
go prowadzenia akcji, oraz dar okra­
szania jej doskonale skondensowane.™ 
epizodami z zakresu obyczajowo - psy 
ekologicznego.

Mimo rzetelni.gu podziwu dla kun­
sztu Zapolskiej uważam „Panią L>ul- 
ską“ za utwór raczej przykry. Natura- 
listyczna satyra Zapolskiej ina w so­
bie dużo okrucieństwa. Chcąc sciiło- 
stać obłudę moralności małomieszczań 
sklej, dla której nie cuota jest dogma­
tem, ale jej pozór, której naczelne ha­
sło brzmi; „brudy mogą być w ży­
ciu, ale brudy muszą być prane w do­
mu'4 — autorka „Kaśki Kariatydy" znę­
ca się poprostu nad temi marneini, pla­
skiem] figurkami ludzkiemu Bez litości 
przeprowadza wiwisekcję Leli pospo­
litych ' duszyczek, wydobywa na 
w ierzcli' wszystkie bebechy i poluzuje 
je na gorąco, jeszcze dymiące. Pesy­
mizm Zapolskiej, zupełnie zresztą uza­
sadniony, idzie tak daleko, że jedyna 
jasną postacią vvśród tej okropnej 
duiszozyzmy jest biedna, nieudala, lek­
ceważona dziewczynka (Mela) i to tyl­
ko dlatego, że jest chora i że choroba 
wysubtelnłła jej duszę.

Gdyby ta żrąca satyra była cała po­
dana na wesoło, słuchałoby się jej z 
niezamącona przyjemnością. Ale ponie­
waż hutmzm, istotnie paradny, choć z 
natury te,natu -goła niewybredny, sku 
piony jest tylko niniiej więcej na ob.>za- 
rze połowy sztuki, a z chwila rozw'- 
nięcia się dramaiu uwiedzionej Hanki, 
przechodzi w szlochy, biadania i res- 
maite inne mulodraina tyczne emocje, 
przeto wytwarza się atmosfera przy­
kra, która nid'i i dławi ;ak zaduch bru­
dów i mydlin. W  rezultacie z teatru 
wychodzi się z uczuciem przygnębie­
nia i prawie niesmaku.

Przedstawienie miało chairakter 
prawdziwie jubileuszowy. Tłumne 
zgromadzona publiczność była ciepło 
nastrojona i gorąco oklaskiwała jubi- j 
łatkę, na\yct w czasie gry dziękując toJ 
za „Pa.iią Dmską“ , naprawdę be.z za­
rzutu, pełną prawdy i życia. Owacja 
jubileuszowa, częścią poważna, czę­
ścią sympatycznie wesoła, wypadła 
wspaniale i wzruszająco. Pani Rowiń­
skiej dzielnie sekundowali pp. Mah- 
nowska, Ładosićwna Szyndler, Do­
brzański i Inni. P. Jarkowsk» me Uf 
chwyciła właściwego tonu Meli, która 
nie leży w sferze jej talentu (l głisu). 
Przesadnie, wprost karykaturalnie pod 
kreśliła komiczne strony tej postaci, 
natomiast me wydobyła wcale zaw ar* 
tego w niej sentymentu.

W. K.

m m m  klub automoeeowy
K o m t in £ K t i$ e ,  i t  n a  U406n

W I E C Z O R Y  T O W A R Z Y S S I E
urządzane w  salonach klubowych *plac Marjackl 4>, ma]q prawo wstępu sympatycy 
t, |. osoby wprowadzone przez izłoitkAw l-,ałopol*kfego Klubu Automobilowetiw.
Zgłoszenia na sympatyków pnyjmuje S skretarjat Klubu w godzinach od 12-13 i od 18-20.

R Ó M J A L fT  •

Dnia 11 listopada obchodził cały Na­
ród Polski wdelk:e święto radość' — 
święto dziesięciolecia Niepodległości,

Słuszną dumą biją serca polskie, bo 
w  ciągu iych lat dziesięciu uczyniliśmy 
wiole, złożyliśmy dowody, że jes^śmy 
zdolni do budowania potężnego pań­
stwa.

Nie zapom tajmy jednak w tych 
dniach radości, że nie w szyscv  znaleźij 
śmy się w  granicach Woinej Polski!

Pamiętajmy, że w Rzeszy niem,?c- 
kie; żyje półtora miljona Poiakósr, któ­
rzy nie mogą radować się wraz z na­
mi, których potrzeby są zaspakajane 
tylko bardzo niedostatecznie!

Pamiętajmy, że społeczeństwo nie­
mi eclce przesłało na nasz teren w ro­
ku ubiegłym pól miljona marek nu cele 
szkolnictwa mniejszościowego, — a lny 
nie okazaliśmy dostatecznej pomocy na 
szym braciom z za kordonu.

Pamiętajmy, że? rząd niemiecki stale 
zasila mniejszość niemiecką w Polsce, u 
Rząd Polski nic stać jeszcze na podo­
bny wysiłek!

Rodacy! Złóżmy dowód, że pamięta­
my o braciach z za kordonu niemiec­
kiego.

Zbliżają się Św ięta, a z niemi Gwiazd 
ka, która tyle radości przynosi dzie­
ciom polskim. Niechże • Gwiazdka w 
dziesięciolecie Niepodległości przyniesie

radość ? tyn. dzieciom poi: kim, które 
żyją pod panowun em niemdecJdem.

Składajmy ochotnein sercem ofiary 
na Gwiazdkę dla dzieci polskich w 
Niemczech! #

Dary w ppstaci książek, zabawtk, 
odzieży, przyborów szkolnych, o.ez 
datki pieniężne przyjmuje podpisany 
„Lwowski Komitet Obywatelski zbiórki 
darów gwia/dkow^cb’*.

Dary należy skłaciać w  dniach 4—7 
grudinia od godziny 10 do 13 i od 16 do 
19, w sklepue JWP. Hawranka plac Ma 
rjacki 10. w portjerce głównego gma­
chu Politechniki i w lokalu „Koła Lwów 
skiego ZOXZ.“ , ul. Stryjska 24, parter. 
Po diniu 7 grudnia ofiary przyjmuje tyl­
ko podpisany Komitet.

Lwowski Konftet Obywatelski zbiórki 
darów- gwiazdkowych dla dzieci pol­

skich w Niemczech.
Komitet honorowy: Ics arcybiskup 

Twardowski, ks. biskup LLow°ki, Wo­
jewodzina Gułuchowska, generałowa 
Nengebaucrowa, generałowa Pr>pow'- 
czowa, komisarzow? Nadoiska, rektor 
prof. dr. Piniński, rektor prof- dr. Zip- 
ser, r.ektor prof. dr. Markowski, kurator 
Pytlakowski.

Komitet wykonawczy: Helena Popie­
lowa, Jadwiga Romerowa, Aleksander 
Zakrzewski.

W iadom ości bielące.
Misztela

Blbijanny 

jiUtil Franciszka 

Wschód słońca 7*11 
Zachód 1549

TEATR WIELKI,
Niedziela 2 grudnia o g o i ; . 3.30- „K-lę- 

żniczka Czardasza" — O godz. 7.30 „Mo­
ralność pani Dulskiej".

Poniedziałek 3 grudnia o godz. 7.30 „Cy­
ganeria'1. 50 pre, zniżki.

Wtorek 4 grudnia o gt dz. 7.30 .Moral­
ność pani Duiskiej".

TEATR MAŁY.
Niedziela 2 grudnia o g. dz. 1-tcl , *• 

w}cz“ . — O godz. 7.3C „Carewicz". Poże­
gnalny występ MalloUei i Wegierko.

Poniedziałek 3 gru-dnla teatr zamknięty 
z powodu próby generalnej z caeretki.

Wtorek 4 grudnia o godz. 7.30 „Pan mi­
nister na Inspekcji". W jsręp  opereul war­
szawskiej z Lucy Messal 

= 0 =

Î u m W . N T N A  B I E L I Z N A
PIŁSUDSKIEGO S. II. p, 12342r

•r^eclw obstrukcji, hemoroluom, zabu- 
nlom w  żołądku i kiszkacl, zastoinie 
watro! te I śljdricmlo. bołom krzyża, za- 
a się piele naturalnej wody gor-r:
, mclszka-Józefa" kilka .-czy driAUU. 
lania lekarskie chor, b podtizusza st'_ler 
ly, że woda FraocIszka-Juze.a działa 
usze pewnlu, łagodni? 1 łtarttinzntei

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE.

Niedziela 2 grudnia: Koncert Symfonlcz, 
ny z dzieł L. Beethovena.
REPERTUAR DIURA KONCERTOWEGO 

M. TUERRA
Poniedziałek 3 grudnia: Juan dc Manon, 

skrzypek (Madryt).
Piąlik 7 grudnia: Egon Petrl, ,>laalslto
bAR D£ LA PAIX. Dziś five o*obck 

z  zupełnie nowy m programem grudnio­
wym.     18432

na ?iizellLlego lO ^ ia  modne 
nHlory meskłe i damskie

w uisEHihł Wiborzs | IinWIK
poljti najtaniaj LU II n Ul KHLuiil
Lwów, Ełutdwshiego 7 . i i 2S3r

 Aleksande 'Ułnchanow, znalromlty ln-
Stcułzaior 1 reżyser scen zagi anksznycli, 
którego Dyrekcji Teatru Miejskiego udało 
tf?ę*r»czyAać na sezon bieżący dla sceny 
tw-rwsHtł, wysiępl z pieiwszą swda pracr 
inscenizato skę gtiśne, o jdy Wolffa-Feirra 
rfego „Klejnoty Madonny" w środę 5 bm. 
Świebrr artysta-reżyjer Uiuchaizow w o-

perze tej znalazł niezwykle szerokie poi 
dla pracy reżyserskiej, operując tiu.nami, 
dochoJzącemi do trzystu os>b, jakich to­
cząca ślę akcja tego wspaniałego widowi­
ska wymaga. Na czele zespołu prawdę 
wszystkich solistów naszej opt ry.- główne 
partje odtworzą pp. Platówna, Bedlswicz i 
Płoński. Jak zazwyrzaj bardzo umiejętnie 
1 starannie przygotował operę muzycznie 
kapelmistrz ayr. Józef oehrer.

—  Z powodu •'CnergLieJ pracy z upe- 
retkl warszawskie!, ktoia zaczyna swoje 
ŁGÓcjine występy w  sali Teatru Maiego 
we wtorek 4 b.n., nrzedstawleme zostanie 
zawieszone 1 teatr będzie n.eozynoy w  po­
niedziałek 3 bm.

S}yua°. gwiazda operetki, niepcrównaiia 
Lucyna Mussal, zaczyna swą gościpę we 
Lwowie we wtorek 4 bm z całym war­
szawskim zespołem operetkowy.n. wśród 
którego znajdują się pierwszorzędni arty­
ści, Jak korrtlk opa etooy*y Horikl, amant 
Roiuariiszyiu, charakt rystyczny J. Re la 1 
IhipL Ple • węzot zędny teu zespół pizyj-żdża 
do Lwcwa tyłki) na sześć występów 1 gruć 
będzie wesołą, pełną humoru operetkę p. t  
„Pań minister ua Inspekcji", która w  W ft-  
szawle ctoszyłu się uiebywałem pewodze­
niem a w  której znakamlta artystka m cy  
Messal g-ać będzie główną rolę. Występy 
,varszawsk>i operetki bndzą v naszem 
mieście olbizymle zalnteresnwa i*e.

“ □ =
KINOTEATRY.

Apollo: „W iera Mlrcowa" według sztuki 
Urwanoewa.

Cu8.no: „Janings jako niepotrzebny czło-
wjek*4 *

Colorseunr (dawny T_sair Nowości): Pat 
1 Paiachcn w  filmie „Strażmcy cnoty".

Chimera; „Airaunj".
Fatamorgunn: M ledola nyadi/ch dziew­

cząt".
Kopernik: „Brudne pleni jdze .
le w : „Kobieta to grzech".
MarysłeśLu „Brudne pieniudze'L
.'Ulace: Owiarda Tawrrny".
Pasaż: ..Atlantyda".

  Tc/esleule ziemi we Lwowie. W ozr-
raj o rółnocy dało się odczuć kzęsl.ote 
z*enji we Lwowie. Zalndagcwana stacji! 
meteorologiczna orzekia, że wspoiuili—i 
trzęsień e ziemi spowodowały huraganowe 
oklaski, jakien.i darzono artystów, \/yrte- 
puiacjch w  Kabarecie i  Barze „W ir  sza.- 
w&*4

—  Święty lAikoiL] w „GwI«d3lo“. W
środę 5 7 ruda a przybędale do „u r la z to  
(ul. Franciszkailska 7) Sw M ta ł^ j i roida 
dziatwie podarunk’ , Przed rozt iwadCiwem 
darów odbędzie się na wielkiej sau [."na­
wa dla dz*ecl: t a ó c gry towarzyskie oraz 
Wspaniały kotyjfmi cukierkowy ‘>n.y dzwlę 
kach muayiki, poczęn weldzle na scenę 
Św. MMcoiaJ w otoczeniu aniołków. Dary

Z SALI KONCERTOWEJ.

Uasr PrUicda. -- Wła­
dysław MaitiEwicz.
Posmak semsacji; ścisk w  priedsltMi- 

ku tłok w garderobach, rała sacseinie 
zapełniona publicznością sedzącą, sto- 
jącą, oczekiwanie: gorączkowe rozmo­
wy, skłębione wyr izy, wreszoie hu- 
ragen oklasków witających wspćłoze- 
sr,̂  sławę, potam skupione milczenie, 
gonitwa wzroku i słuchu, za każdym 
gestem, za każdym dźwiękieia, eksta* 
tyczny nastrój, dreszcz duszy, podziw 
i uwielbienie': oto Vasa PrlLoda gra!

Fenomenalna technika: niezrównane 
fłażeolęty, gibkie pasaże, bajeczne piz- 
z'kata, szczyt wirtuozowskiej akroba- 
tybi, świaaczącej ó  latach wytrwałej 
pracy, niebywałej wytrzymałości i 
wro lżonej predyspozycji te^hriczntj. 
To wszystko olśniewa bogactwem 
środków, lecz jeszcze nie świadczy o 
prawdziwym i wielkim artyzmie.

Podobnie jak migotliwość beżńr.̂ ści- 
wych słów nie pokryje braku jasnej 
myśl', tak i nadzwyczajna chociażby 
biegłość techniczna nie wynagrodzi 
niedostatku pierwiastków ściśle arty­
stycznych. Dlatego też wykonanie So­
naty Pfitznera ni© odpowiadało war- 
tośol tego dzieła, dlatego też iinteruce- 
racia monumentalnej Chaconny Bacha 
nie poijrywala się z pojęciem właścN 
w ego stylu.

Rodzajowi taiantu Piihody bardziej 
odpowiadał Koncert Vicu,tem)ps*a,. Ide­
alnym zaś terenem popisu były utwo­
ry Czajkowskiego. Sarisate-go itp. — 
Temperament odtwórczy zabłysnął tu 
ż całą mocą oraz umiejętność prowa­
dzenia zmysłowej kantyleny.

Akompaniował doskonale Charlzs 
Cemei, k tó ry  od szeregu lat towarzy­
szy Prihodaie w jego triumfalnych po­
dróżach. * * *

Poważny talen+ muzyizny Pt znaliś­
my w osobie p. Władysławy Malkie­
wicz. Młoda i uzdolniona pianistka, u- 
ezenica prof. Eisenbergera opano^ łla 
sumienneie tech,iiiike fortepianową. Na­
turalnie z • biegiem czasu ^owlnna 
wzróść rutyna koncertowa i wówczas 
też zapewne zniknie trema, która ni«- 
jednokro'tnde oabia się na pamięciowej- 
dokłada )ści i precyzji rytm1 ozu eh 

P. Markiewicz zasłużyła również na 
słowa iiznania jako koutpozytorka. — 
Cztery PreJ"dja przecz nią wyki name 
wykazują znajomość faktury fon tepia- 
nowej i poczucie formy. Inwencja nie 
posiada jesz, ze zdecydowanego wy­
razu W opracowaniu znać stylistycz­
ne, wipływj nowszej muzihl francir-
skiej. - -

Program umiejętnie ułożony obej­
mował w pierwszej części dzieła L1- 
szta-Baclia, Goreli,lego. Debusś; ego i 
wspomniane Prfeludja, w drugiej zaś 
części dzieła Chopina. Skriabina 1 Szy­
manowskiego. Wykonanie powyższych 
dzieł odiznaczato się rzetelna muzy­
kalnością i kultiiralnem ujęciem.

Adam Mitscha.

dla dzieci składać można w biurze Stow. 
„Gwiazda" od niedzieli aż d" rozpoczęcia 
uroczystości Wstęp od osoby 50 gi dzieci 
w  towarzystwie rodziców mają wstęp wal

  Rodzina Wojskowa przypomina, ze
Sw Mikołaj przybędzie do grzecznych dde 
ci w ;z' stklch wojskowych i oywtlnyćfc di 
5 grudnia o g^dz, 4 do Kasyna garnizono­
we ;0 przy ul. iw ,  Piotra (koszary im. ,T. 
PitsudslfkKo). Komitet prosi uprzejmie, bj 
Rodzic? składali podarki dniu 5 grudnia od 
li-udz. 10 do 13 w  sali Kasyna stęp dla 
dorosłych 1.50 zł., dla młodzieży 1 zł., 
dzieci bezpłatnie.

—  Odznak? pamiątkowa 40 Pnlkn P 
che ty- Dowjdca 40 p p. zawiadanua, że 
Paj. Minister Spraw Wojskowych zatwier­
dził pamiątkową odznakę puiku. W  zvią - 
zku z tem uprasza się wszystkich PP. 
Gzterdzlestaków, oflLerów 1 szt rugowych, 
którzy służyli w  pułku, o złożenie rmaań 
z wyszczególnieni?m czasu przebytego w  
nu ku. Cena odznJd w .az z  legitymacją i 
srebrna 16 zł„ poaofic. 8 zl., szereg. 3 zJ.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Situ t Pfa!t 
nych. Bieżąca wystawa dedei sztu!:l w T e « 
w&, /ystwlo wzbud ra kolosalne zalnterefo- 
wante. Przez sale Towarzys.wa przewóJn. 
się setki prawdziwych miłośników
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rachuj ćajacjch się ■widokami tatrzańskie- 
ml Gałka, nasi.ro3o wrśda obrazuw Gizber- 
towei "kwarelaiiii Grotta, kolorytem Ja­
nowskiego 1 twórczością Wygrzywalskieso. 
Wystawa otwarta jest codziennie cd godz. 
j O do 15 a mieści się w  gmachu Muzeum 
.Rrzemi słowego przy ul, Dzieduszycldch 1.

—  Towarzysiwo Straż Mogił Polskich 
Bohaterów we Lwowie podaje do publicz­
nej .wiadomości, ze wynik ze sprzedaży 
świec, lampionów* krzyży, zieleni i l:wia- 
t5 v  na pmęntrwząeh łj czaku wskim i janow 
skin w  .dnit 31 X, l  i 2 X I br przyniósł 
czy o ty jochód w  kwocie i',741‘26 zł.

Straż Mogił Polskich Bohaterów składa 
na tem miejscu najgorętsze podziękowanie 
tym wszy stkim. którzy przez poparcie na­
szej akęji przyczynili się do uzyskania po­
wyższej kwoty, umożliwiając nam tern sa­
mem szybsze wykończenie prac około na­
leżytego urządzenia cmentarza Obrońców 
Lwowa.
_ — Odczyt p. ministra pref. dr. Witolda 
Staniewicz i n i lemat „Kształtowanie się 
cen ziemi w  Polsce“ odbędzie się dnia 3 
grudnia o go<łz. 6 wiecz w saii Izby tlaiidi. 
i Przemysł (ul. AkaUenJcka 17 I p.) Wstęp 
dla członków Towarzystwa Ekonomicznego 
i wprowadzonych gości.

—  Miejski Zakład czj szczenią miasta do  
daje do wiadomości, że wS&elkie rachunki 
na wy wóz śmiecia oraz czyszczenie kloak 
należy realizować tylko w  Kas’ e miejskiej 
w  Ratuszu a zaterr ani organa, doręczają­
ce rachunki, ani ;eż żadne unie. osoby nie 
s? uprawnione do inkasowania należytości

—  Przyjechali do Lwowa. Hójfel Kra- 
k >wskl Stan‘sław Kwaśniewski z Bratku- 
Wec, lieksETider Bydłowski z Borysławia, 
Piotr Llnderskt z Szczawnicy, Marian Al- 
brzykowsKi Z Nowego Sącza, dr. Ludwik 
FruJit.z Tomaszowa Maz., Alojzy Troszok 
i Cieszyna. Marja Tauczky z Wledma, 
Fryderyk Peters z Warszawy, Aleksander 
Bąc zkow z Bakowioc, Leonard Chmle- 
JińsU. Stefan Gulowiciz —. z Kościan, Ju­
liusz L>.berman z Wiednia, dr. Marian Ro­
senberg z Di odobycza, Bolesław Wietrzny 
ze Stebn k, dr. Rolph vpu Pauer- z Mona­
chium, Jerzy PoiT.ia.iowski z Warszawy, 
Alojzy Potomak z Pragi, Jan i Łma Strebl 
z Berna mor., Antoni Nowicki z Dąbrowy 
górn. Franciszek Kolliaan z Bielska, Leo­
nard Jahołkowski e Słonlma.

—/ Ttowo otwarty Magazyn pościeli R. 
DRŻAŁA r-s Lwów, ul. Chorążczyzny 5, 
przed kinem Apollo, pole-a: kołdry 18 zł., 
materace 30 z i, przeróbka kołder 6 żł., 
materaców 3 żł. 12034

= = □ =
—Odczyt ministra Stanb^dcza we 

Lwo-yte. Poiikie Towarzystwo Ekono­
miczne urządza jutro, w poniedziałek, 
3 grudnia, o godzinie 6 wieczorem w 
wielkiej sal] Izby handlowej i przemy­
słowe"* odczyt iriifstra Staniewicza p. 
t.: „Kształtowanie się cen ziemi w 
Pofeoe1. Wybitne zasługi prelegenta i 
niezmiennie doniosły temat odczytu 
wzbudaJy zawrtere suwanie w szero­
kich kotach naszego miasta, to też 
bardzo wiele osób wybiera sie na ten 
odcz.*;.-Wttep wolny dla wszystkich, * 

Chroniczny skandal. Wczoraj o 
godz. 7 wieczo. em czekaliśmy, przez 
kwadrans (z zegarkiem w ręku), na po­
łączenie tetefomcziie — i tc bezskute­
cznie: telefonistka w ogóle nie zgłosiła 
sio. Onegdaj w nocy nocny redaktor w 
pilnej sprawie czekał przez 20 minut 
na odezwanie się panny z  centrali, a 
nie mając czasu na dalsze czekanie, 
oddał słuchawkę koledze redakcyjne­
mu, który czekał dalszych 20 minut. 
Po ‘10 minutach urzędniczka widocznie 
wyspała się trochę i zgłosiła się. Abo­
nenci p ywatni skarżą się nam, że te­
lefon funkcjonuje dobrze w ciągu dnia, 
a wieczorem z zasady zawodzi tak, że 
nie moźn? liczyć, na połączenie. Na pun 
lccie telefonów jesreśmy bardzo cierpli­
wi Ody miara naszej wielkiej cierpli­
wości została przebrana, kilkakrotnie 
w formie spokojnej i rzeczowej zwró­
ciliśmy yubl cziiie uwagę dyrekcji P. A. 
S. T  na rażące niedomagania telefo­
nów, Skoro i to. nie skutkuje, będziemy 
musieli besztać, jak się beszta nieuczci­
wego kramarza, który za dobre pienią­
dze wpycha tandetę. Należy zasadni­
czo stwierdzić, że jest najwyższą nie- 
raorainością: pob!orać świadczenia pie­
niężno „a tak skandaliczną obsługę, 
jak obecią. Jeżeli pewne urzędniczki 
lekceważą obowiązki, za których peł­
nienie płaci im się, powinny pójść na 
zieloną trawkę,. Jeżeli czynniki kiero­
wnicze nie umieją skandalicznego stanu 
ukrócić, powinny ustąpić miejsca oso­
bom energi :zniejszym i bardziej dba­
łym o interes instytucji, której stużą. 
O as już najwyższy, by odkryć i roz­
bić ten komplet lenistwa, niedbalstwa 
i niesnmienności, który kryje się dzi­
siaj po zakamarkach, tak ważnej insty­
tucji,. ku największej szkodzie samej 
instytucji, a ku ogólnemu, ciężkiemu

SBC2YT MIM. KWIATKOWS^EGO.
Dziś w niedzielę o godzinie 6 wiecz. w Sali Kasyna i Koła Lit.-Artystycznego 
we Lwowie odczyt min. handlu i przem. Inź. Eugeniusza Kwiatkowskiego

p. t. ^Zagadnienia gospodarcze Polski"
Krssesfo 1 -ł. — B ile ty  do dabyo ia  p r z y  w ąjfo iu .

plEPWEZY FILM 
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IksdeiE ijs  jy g fls fo ra ń s ita .
Po Czechosłowacji j Polsce święciły 

w^ dniu wczorajszym dziesięciolecie 
swego zjednoczenia Rumunja i Jugo­
sławia. Różne są daty wyzwolenia 
tych narodów, które osiągnęły niepo­
dległość i zjednoczeuie skutkiem k’ęski, 
poniesionej na polu bojów przez Niem­
cy, Austro-Węgry i ich sprzymierzen- 
ców. W  dniu dzisiejszym święci Lwów 
dziesięciolecie Rumunii, w dniu wczo­
rajszym staraniem Ligi polsko-jugosło­
wiańskiej uczcił zjednoczenie bohater­
skich Serbów, Chorwatów j Słoweń­
ców uroczystą akademia w sak Izby 
handlowo-przemyslowej przy ul. Bour- 
larda.

W  pięknej wczorajszej uroczystości 
jugosłowiańskiej wzięła udział bcznie 
zebrana publicmość, wśród której za-., 
uważyliśmy wbj. Goluchowskiego. re­
ktora dra Balzera, insp. Norwida-Nen- 
gebauera, kom. rząd. rektora dra Na- 
dotskiego, gen. Popowicza, proi. dra 
Leszczyńskiego, prezesa Kaczkowskie­
go, prezesa Hamerskiego, rekt. Pawło­
wskiego. prez. Hoeflingera. zast. kom. 
Frankowskiego, wicepr. Czapora i w*e 
lu innych.

Akalemję zagaił diuższem przemó­
wieniem dr. W. T. Wisłocki, kustosz 
Ossolineum. Zaznaczył w niem. że ar­
tyleria austriacka oddając w lipcu 1914 
pierwsze strzały w  kierunku Serbjl 
przypuszczała, że otwiera nową erę 
rozwoju mocarstwowej potęgi państwa 
habsburskiego, erę panowania nad świa 
tem rasy geimańskiej. Faktycznie je­
dnak huk ;ych dział był pierwszym a- 
kordem marsza pogrzebowe ro i tak 
juk pierwszy cios Austrii zadała ręka 
Serba w  Sarajewie, ostatnie uderzenie, 
które zadecy dowało o bycie monarchii 
naddunaiskiej wykonała armia serbska 
na froncie salonicm/n.

Dr. WiclocM skreśliwszy następnie 
zabiegi południowej Słowla iszczymy 
w kierunku zjednoczenia całego teryto 
rjum narodowego i wypadki na połu­
dniowym teatrze wojennym. zak. ywc,» 
ae przez cenzurę aus tracką nakreślił 
w głęboko ujętym wykładzie/ cało­
kształt prac, dokonanych przez Jugo­
sławie w okresie swego pierwszego 
dziesięciolecia. To, co rząd fugo sio artań 
ski zdziałał w  tym czasie, jest godnem 
podziwu i największego uznania. Kraj 
został odbudowany i podniesiony z 
ruiny, zakwitły miasta, a mały przed

wojną Belgrad rozrósł się na wielką, 
wspaniale zabudi waaą stolicę o wyglą 
dzie europejskim, Imponująco przedsta­
wia się dorobek państwa pod wzglę­
dem kulturalnym i ekonomicznym, cze­
go jednak nie można powiedzieć o we­
wnętrznej sytuacji 'politycznej, zawi- 
chrzonej na tle centralistycznego ukła­
du państwa i wadliwej konstytucji. Na­
leży spodziewać się, że centrala tyczna 
racja stanu zwycięży, a pewne tenden­
cje ugodowe, Jiziś istniejące tak się 
w: mogą. że doprow adzą po pewny eh 
koniecznych reformach ustrojowych i 
administracyjnych do uspokojenia wzbu 
rżonych umysłów, do ładu i spokom 
wewnętrznego, tak niezbędnego dla 
młodego państwa.

Naród polski — kończył dr. Wisło­
cki swe piękne przemówienie — od­
nosił się zawsze i odnosi się do. Jugo­
sławii z największą życzliwością i ser­
decznością. Nic nas nigdy nie dzieliło, 
a wiele rzeczy wiązało i wiąże obe­
cnie. Z radością obserwujemy rozwój 
ekonomiczny j kul tur a1 ny Jugosławii i 

! z żywym niepokojem śledzimy stan 
wewnęti zny państwa, a kiedy w dniu 
dzisiejsiym uą całem terytorium Pań­
stwa święci się uroczyście rocznicę pro 
ldamowania zjednoczenia, niechaj nam 
wolno .będzie złożyć bratniemu i za­
przyjaźnionemu państwu najserdeczniej 
cze życzenia szczęśliwego przeprowa­
dzenia dalszej rozbudowy państwowo­
ści, wzmocnienia oraz pogłębienia zje­
dnoczenia narodowego. (Oklaski).

Z koleń wśród uroczy stego nastroju. 
Clić.- technickt pod batutą p. Harasów- 
skiego odśpiewał hymny narodowe Ser 
bów, Chorwatów L Słoweńców7, zysku­
jąc za piękne ich wykonanie burzliwe 
oklaski.

Prtf. dr. Jan Czekanów ski mówił na­
stępnie o rodkładzie rasowym Słowian 
południowych, przedstawiając stan na­
uk! dzisiejszej w  tej gałęzi wiedzy-

Na dalszy orogram złożyły się pro- 
diukcje: P. W. Paistówna, ant. Opery 
odśpiewała ludowe pieśni ugosłowiań- 
skie, P. L; Kieianowsiki deklamował u- 
twory jugosłowiańskie, wreszcie Chór 
techników odśpiewał „Trzy dole“ i „Je 
tirańsko mcre“ . Zakończył podniosłą 
urcosjrstość Serb Michaiłowie, student 
Tiedycyny, złożeniem podziękowania, 
inicjatorom tej podniosłej uroczystości. 

= □ =

ućrapieuiiu tych wszystkich, którzy są 
skazani na posługiwanie się nią.

— Polska Korporacja „Obct.ltia“
stud. medycyny UJK. zawiadamia, że 
na urocziTstość poświęcenia sw--igo 
satandiru i przybicia gwoździ dnia 7 
grudnia br, w  dalszym ciągu zapro­
szono:

JWP prof. dr. Bania, pirof. dr. Eo-
cheńrfciego, ouik. dtr. Czechow.«sa, 
prof. dr. Czerneckiego, w*Li}ewoij hr. 
Goluchowskisgc, prym dir. Janu.jza, 
JEmiiiiencję ks. biskupa dr. Lisowskie­
go, dr. Madejskiego, dziek. prof dr. 
MarKowskiego, Zygrn.. dziek. prof, dr. 
Nowickiego, pruf. dr. lir, Pin ńskiego, 
JEminemcję ks. areyb. TeodoroWtaza, 
JEmintincję ks. arcyb. Twardowskiego 
prym. dr. Tuniidajskiego, dr. W ęgiży- ( 
nowslóego, gen. dr. Zlelmskiegio, prym. 
dr. Ziembickiego.

= □ =
— Fańcia Frouis — odnaleziona. Gi

śuą była w marcu uoiegłego roku spra 
wa tajęmn czego zniknięcia la-letnie 
Fańoi Promis. Ojciec jej, kupiec lwów 
ski, czynił za ’ nią. energie me poszu1r 
wania, Drzyczem pewne ś’ady wiodh 
do jednego z grecko-katolickich klaszto i

• ów we Lwowie, gdzie jednak pomkno 
interwencji władz urywały się. W  dniu 
wczorajszym wieczorem Prom s zau­
ważył na ul. LegjOnów swą córkę, idą­
cą w  towarzystwie rusndej zakonnicy, 
czobec czego narobił alarmu i spowo­
dował wielkie zbiegowisko. Wkroczył 
posternnkowy i sprowadził Fańcię Pro 
mis oraz zakonnice do Wydziału- śled­
czego, przed którego gmachem zebrał 
się ogromny tłum. Policja zatizymała 
Fańcię aż do deCjZS prokuratora, która 
zapadir.m w, dniu dzisiejszwm

Pensisnat „Polonii”
S k o r e g o  3 4  i233ik

P o k o j e  z j it r g y m u A ie n L .
— Złodzieje, kiórzy strzelali. W  dniu 

i czorajszym wieczorem strażnik akcy­
zowy na stryjskiej rogatce zawiadomił 
policję, że w pobTskhti składzie drzewa 
złodzieje kradną deski- Wydany na 
miejsce post. Florek zastał na miejscu
ilfcu osobników, którzy do niego od­

dali kima strzałów. Posterunkowy nie 
rrazostał diużnym w  tej og cist ej ro ipra 
wie i strzał jego osadził w miejscu zło­
dzieja Jana Hrycankę. podczas gdy re­

szta złodzieji UuiKinęla wozem, jrtóisrm 
po drzewo za iechaia. Policja prz/bzy- 
małą j drugiego złodzieja w osobie Tc- 
masza Kuziaka, za innymi podięła po- 
szukiwania.

Firma „K!tk)F0T“  Lwów
3-go tla ja  Jla 12

prODon'ij“  oróćz ześ.awienia poprze­
dniego także możliwość drug^j ^

I KIno dcm ow e na tilm y 
specjal ie  za zt. "57’ -  

ZakuDirszy do te*io Kamerę do zdjęć 
za z ł. 193’ - możni wyśv.ietlać zd,ę- 

cia osób sobie miłych 1 bii Kic,h,

— Włamanie mieszkaniowe. Niezna­
ny sprawca włamai się wczoraj do mie 
szkania Estery Schlesinger przy 4. Kur 
kowej 9 i sKradl na jej szkodę 10 dola­
rów i książeczkę pocztową na 20n doi-

CZEKOLADA 1 OSZpK

p o m a ra ^ c za w a .

#  Uroczystości unickie w katedrze 
pińskiej. W katedrze pińskiej odbyło 
się dorocznym zwyczajem uroczyste 
nabożeństwo w obrządku wschodnim. 
■TE. ks. biskup Łoziński, który prze i  2 
dniami powrócił z Rzymu, odbył uro- 
ozysty ingres. Kapituła katedralna piń­
ska po raz pierwszy wystąpiła w ma- 
jestatycznych purpurowe - fioletowych 
togach rzymskich, Ks. biskup również 
v" todze, siedział na tronie, a w czasie 
iiturgji stojąc wypowiedział piękne poi 
skie kazanie, poświęcone równości 
dogmatycznej : histor. rytuałów ła­
cińskiego i wschodniego, pracy nad 
nawracaniem prawosławnych, a głów­
nie przyczynieniu się do wjrównania 
bolesnych i szkodliwych rozdźwięhó.w 
pomiędzy .dwema oblządkam na kre-. 
sach u schodnich. Lrturgja,: odiprayńo- 
na rrzez ks. Drozdowa, w asyście uni­
ckich księży Qiias;±a. Sengałli, Kou- 
reuki i Szymkiewicza, oraz o;ęnne 
śpiewy, wykonane przez alumnów se­
minarium, zrobiły dodatnie wrażenie. 
Wieczorem tegoż dtra. w sali semina­
rium duchownego odbyła się uroczy­
sta akademia ku czci św. Stanisław:? 
Kostki ora.z św. Józefa ta Kuncewicza, 
wielkiego obrońcy unii. Na akademii o* 
beon.1 byli: k s , biskup, księża uniccy, 
kapituła katedralna, profesorowie i 
miejscowe duchowieństwo. Punktem 
atrakcyjnym akadeńiji była dysputa 
teologiczna „Bę praedestłnate et re - 
probatione“ . O zainteresowainlu się au­
dytorium tematem świadczył fakt. iż 
z wolnej ręki stawiali po łacinie za­
rzuty ks. biskup, członkowie kapituły 
profesorowie i alumni.

NADESŁANE.
IZa Se ri,hrvkp PpHik-r?s y,I» ndnowlajaó

~  PODŻłEKOW ANIE.
Wszystkim, którzy nieśli nam pomoc 

i słowa pociechj7 i oddali ostatnią po­
sługę sp. Wandzie HeMebraraowei. 
składamy serdeczne podziękowanie.

12380 Syn I Rodzina,

11399.1

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA bZKCLY LUDOWEJ.
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Przed zjazdem 
śpiewaczym.

Geniuszowi liaszeio grodu złożyliś­
my w  uroczystościach listopadowych 
hołd królewfki wykaza'’śmy przy tern. 
te czyn Orląt naszycn jest i będzie w 
•uis Po wieko A czyn ten zrodził się w 
mocarnej wi Czczącej pieśni, która 
wiążąc przeszłość z przyszłością, ka­
rała nam stać na straży narodowego 
kościoła pamiątek. , Eogarodzica**... 
wiodła bufy rycerskie w  bom zwycię­
skie, potem z ziemi włoskiej do pol­
skiej idzie z Legionami „Nie zginęła!". 
Moę jej tV najdalsze zakątki sięga, 
wdziera się w dusze polskie, i odtąd 
Po dzień zwyc.ęstwa staje się naszem 
zawołaniem, w  niej były wszystkie na­
dzieje, w  niej na„za walka czerpała si­
ły, w niej broń, żadnym nie złamana 
oiusem... Od lat dziecięcych po wiek 
najdłuższy serca drgały jaj dźwiękiem. 
Była wodzem milionów i dała nam 
zwycięstwo...

A jej siostrzyce śpiewały nam dnie 
chwały i klęski, a każda o Polsce . 
Hej! kto Polak na bagnety... Polak nie 
sługa... Krew gra, duch era, niechaj 
Polska zna jakich synów ma!... i długi 
szereg innych, zakończony akordem 
Z trudu naszego i bólu, Polska powsta­
nie. by żyć!

Dzi§ — pieśń wielkość naszą głosić 
ma, a przez rytmu moc i czar harmonii 
braterstwo dusz stworzyć... Potrzeba 
nam pieśni jak dawniej, ukochać nam 
ą trzeba niemniej niż w latach niewoli, 

śpiewajmy, słuchajmy jej dźwięku.Fe 
śnią czcimy Boga i Ojczyznę, bo z niej 
poczęła się wolność nasza.

Godnem zakończeniem uroczystości 
obrony Lwowa i kresów będzie zjazd 
małopolskich Towarzj stw muzycznych 
i śpiewaczych we Lwowie dnia 8 i 9 
grudnia br, pod hasłem „Pieśnią aa 
serca, sercem do Ojczyzny". W  zjeź­
dzi,© zgłosiło udział 16 zespołów śpie­
waczych w liczbie ponad 1Ó00 śpiewa­
ków. W  programie . popisy chórów 
lwowskich i zamiejscowych, produk­
cie zbiorowe oraz wykonanie w  Tea­
trze Wielkim oraturjum M. Sołtysa 
..Shiby Jana Kazimierza", na chóry, 
so'a i orkiestrę. •

Zjazd ten oabędzie się pod protek­
toratem pp. Wojewodów trzech połud­
niowo - "wschodnich województw, gdyż 
teren działalności Związku rozciąga 
się na te ziemie.

Chóry nasze przygotowują się go­
rączkowo do występów koncerto­
wych, zaś wydział Związku kieruje 
pracami przed zjazdowemu Trwałą pa­
miątką tej piesmiarskiej uroczystości 
będzie pamiętnik, obejmujący historie 
Związku ł Tow śpiew., bogato ilustro­
waną, oraz artykuły prof. St. Niew ia- 
'iomskiego, prof Lesława Jaworskie­
go i Rajmunda Pragłowskiege. Nadto 
wydział Związku wydat metalowe odr 
znaki według pro iektu kustosza R Me- 
kickiego dla wszy; tkich uczestników 
zcaadu.

Na zjazd ten przyjeżdżają 'do Lwo­
wa człuuikowie Rady Naczcine; Zjedno 
■izetiia Związków Tow. śpiewaczych i 
muzycznych oraz delegaci innych Zwią 
z,ków, a nadto przedstawiciele prze­
różnych Tow. kulturalnych. W  tern 
Święcie pieśniarzy naszych weźmie 
społeczeństwo 'wowskie niewątpliwie, 
jak najliczniejszy udział i drogim go­
ściom użyczy jak zawsze, serdeczne­
go przyjęcia. ________

• v . r i

Monnet

Do P. T. Prenumeratorów 1
Do numeru 332 dołączyliśmy czeki F . K. O ., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc grudzień. Prenumeratą 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztowa, lub dostawa do domu 5 iŁ 80 gr.

O  ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 10-go grudnia, w dniu tym w strzy­
mamy dalszą wysyłkę numeru.
n m n H M M B n n B B H M n n i M B m n B i n a a B i

Przytrzymanie niebezpiecznego
włamywacza.

STRZAŁ POSTERUNKOWEGO OSADZIŁ GO W  MIEJSCU.

Wczorajszej nocy o godz. 4-tej nad 
ranem post. Zajączkowski doprowa­
dził dio komisariatu niejakiego Piotra 
PoShańskiego, liczącego 32 lat, wielo­
krotnie karanego za zbrodnie- kradzie­
ży i włamania, pozostającego bez sta­
łego miejsca zamieszka iia, Poznański 
w  czasie powyżej podanym wraz z 
kiklku innymi, na razie nieznanymi 
osbniKami włama* się do . szynku 
Adolfa Bjchsbauma przy uh Lwo­
wskich Dzieci 1. 16. Włamyw acze za­
uważywszy zbliżającego się posterun­
kowego rzucili się esemprędzej do 
ucieczki, posterunkowy strzelił za Po­
znańskim trzykrotnie, lecz chybił.

Na niebezpiecznego włamywacza 
•natknął jednak w czasie swej służby 
inny posterunkowy, Brodziński, który 
zauważywszy osobnika, niosącego 
c ęaką torbę, zatrzymał go celem w y­
legitymowania. Osobnik ów wyjaśniał 
że wiaca ze stacji klejowej, posterun 
kowy poznał w nim leanek znanego 
włamywacza i bezwłocznie go przy­
trzymał. Poznański rzucił s:ę do ucie­
czki, posterunkowy strzelił do niego, 
lecz chybił i przytrzymał go wreszcie 
na ul. Grunwaldzkiej. Tu włamywacz 
momentalnie rzucił mu pod nogi łup i

Począł uciekać, posterunkowy .strzelił 
do niego dwukrotnie, lecz gdy mu re­
wolwer zaciął się, post. Brodziński ze 
brał resztę sił i zdołał przytrzymać 
włamywacza na ul. Modrzejewskiej. 
Tu jawił się na odgłos strzałów i 
gwizdka post. Zajączkowski i obaj 
skuli rsiebezo.jcznego włamywacza i 
doprowadzili go do komisariatu.

W  komisariacie zachował się włamy 
wacz butnie, odmówił zeznań i 'żył 
Eunkcjaurjuszy policyjnych. W  czasie 
rewizji osobistej znaleziono przy nim 
świder korbowy, wytrych, latarkę a 
w torbie dużą ilość pudełek z papiero­
sami oraz drobną kwotę.

Wezwany właściciel szynku stwier­
dził, że znaleziony u Poznańskiego łup 
jest tylko częścią skradzionego u rie- 
go towaru, gdyż brakuje nu ponadto 
znaczniejsza kwota pieniężna i kukana 
ście flaszek likieru. Zeznał dalej, że 
włamywacze rozbili dwa automaty, z 
których zabrali gotówkę w kwocie 
250 zł, oraz pieniądze w kwocie 250 z £ 
które właściciel szynku schował pod 
ladą. Sprawcy otworzyli bramę wcho­
dów.". przy pomocy wytrycha, poczem 
po otwarciu drzwi wesz'i do szynku, 
porozbijali szafy i automaty.

Sport.
Dzl«: zarjwicdilane jawody Resov a— 

Hak-ach nie odbędą się z powodu niepo­
god

Wieczorem drugi dz!en zawodów druży­
nowych w  boksie o mistrzostwo -w owa 
przy ul. Jabłonowskich (6 baon sanitarny )

HOKEJ NA LODZIE.
Hokei we Wiedniu. W  meczu hokeja lo­

dowego Bej liner S. G. pokonał Wiener E. 
V. w stosunku 1:0.

ROZMAITOŚCI.
Powrut feidfed y z  Ameryki. W - czwar­

tek wróciła z Nowego Jorku Dobha dru­

żyna konna iplk, Rómmel, rte. Antonie­
wicz I por. Zgorzoiski) która wzięła udmat 
w  międzyna odowych zawodach konnych. 
Na zawodach tych Polacy nie odnieśli ta­
kich sukcesów wk w latach poprzednich, 
a pokonani zostali przez Niemców i Ame­
rykan. Pr-yjęaie w Ameryce było dosko­
nałe Zawodnicy europejscy byli stale gość 
ml przedstawicieli armji amerykańskiej 
Zainteresowanie konkursami w Nowym Jo- 
ku było kolosalne. Codzlei.nle szereg wi­
dzów odchodziło od kas Madison Sqnare 
Garden gdzie odbywa b się konkursy. Po­
lonia amerykańska opl-kowala się bardzo 
naszymi pr ledstawidelamL Jeżeli chodzi o

t.Ic-łoó

Z  K o s i e r a u z K i o h

KliENENTYNA Z IE IW A
zmarła dnia 1 grudnia 1928 we Lwowie, przeżywszy lat 48. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek o godzinie 11 

przed południem z krypty 00. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, 
& czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

M ą ż  i  d z i e c i ,
Osobnfcn zawiadomień rozsyłać się nie będz;e. 12420

W  pierw szą rocznieę fn .iu .ef 5. p.

Dr. Stan stawa OnittfrowsKiagr
Prezesa Okręgow ifo Urz du klc.nsklcgo we Lwcwle I Wicwpraze .a TSL.

o d p ru w io n ę  zojtan.^
we wtorek dnir. 4 grudnia 19i8 i o -jodz, 8 rano w kości-b  OO. Berncrdynów

M s z e  ś w . ż a ł o b n e
aa które Rodzinę, Przyjaciół, Kolegów śp. Zniaiłego i wszystkich Członków 

Towarzystwa Szkoły Ludowej za in sza  ją
Pracownicy Okręgowego Uri^d. Ziemskiego* 

12381 Zarząd Główny T. S. L.

wynik sportowy, to nie ]est on zadawala- 
jęcy choć konkurencja była daleko silniej­
sza, niż w latach ubiegłych. Drużynie na. 
szej bralj było szczęścia, które rosiada U 
■etdźcy nlemltccy. a którzy ~od vvzgj<- 
Jem techniki jazdy znaczni3 Polakom ustę­
pują.

Z towarzystw turystycznych. Na osta­
tniej konferencji polskich towarzj stw tury. 
stycznych uchwalono zorganizować szereg 
wyul-czek. w których wzięliby udział tu 
ryścl zagraniczni. W tym ceJu postanowio­
no zwrócić się do zagranicznych Touring- 
klubów o poparcie akcji

Dziele sportu w Polsce. Związek, Pol­
skich Związków Sportowych za “ Jar za 
przystąpić do zbierania materjaiów do dzi« 
jńw sportu w Polsce I w .ym celu wrócił 
się do poszczególnych Związków oaństwc. 
wych o opracowanie historii dotychczaso­
wych prac.

Polski sport strzelecki aa arenie 
’ międzynarodowe). W roku przyszłym 
w Szt, khoimie odbędą się 26-te m ę- 
dzynarodowe zawody strzeleckie, or­
ganizowane z polecenia Międzynaro­
dowej Federacji Sportu Strzeleckiego 
W zawodach tych wezmą udział pol­
scy reprezentanci, którzy startowali w 
podobnych zawodach już diwukrotn!e, 
a mnanow.cie w  roku 1924 w Relms » 
w rok-i 192? w Rzymie. Otecnie draży 
na nasza będzie reprezentowana licz* 
niej, ni± uprzednio i z inicjatywy Pań­
stwowego Urzędu W. F. już w marcu 
•rozipoc7iną się trening; przygotowaw­
cze. Do treningów tych dopuszczeni bę 
dą zawodnicy cywilni i wojskowi w 
liczbie około 70. Następnie zorganizo­
wane zostaną zawody eMmltacyjne. po 
których liczba trenujących będzie ana- 
czn.-e zredukowaną. Do Sztokholmu po 
jedizie 5 zawodników do strzelania ze­
społowego z broni krótkiej I kilku re- 
pirezem aniów do strzelania jednostko­
wego z broni wojskowej.

Komisja lekarska Rady Naukowi 
W. F. W  nadchodzący poniedziałek 
obradpwać będzie komisja lekarska 
Rany Naukowej W. F. pod przewodni­
ctwem gen. Rouperta. Na konferencji 
tej omówione będą sprawy związane 
z naibl!ższem posiedizeniem Rady Na- 
ukov'ej W. F„ które odbędzie się w 
przyszłym miesiącu.

Rnrljofon.
Niedziela. 2 grudnia.

Warszawa. (1111) 12*10 Poranek
symfoniczny z Filharmonii warsza­
wskiej. — 15*15 Recital skrzypcowy 
V. PrlŁody. — 17*20 -.Idea bohaterstwa 
narodowego w  literaturze polskiej" 
wygt. Z. Gru szczyńska. — 13. Koncert 
popularny. — 20 Rozrywki umysłowe. 
— 20'30 Koncert poświęcony twórczo­
ści Joachima Rossiniego. — 2230 
Transmisja muzyki tanecznej' z dan­
cingu O oaza",

Kraków. (566). 19 „Rewindykacja
polskich zabytków muzealnych -1 Pa­
miątek narodowych w Rosji" wygi. 
dyr. dr. Kuntze. — 20*30 Audycja łi- 
teracka. — 22*30 Muzyka ż restauracji 
.paviilon‘‘.

Poznań (344) 18*3̂  Audypia dla dzie 
ci. — 20*30 Koncert pieśni. — 21 Kon­
cert muzyki lekkiej. — 21*30 recital for 
tepianowy w  wykonaniu M. Lipko- 
wskiej. — 22*30 Wieczór kabaretowy.

Katowice. (422) 12'15 Koncert popu­
larny, — 18 KonceTt klubu mandoHoi- 
stów „Halka".

Budapeszt. (555) 19*30 Transmisja z 
Opery królewskiej.

Mediolan (549) 30 30 „La Grazla**, 
opera Michett:‘ego.

TayerPry. (491) 22 Koncert kame­
ralny.

Wiedeń (517) 11 Koncert wiedeń­
skiej orkiestry symfonicznej. — 20*10 
„Hrabia Toni", operetka Eyslera.

Langenterg. (468) 20 „Der Vetter 
ans D.ngsda", operetka Kńr ..ecke'go.

Monacłijum. (535) 18*05 „Wa'kirja‘‘, 
opera Wagreira.

L4psk (365). 19*30 , Samscn \ Dcifla 
opera St. Sa >nsa.

flamourg. (394) 20 „Das jńngsic Ge- 
richt" Buxtenhudeso.

P o p ie ra j prxe m y.il ro d z im y  
A Ja sx  pracę bezrobotnym .
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W świecie mody.
Ortatnfia moda, oatostajac i«aaal skro 

0sną i pozbawioną m szeikch ozdób po- 
jiwda łedciK sobie na rozmaite fanta­
zje. którym można przyk lajruu . gdyi 
są bardzo estetyczne. Tak naprzykład 
te spódnice poprzydłużanc z tyłu lub 
z boków i urozmaicone rozmaitemi, fal­
bankami kłoszykami ftp. sa ładu® t peł­
ne wdi Syku. Nie będzie nas więc dzi­
wić. że suknie stylowe graną dziś o- I

SUKNU STYLOWE.

ulicy. Obszyci© to nie iest wszędzfe ró­
wninę szerokie, % przodu sięga wysoko, 
a z ryłu jest o wide węższe. Wiele 
swei orygfakbdśoi zawdzięcza snuda 
t?.. dość wysoko podn.es4cnej ling sta­
nu. Po obu bekach wyłrsgąją u dołu 
dwa osńro zarysowane szpice, co przy 
sukni stylowe] wcale niezwykle wy-

suknlą. ale naszyty na dleniutkim tiu­
lu i wtedy nakładany, gdy suknia jest 
Drzezuaczori do włożenia wieczorem.

Jeżeli chodzi o przyjęcie repołudntowt 
haft sie odejmuje.

W  środku widzimy ornament pro­
mienisty wykonany na sukni, a trzypa 
daiacy na biod ze.

Na orawo u góry jest wycięcie bar 
dzo strojne] sukni balowej przybrane 
rodzajem haftu mereżkcwegc.

Na sukniach ciemnych ładnie wydr 
dzą sie paska ze stjassów.

P&er* SiZa na lewo to sfcromtja, nictzeir1

Bnomną rolo i w karnawale będa z pew 
nośoia fasonem uprzywHejcwainym.

W tym fasonie łatwiej niż w  'ak.hn- 
kolwtek innym dać wyraz artystyczne­
mu ujęau tematu, a kreacje są tak efe­
ktowne, że przysporzą wiele obwały 
swym twórcom a zadowoleń a pan" om, 
które je wtożą.

Dzd^ejsze suknie stylowe me mają 
jiic wspólnego ze sztywrami krynolina 
mf, sa lekkie zgrabne a swą rozpiętość 
zawdzięczają nie żadnym obręczom, 
tylko plecionce z włosienia końskiego, 
umijjętpifa wsunięte, w  obrąbki. Suty 
ich wyg,ad osiągniemy zużywając dość 
Wiele materiału i w t>m wypadku ską­
pić nam nie wolno, gdvż cza. cm od nie 
wielkiej ilości dodanego małerjalu za­
leży wygląd całej toalety.

Każdy z wyrabianych obeede jed­
wabi nadaje się na suknię stylowa. Naj­
lepiej naturalnie tafia., a w  drugim rzą 
dzie Crepe-Satln. Bardzo ładne suknie 
stylowe bywa a z koronki a także z cie 
niutkiego Yelours-Chiffon. Tiul nie jest 
już tak modnym jak w  zeszły m rokn, 
chyba dla bardzo młodych panienek.

W  zakresie kolorów niema tu żad­
nego ograniczenia. Bardzo oryginalnie, 
a dystyngowanie wyglądają suknie 
czarne, które swą poważną barwą 
neutralizują wlde ryzykownych fan- 
taz./j. Obok czarnego, dużem oowodze- 
skm cieszy się kolor „Bleu-minnćt" — 
zwłaszcza za Oceanem .Wogóle bar­
wa błękitna ma przewagę, a zwłaszcza 
te nieokreślone, tony pomiędzy sza­
rym, niebieskim a zlelonym. W  iednym 
kierunku mamy śliczny „Blbu-turquo- 
ise“ a w drugim spolooiny a wyiworny 
„BIru-petrolo“ . Barwy te są bardzo ko 
rzystne zwłaszcza dla brunetek Kolor 
zielony jest również bardzo modny 1 
stosowny na suknie stylowe.

Wsstikle kombinacje rozjnaitych ma 
terjalów bardzo dobrze wyglądają na 
sukniach stylowych i można ie bez­
względnie polecić.

Model nasz ostatni na prawo jest 
strojna suknią z .zielonego Crepe-Satin 
j koronki. Z koronki jest karczek, dłu­
gie rękawy i amenkte otaaynie awM-

nie przy brama suknia z aksamitu „Pan­
as". Ładna byłaby z aksamitu błękitne 
go „BI ju Madone" a wtedy kwiat u 
stanu mógłby być blado różowa róża 
„La France" Suknia jost dłuższą z ty­
łu a cały dół jest v  ydmamy w łukowa­
te z^oy, Stanik pęssdmflem być dość ob­
cisły.

Tafta jwjt matetfąłwn oddawca sto­
sowanym na suknie stylowe. Z niej zio 
jjocjo wzór drugi od stromy lewej. Do 
klasycznego oboisiego staniczka przy- 
rzyto cpodnicę składającą sie z trzech 
rzędów kbsjuwych faJbam, oo bokach 
wydłużonych w  scplc.

Tiul jest materiałem bardzo wdzię­
cznym jeżeli ołudzi o jednorazowy 
efekt Je przyznać trzeba, że jest także 
bardzo niepraktyczny, i dlatego możt, 
stracił na popularności. Wzór nasz 
trzeci jest kombinowany z tiulu f aksa­
mitu. Z aksamitu „Velours-Chifiom“ jest 
staniczek a z tiulu spódnica dłuższa 
z tyłu, skłądająca sie z dwóch szero­
kich skrzydeł. Nieco poniżęj stanu przy 
chodzii szeroka szarfa z kokardą i diu 
kieoni końcami w  kolorze kontrastują­
cym z kolorem sukm Suknia ta iest 
nadzwyczaj efektc wna i śliczna zwła­
szcza z materiałów w tonach pastelo­
wych.

HA^TY ZE STPASS J>W

występują na sukniach iasnyoh i bar­
dzo strojnych, tylko na wielkie przy- 
iecia. reduty etc. Suknie ciemne iedwab 
ne i aksamitne możemy również przy 
bierać haftem ze strassów i wtedy be- 
da stosowne także na koncerty, do tea 
tru, na rauty, wogóle na wieczory 
niekoniecznie brio we. Czasem haft ta­
ki otacza wycięcie, kiedyirdziej wy 
stępuje iako epolety, niby a grafy or 
namenty w okolicy stanu lub orygi­
nalne paski.

Rozmaite takie pomysły notują na­
sze dzisiejsze szkice.

Na bwo mamy hafi otaczatący wy 
cięcie w kształcie serca. Nadmieniamy 
iż haft tan nie iest wykonany wprosi 
na materii t dktogo ntenoadaWny z

NAJNOWSZE FRYZURY I GRZEBIENIE DO NICH,

Szkic pierwszy przedstawia fryzuręNie będziemy dziś mówić o fryzurze 
na oodzieó. gdyż co do niej nic $ję nie 
zmieniło , a tylko o fryzurach na bale 
i przy ;?oia wieczorne.

Hasłem, mody dzisiejszej jest wdzięk 
i miękkość, fryzury maski s zatem zo

z wtosów krótkich ale z przodu ułożo­
nych w miękkie fale przytrzymane 
grzebieniem kształtu pófks!ężyoa.

W  guście amerykańskim jest fryzura 
następna z półotwartych łojków przy­

stały zupełnie zla, Łuoone. Nie trzeba 
z tego wnosić, iż krótlde włosy wy­
szły z mody. Tak wcale nie Jest cho­
dzi właśnie o to by krótkie włosy w 
ton sposób ułożyć i ufryzować aby u- 
tworzyły z twarzyczka zespół wdzię­
czny i esysto kotfecy

i zymamych z boków małym! grzeby­
kami.

Loki stanowia także podstawę fryzu 
ry ostatniej, do której ateodzewnym 
dodatkiem będzie łukowaty grzebień 
ozdobny-

Mody na uniwersytetach angibfskicu;
Cprócz zawodów sportowych, *o i 

nauki, młodzież akademicka w dwóch 
prastarych uczeLniach angielskich uwa 
H  za swój obowiązek lansować od 
czasu do czasu nowe mody męskie. 
Przoduje łtu Oxfard, który pere lal te­
mu wprowadził modę spodni tak sze­
rokich, że prześcigały obwodem, wą­
skie sukienki pań. Luźuość ubrań jest 
wogóie hasłem Oxfordu i modne spo­
dnie p'usfours w  tym roku też tak 
workowate przybierają rozmiary, że 
pozyskały sobie nazwę plus-eights. Z 
Cambridge pochodzi oryginalna kra­
watka, zastępująca zarówn j krawat jak

i kołnierz. Je.it to długi na blisko pół­
tora metra szeroki pas fularu, zwląza- 
aany z przodu jak krawat myśMwski. 
Mtodzież studjująca agronomię, para­
duje w plus fours z zieicnego grubo- 
prążkowanego manchesteo u. Pnllove- 
ry zarówno Oxfordu jak i Cambridge 
są be^ rękawów, krótk.e i zatykane w 
spodnie, Pończochy tego roku są spo­
kojniejsze, nie nosi się już takich tarta- 
nów i rombów, ale cienie, mieszanych 
humespunów o odiwniętym aemn.ej- 
szym pasie. Studenci nie używa ja żad­
nego rakryda głowy, a nawet palta 
na'etą do rzadkości

Teatr-lfarietć „CASINO ds PARIS“ we Lwowie
Jedyny repketentacy£ny iokel t(u ryw k o w y Lw otvi 
p o d  d y r e K c ł ą  F r a n c i s z R a  K o s t K o w i c z a  

W I E L K I  p r o g r a m :  g r u d n i o w y
LOLA MONTEt.O,wielka rewja przez objekty v ze swo m kierownikish. technic-.iym inż 
Uurkiiarut* Ly A  W, ,le W eis świwiowt] sta ;, <f duet taneczny; Nina Saw ckii„ pieśnLrka 
nastrojowa L j  D t.les , lu  grandę .edstte du Picadillj Club Madrit; Lulu Mora, znako- 
niia subreiKa; Frjnkc rrka-Farry charakter ,=Cczny duet taneczny: Inassi RatonJ, na 
ogolne żądanie prolongowana, nafta Oswald, p>erws=orz'dna tancerka chara!aerv -,.y- 

cznc; Jaray Welin, zm komity piosenk-rz-humor _ i 1241?
P o c K i , :e X  o  g o d z iz a ie  lO - te J  w i e c z ó r .

W  d a n c in g u  b i a r z e  u d z i a -  5  w y t w o r n y c h  t a n c e r z y ,

p ł a s z c z e  r , - r . r :  u i i u j  n.
Powszedin? Skład Odzieży Pas-ż Nikolatcha, łeE. 18-211.
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Lî y postolskfeo
Tarnouo'szc: ;yznn siaje do walki z gru­
źlicą. — W  Tarnowu jest z górą 1(H>3 
nieulsccainyc!: gruźdkow. — Koczale 
100 pogrzebów zmarłych na „tbc“. - - 
Samoobrona społeczna. - Orgs nizacja 
propagandowych dni przeciwgmźli- 
cznych. — Powstanie Powiatowego Xo 

la Przociwg-Tiillczncgo.

Onegdaj odbirIo się w sali konferen­
cyjnej Urzędr Wojewódzkiego organi­
zacyjne zebranie „Dni przeciwgruźli­
czych", które trwać będą w całym kra 
ju od 1 gnucinia br. do 10 stycznia i929 

Niezwykle zainteresowanie kięsitą 
społeczną, jaką bt zwątpienia jest gru­
źlica, zgromadziło licznych przedstawi­
cieli wszelkich warstw społecznych bez 
różnicy narodowości oraz W3 znania, ą 
w pierwszym rzedzie lekarzy, pedago­
gów, działaczy społecznych i samorzą­
dowych, prasy, świata urzędniczego, 
przemysłowców.

Po zagajeniu przez clr. Bolesława Sa 
laka, przypomniano smutne prawdy, że 
w małym Tarnopolu przeciętnie w ty­
godniu są dwa, rocznie 100 pogrzebów 
osób zmarłych na gruźlicę, że Tamo 
poi liczy około 1000 gruźlików, że co 
8-ma rodzina mu suchotnika, 80-ta ma 
raz do roku pogrzeb, że suchotnicy w  
naszem mieście sa niebezpieczni wswo 
ich rodzinach przy najmniej dla 2000 
dzieci oraz dla takiej sam_j liczby do­
rosłych. Zwrócono wreszcie uwagę, że 
Sfuźiica najwięcej pochłania ofiar do lat' 
2, że jest wyjątkowo niebezpieczna w 
wieku szkolnym oraz latach pracy za­
wodowej i że na początek przynajmniej 
akcja stn.cyj opieki nad niemowlętami, 
opieki lekarskiej w szkołach oraz po­
radni przeciwgruźliczych dla ogółu lu­
dności musi mocno i planowo ruszyć 
z miejsca kosztem samorządów oraz 
Kas Chorych przy muralnem i mate- 
r.iainem poparciu nietylko czasowych 
organizacji takich, jakiemi sa „Dni 
nrzeciwgruźlicze", ale i stowarzyszeń 
trwalszych, do których zaliczamy Kola 
ęrzeciwgruźliczne.

Pewnik, że planowa i wytrwała 
akcja zmniejsza łlośc zgonów i zacho­
rowań na gruźlicę i że daje roleraz 
trwałe wyleczenie, obalił smutne, i do 
dzisiaj jeszcze panujące przeciwtwler- 
■c!zenie I stał Się zachętą Ula wytężonej 
pracy zapobiegawczej szeregu wiel­
kich organizacyj społeczeństw państw 
zacnodniełi.

Dr. Henryk Feit poinformował szcze 
gółowo zebranych o organizacji tego­
rocznych „Dni przeciwgruźliczych i 
zaproponował utworzenie wojewódz­
kiego oraz pow kitowego komitet a".

Po krótkiej dyskusji, ułożono listę, 
którą na wniosek nacz. Logock;ego 
przyjęto jedno my ślnie w poniższym 
składzie; 1. honorowy przewodniczą­
cy: wojewoda dr. M'kolaj Kwaśnie­
wski, 2. przewodniczący dr. Bolesław 
Saiak, naczelnik wydziału ZP., 3. wi­
ceprzewodniczący wojewodzina Z ofja 
Kwaśniewska; prezes wojew6dzk'ego 
Twa Opieki nad Dziećmi i Młodzieżą,
II. wicoprzewodniczą.y prof. Hilary 
Brykowśki, członek wydziału woje- 
wóuzkiego, 111. wiceprzewodniczący 

dyr. dr. Ignacy Herscher, prezes TO. 
Z‘u, IV i wiceprzewodniczący starosta 
tarnopolski Tomasz Malicki, skarłraik 
dyr. Po w. Kasy Oszczędności Zy­
gmunt Zaliwski, generalny sekretarz 
dr. Henryk Feit.

Prucz tego wyłoniono w powiecie 
farnióoo'skLm, jak i w innych powiatach 
voje/vództwa tarnopolskiego komitet 
powiatowy o składzie: 1. przew. słaro 
s:y Tomasza Maiiokiego, 2. zastępcy 
komisarza miasta Wiktora W ielknpola 
ni na Nowakowskiego, 3. II. zastępcy 
Romana Wor„szyńskiego, 4. skarbnika 
dyr. Za iw^iego. 5. sekretarza dra 
M. Liepergalba. lekarza powiatowego.

Współdziałaniu z komitetem powia- 
'owym podjęły s"ę 1. sekcja propagan- 
dowo-f’ nansowa c:uz 2 przjimysłowo- 
handlowa.

Do pierwszej sekcji weszli pp. dr. 
Aiband, mg. Biliński. Bobowska, Bory- i 
jjwa. dr. Borys. dr. Brykowicz. dr. i

Czarkowska, dr. Dykowa, ks. Gromni­
cki, Garapichowa, Kołubowicz, Hub- 
czak, dr. Jedliński, dr. Lenkiewicz, 
Linder, Leszczyński Lipa, Oskwa^ek, 
dr. Orliński, Ochserhoruowa Paulruz. 
Pytel, Malicka, Ma nilowa, dr. Ra?- 
paport, Ks. kan. dr. Ratuszy, d*. owl- 
stun, Schmidt! Leśniakowshi i Wolski, 
Yoglowa. Do drugiej sekcji weszii pp. 
Adamowski. Borecki, Freudenthal ja' 
rymów Icz, Kaliszewski, Kanroer, OI- 
szańskt, Schachter, StSckel, Thienel.

Tegoż dnia sekcja propagnndowo- 
finansowa ukonstytuowała się, powo­
łując ma przewodniczącego pp. insp. 
Leśmakowskiego, dra Borysa, dra Or? 
lińskiego, oraz dyr. Vog!ową.

Sekcja .przemysłowo-handlowa po­
wołała na przewodniczącego radnego 
Boreckiego, na zastępcę radnego Adol­
fa Kaimera.

Po powołaniu komitetów „Dni prze­
ciwgruźliczych" wywiązała się oży- 
Wo.ia i interesująca dyskusja w spra­
wie lrtwbrzeńia „Powiatowego koła 
waiki z gruźlicą w Tarnopolu". W  dy­
skusji zabierali głos pp. wojewodzina

Kwaśniewska, r. Borecki, dr. Orliński, 
dyr. Tennenbaum, mec. Abeud, dr. 
Liebergall, dr. Mattel, ks kan Ratu- 
szaiy, dr. Swistua, insp. Wu’ ki i ironL

Wszyscy1 obecni aa sali w liczbie 40 
jednomyślnie uznali się za komitet or­
ganizacyjny, przyjęli statut, z.. 2 eony 
przez Pol. Związek Przeciwgruźliczy, 
uchwalili wkładkę miesięczną w wy- 
sokośic 50 gr. oraz powołali zarząd w 
poniższym składzie.

Powiatowe Kolo Przeciw® nźlicze w 
Tarnopolu: przewodniczący starosta 
Malicki, zastępca kom. miasta Wielko­
polanin Nowakowski, sekretarz dr. Lie 
bergall, skarbnik dyr. Zallwski, czło­
nek zarządu dr. Świstań, 4 ch zastęp­
ców p. Woroszyński, p, Legocki, dr. 
Burys, insp. Wolski, członkowie komi­
sji rew. mer. Abend, p Bobowska, dr. 
Orliński, członkowie sądu polubowne­
go dyr. dr. Herscher, dyr. Lenkiewicz, 
insp. Leśniakowski, zastępcy dr, Wito- 
szyński. Olszański...

Wdniu organizacyjnego zebrania do 
Koła przystąpiło 49 członków.

= □ =

Zycie gospódarc2^.
Stały pociotek maiąikewy.

Projekt noWej ustawy o sta’yni po- 
dutku majątkowym był przedmiotem 
obrad komisji podatkowej Izby prze­
mysłowo - nafidlowej we Lwowie w 
dniach 17 bm. pod przewodnictwem r, 
Maksymowicza oraz 26 bm. pod prze­
wodnictwem r. Thoina. Nad referatem 
konsulenja podatkowego Izby dra 
Munda rozwinęła sie bardzo ożywlo-na 
•dyskusja, w której wzięli udział wszy­
scy obeani członkowie komisji. Komi­
sja wyraziła pogląd, iż wobec prze­
ciążenia przemysłu, rękodzieła i han­
dlu dotychczasowymi podatkami, cliwi 
la obecna me jest odpowiednią do 
wprowadzenia nowego podatku. W
rzeczy samej komisja wypowiedziała 
się za następują-cemi zmianom} rządo­
wego projektu:

1) .przedmiotem opodatkowania po­
winny być tjdko majątki dochodowe ż 
wyłączeniem wszelkich majątków nie­
dochodowych, a w szczególności urzą­
dzenia domowego, przedmiotów oso­
bistego użytku, dzieł sztuki bibliotek 
i t. p.,

2) stawka powyższego podatku po* 
winna wynosić najwyżej 3 promilie,

3) majątek do wyrokośoi 30,000 zł- 
oowinien być wolny od powyższego

podatku,
4) ustalenie majątku powinno nastą­

pić drogą indywidualnego oszacowa­
nia przez komisje obywatelskie za 
przybraniem rzeczoznawcy dla każde­
go rodzaju wartości majątkowych, z 
głosem stanowczym, a to tak w I in­
stancji jakoteż U instancji,

5) conajmniej połowę członków ko-, 
misji sjacunkowycn oraz Wszystkich 
rzeczoznawców powinny wybierać in­
stytucje samo rządu gospodarczego, a 
dla nieruchomości mińskich rady miej-

> skie,
6) podatek powyższy powinien być 

^kontyngentowany z tern, iż kontyn-
' gent rozdzieli oantraina komisja kon­
tyngentowa w Warszawie na poszcze­
gólne izby skarbowe,

7) komisję kontyngentów- powinien 
tworzyć tylko czynnik obywatelski,

8) przedsiębiorstwa państwowe i sa­
morządowe powinny uołacaó rI>owyż­
szy podatek na równi z prywatnem,

9) instytucję osobistego przesłucha­
nia podatników przed komisją odwo­
ławczą nrleży ;aitrzytnafi.

Wyniki otffud komisji podatkowej 
będą przedstawione przea Izoę miaro­
dajnymi czytnikom do rozpatrzenia.

I giełdy.

Kronika gospodarcza.
=4i Wydatki 1 dochody monopolu solrytu. < 

sOw."o. W okresie ubiegłych 5 mhsięcy 
(czerwiec— p żdzlemlk) r. t b. ogólna suma 
\vydat|W Monopolu Spirytusowego (w  na 
wlaąie dane za październik r. b.) v/yraża 
się cyfrą _ 727J81.000 zt. (43688 000 zł.), z 
tego wołucono do Skarbu Państwa 
178.000.000 zł. (40.0000 U ), wpłacono na 
rachunek samorządów lu 000.000 zł. 
(3.500000 zł.), asygnowano czekami i prze­
kazami gorzelniom, rektyfikacjom pr.vwa- j 
cnym dostawcom 1 t. d. 31.169.000 zł. 
f4.926 tys. zł.), oraz wydatkowano na u- 
trzymanie ayrakcji 1 -.32 000 zł. (262..C00 
zł.). Ogólna sutna dochodów Monopolu Spl 
rytusov'egi w os.atnlch pieoiu miesiącach 
wynosiła 239.541000 z l , a w  październiku 
r. b. 53.535.000 zł

— Chiodrlctwo w iufclłule. W  osfat,iicti 
dnl-icń odby 1 się W Lublinie z ramunia Mi. 
alstcrstwa Spraw Wwwnetrznyeh szereg 
konferencyj w  sprawie chłodnictw". apro- 
wizacyjnego. Na konferencjach tych stvder- 
clzono.' źe w  piuwczym rządzie potrzebne 
są w  Lublinie chłodnie dla magazynowania 
nabiału przeznaczonego na potrzeby apro­
wizacji większych oirodkow konsuincy,- 
nych, leżących w, biernych okręgach rol­
niczych. oraz na pol.zeby eksportu.

Na cel powyższy Magistrat m. Lublina

zgodził sie odstąpi część nowo pobudowa­
nej chł< dn przy rzeźni miejskiej, która 
względnie małym kosztem może być do- 
Łtoso\,'aina do potrzeb magaynowania na­
biału.

=s Ckkrycle poi nafloi.ych w Jugosła­
wii. W.jnccnia próbne, aokęn" ne w  okoli­
cach miasta Sissak (Chorwacja), doprowa­
dziły do odkrycia pól naftowych. Rop- lia'- 
fl owa znajduje Się tu na głębokości 20 do 
125 metrów. Wydajność' szybów ma być 
zdaniem rzeczoznawców, znaczna.

PRZEGLĄD GLEŁPCWY.
Lwów, 1 ąrudnia.

T 3rdzień bieżący rozpoczął się nagłą z w y . 
żką papierów dj widendowyeh. przyczem 
niektóre z nich, jak n. p. akcje Chodorowa 
zyskały w  jednym dniu kilkanaście złotych 
na sztuce. Ilość transakcji na Giełdzie tu­
tejszej znacznie się zwięksiryla i z zesta­
wienia statystycznego wynika, że obrót 
ogólny w  listopadzie b r. wynosi’ kilkaset 
tysięcy złotyth, podczas gdy w  miesią­
cach od stycznia do października obrót ó- 
gólny nie przekraczał sumy 200 tysięcy zł. 
miesięczu'e.

Niespodziankę stanowiła nagła poprawa 
kursu dolarćwki, która po wybitnie zniżko­
we] tendencji, poczęła stopniowo zyskiwać 
na kursie, osiągając w  dniu 30 listopada, 
kurs zł. I l i  t. zn. o zł. 12 v rięcej, niż 26 
listopada. Papiery arbitrażowe były stale 
poszukiwane, a zwłaszcza Browary, Sier­
sza górnicza, a ostatnie wytworzona sytu­
acja w  papierach polskich na Giełdzie we 
Wiedniu nie miała żadnego wpływu na 
zwyżkowe kształtowanie się kursów.

Duży popyt objawia się od pewnego cza­
su dia akcji Chybia i Gazu liny, przy nie­
dostatecznej podaży Akcje Gazów wschod­
nich utrzymywały się przy kursie zł. 30, 
a obroty były bardzo liczne, przyczem na- 
ogól podaż przewyższała zapotrzebowanie.

.Apatia i brak zainteresowania w  . grupie 
akcyj bankowych i papierów procentowych 
nie ustępuje. Nawet na akcje Banku Pol­
skiego nie było odbiorców, a najwyższa 
cena płacenia wynosiła zł- 170. Ruch na 
rynku Waliifc i dewiz bardzt mały, z powo­
du ogómej ciasnoty gotówkowej I Licznych 
płatności ultimowych. Zaofiarowanie obfite, 
doiary gotówkowe kupowano po kursie 
8.87‘75, pozatem sytuacja bez zmiany.

Na Giełdzie zbożowej potaniały otręby 
żytnie i pszenne, natomiast pszenica i hre- 
czka awansowały w cenie, Z początkiem 
tygodnia zanotowano większe transakcje 
żytem, owsem! jęczmieniem przemiało­
wym, w dniach następnych panował na- 
ogół zastój w obrotach, przy tendencji u« 
trzymanej

W  dniu 30 listopada notowano: pszenice 
zl. 46.50-47.5u, żyto 35.00—dó.uO, ówies 
3u 50—31.50, jęczmień browarniany 35.5U—
36.50, jęczmień przemiałowy 28 00—29.C0, 
mąkę pszenną 73.00 — 74.00, żytnią 51.00, 
ziemniaki 5.GC—5.50, otręby żytnie 24.00—1
24.50, otręby pszenne 24.25—24.75. E. F.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Wfcrsźawa. 1-ęo gmdna. (Teł. wł.)
Na dzisiejszej giełdzie waiutomj popyt 
na dewizy bez zmiany. Dolar gotówko 
wy w obrotach pozagiełdowych 8.83 i 
pół. Rubel zloty 4.63 i pól.

Dla akcji tendencja mocniejsza.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

I

Warszawa, 1-go grudnia. (Tel. wl.) 
Lond3Tu 43-25—13.26, Berlin 46,80— 
47.20, Berlin (wypłaty na Warszawę) 
46.95—̂ 7.15, Berlin (wypłaty na Po­
znań) 46,92 i pół—47.12 i pól, Gdańsk 
57.78—57.92, Gdańsk (v "yp ła ty  na War­
szawę) 57.75—57.89, Wiedeń (czeki) 
79.56 i pół— 79.S4 i pół, Zurych 5820, 
Praga 378.45.

G1EI DA POZNAŃSKA.

Waiszawa. 1-go grudni, (Tel. wł.)
Banit’ Spółek Zarobkowych 84.0, Gopla­
na 11.0, Cegielski 45.0, C. Hartwig45.0, 
Dr. May 116.0-

KONIAKI

W H ISK Y

T l IJ M Y

j ó R A K I

Past'! do potlflSs1
nadającą piękny połysk 

liSOOf poleca d&{tanlsj

Ludwik Hoszowsk i
główny skład 'arb .

Lwów, Akademicka 3. Telef. 669. |

• R O K  3C A ŁO Z .

W O O K I  ! I K » E R Y
S T A R O G A R D  (  P O M O R Z A
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(UPNO . SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

! luje ,ia|sL n nnie, D-ji-ru wsą| 1 Ru.warzuwskl _
L w ó w  (H o te l G eo rgea) uf. A kadem icka 2. 12337

P R A C O W N IĘ  rz e ź b ia rsk a  d o b rz e  z a p ro w a d z o n ą , sp rz e ­
d am  lu b  p rz y jm ę  r z e ź n a r z a  k ie ro w n ik a . Z g to c . j n i a  
d o  „ P ar* P o z n a ń , 4 M a rc in k o w s k ie g o  U  port 56,: 
482__________________________________________________ 12259

K U t-iĘ  używ any g ra m  o n  bez tu b y  a n g ie ls k ie j m a r­
k i Z g ło sz e n ia . A d m in is tr a c ji  .G r a m o fo n " .  122-  i

9  3 Z E L K 1E ro bo ty  zegarraós ..ow sko-iiibM fc.afcie wy- j MIM k u p is z  c o k o lw ie k  z o b a cz  w y r o u  k r a jo w a  Ja,Wrnnif* nolsrnranniai llrihn.Murlrl 1 . _ . ,, . . _ _ , _ . ,*■ "z- _ *, _i _
k ą m iz e lk i, re fo rm y , rę k a w icz k i, p o ń c z o c h y , sk a r-  
p e tk l i » r" ’:o ta r * e  z im o w e  t y lk o  u G a b r y s i a  2 y w -  
c z a k a  K iliń s k ie g o  i 11510

N A JP R A K rY C Z N IE JS Z iM  pod arkiem  aa M ik i-  
la la  i G w iazdkę Je s t g azo : u kucbanl .  oszczędno* 
ż e lo w a 1 n aczy n ia , -ak lad  g azow y  m ie jsk i z e  
up rzystęp n ić kupno iok nai: ser Zym w arstw om  
sp o łeczeń stw a a 1 1: a  rani -y a  ■■ u ip izeaazy  od 
1—7 grudnia w  sk lep ie  w pasażu M la o la sz a . 12390

F U T R O  d am skie e leg an ck ie  d la  szczu p le j o . ,  b y , o k a- 
zy ln ie  K arol M E D W E C K I, B a to re -rr  34,  U p. 12386

iB lE ,  K I ęONKI ' b ie liżn ian e. P O Ń C Z O rilY , 
Z Ł O T O  S R łB R O  do b a łtó w  w  zuane: firm ie  -  
ro i M E D W E C K I, nl. B a to reg o  34. m . 14.

*  ' i l d !  IN IU S Z l I g a rd e ro b a  d ia  d zle  i „ S p o r t " ,  P la c
Hi-btki ..

e n s T I U .  " I  u p o m in a ł n a  Ś w . M ik o ła ja  dla d z ieci i 
P ań  „ S p o r t "  P la c  H a lic k i 3.

K O M P L E T N E  u r y p ro w lt l  d la  n o w o ro d k ó w  ii , r t "  
pl- H a lick i 3.

P I E P - .C Z Y K 1 d z ie c ię c e  do la t  15 „ S p o r t "  (Mac H ali- 
Hclti d. _____  11B1?

O  i .  3 1 H A L H 4  s z w a jc a r  j k j  o le L U N A  dia  P a ń  i 
d z ieci „ S p o r t "  P la c  H a ilck i 3. ;22l-3

MOIOR Pb"ĘD JW Y ropny siłą 9 koni. 
Dynąme 50 auipcr oraz aparat kinowy 
iowe ’u typu, kupi Truchanowicz Lwóv 

Kopernika i i .  1231a>
BIBLIOTfcKA 

Turecka 1.
T o a le ta  a n ty c z n a  sp rz e d a  s to la rn ia  

_____________________________  12312
BiZU  I l iK JĘ , w y ro b y  ze  z ło ta  i s re o ra , n a jk o r z y s t ­

n i e js i -  ź ró d ło  z a k u p u  -  |an S e lte n rU c n . Lw ów  
p la c  Mm ja c k i  1141.4

„ ń tO M U S Z K J  '. Zim  iro w lcza 10, poleca lo r te p lr  y 
p ianina w różnych cen ach  na dc.radne sp łaty .

"  !‘_______________________________  11920

k  \M -ŁN iCA  11, p iętrow a z  pełnym  kom fortem , ogró­
dkiem  I w oiuem  trzypokoluw eni „om ie lj ann ni, 
ok o lica  P o to ck ie g o  z a ra z  ( j  sp rzed ania. 2 . .tuszenia 
. P o la ry ' 1 O eneraina E k sp ed y c ja  O głoszeń, -eg lo - 
now  1.  12155

NA R A T Y  kai soki ro zkładan e gubelinuw e 55 :l.
F o te i.M  45. O tom any 55. M a ie ra ce  m orska tra w a  
30, w iosienne 75. fa b r y k a  Z ak s, ły c z a k o w s k a  132. 

______________     - 1S99_

L u .k O  m osiężn e 200 z l. K uchenne 13. Skrzy n kow e 
ta f li ,\ i„ ,, 'a :'e  45 S iatk ow e 40. W kłady druciane 26. 
U m yw alki 5. F a b i jk a  Z u k ., Ł y czak o w sk a  133.________ __  __________ l l upc

NS3LE now e i antyczna częściow e i k om ­
pletne urządzenia pokojow e, m eble ta p ice r- 
skie p oleca po cenach przystępnych. S to ­
larnia w Dodwórzu, K o łłątaja  5. Żisiifiskiai2i5

Wysysam p o c ^ fą z a  zaliczk ą  
VFU U  franr.o iadne, w ybrane grzy­
by (najmniej 5 k g ) po 24  zł. za 1 l.g tai:- 
sarro  uowidła śliw ! o  2 z cukrem  w b eczuł- 
Kac.i > Kg za  12 z ł ,  bryndza prawdziwie 
ow cza w .jeczułkach  5  kg- z a  15 zł., orzechy  

• włoskie paoierów ki w w orecz iacn 5  kg. za  
20 z ł . firma UJ. S tu m m e r , Kosów koło 

^ ,'k o łó m y i i .  1135J

NA M IK O Ł A JA  I O W IA Z D K E  i  -f'cl d rew niane ( B u t  
bon lerki -  S a b o ty ) S a b o is ‘ de N oe! K aro l MEC W E- 
C K I, ul. B a to re g o  34, U p. 14384

„Z A C H Ę T A 1 ‘ ,lt> L e g 1' nuw 7 C o ra z  r m a la r z ' pol- 
,ni cli w  w ielkim  w y b o rze . C en y  n lsk lo . ta k ż e  na 

sp ła ty . 12382

R Ę K A W IC Z K I N A P P A  podszew kow ane
s-.-zed ale  L lu h t. H etn irń ska 22.

10 złotych
123.6

F O R T E P IA N  z  praskiel w y s .a w y  o ry g in alu el. m i- 
n lhtnrow ej buduwy uudw ólnle krzyżow any czarny
in '..lis to w a n y  ok izylnie jp rz e d a  ..M unlu szk 11 
Z lm o row lcza 10.

ulica
12345

S P R Z E D A M  k am ien icę  ku m foitu w a. w kład  10.000 d o - 
laró w . A dw okat dr. S e lz e r  B ra je ro w sk a  5. 12421

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  p rzem y słow e na Q órnym  Ś lą ­
sku poszukuje kupna lub d zlerżasry  na dl i* s z y  c *  
kilku cy s tern  k o le jo w y ch , d eb rze  utrzyin n y  i] 
id atn -cb  ui t r .n s  .ortu O .e r ty  uprasza s ię  k iero ­

w a ć pod „ C y s te rn a '4.  12417

podarkiem Jia św. .‘ SIOIAJA
jest gramofon i 5 p*vt ty ko U. 100’-

Straszak niklowy S strzałowy Zł. 23" .  Kręgielna stoło—~ od Zł. 6*—. 
Saneczki id Zf. 8 '— i wiele innych nowości oglądać prosimy bez przymusu

„£CH0“ , Lwóvj, Sykstuska 24. Telefon 27-81Kupni 
we firmie

SP R Z E D A M  a u to  w d o b ry m  s ta n ie  i n -  c h o d z ie  m a r­
k i .  „Chi ru ie t-  W ia d o i.io S ć  t y lk o . m ję d z ] 8 - 9  ra ­
n o  K ra sz e w sk ie g o  5 p a r te r  n a  le w e . 1Z&J

K U P U JE  1 s p rz e d a je  e n  y k l I d y w an .' p e rs k ie  —  p ła ­
c ą c  ta fw y ż sz e  c e n y  .h u lb jr g , T r z e c ie g o  M ^ ia ^ l5.

M I K O Ł A J  Zfl0s*TBUJS
J  w  C  irZEŚCIJAŃSKIłf s K ła o z ie  

6 L . : i . .  , ; 0 N 6 W  I P f t Y T  
Leonarda Wankerjo przy ul. Krako- 

wskiei io Telefon 46-13. 11947

Z -u A C r . 'isy , kuny, tchOrze oraz w szelk ie Innu skó- 
ry .utruaue ..upuję Prai ownia  Futer Karola^ Scbu- 
rera óunatorska 10. 11827

F U T R A  d a m sk ie  i n ę s k ie  p o le c a  o k a z y jn ie  .U n lw e r  
s u m " P a s a ż  M ik o la s c h a . 12235

n a l w U a" S z y m  

wyborze

Krzywa 25 dimirkiei)

7A3AWKI
njtanlei Krzywa ‘ 

W ładys ław  B ro m lis i:!

10346

t  i s  r  m  t  ¥

i l S A i l i [ ] J £ h U M i l i l l . M  HIOBOWE
l  hTSMLI i ^YNGWIt
Lwów, pi. Smolki J, łel»f. 40- J ..
Własny z~'..ładtapic. ul. KoSciuszCd 2u 

Teiifon 19-a . Ii4£2

K f l i i Y

ó i L t l t  v l U Y T U W t  
W YKOHJJŁ NAJ1AN1EJ

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO 
uL Ziino owlcza

WŁASNY WYRÓEt =  CENY FABRYCZNE
v'Bto «=łne ed zl. 22‘—  
nt wełnie „  „  5C —  

pMChowe „  r* 95*—

PIERZYNV Vż ?l‘CHJWE „ „

m i m t i T Z i c : S5
ł»ODOiZitl nśerzpie . „ „ 18*— . 
GOTOftt P n ? F V l! . , , , ,  3 *~  
GOTO l/E ?32cSClE?.ftDŁfl

na łótka . . . .  „ n s;$c 
po1 kołdcy z dziurk. n „  11*50

KOCE iEOiifltSE .  .  „  9*50
PŁ0TNR -  RĘCZNIKI -- OBRUSY -  KAPY

SPRZEDfiZ NU 00G00NE SPŁATY! 
MASZYiiv  do szycia 
G rtA M O F O M Y  

ROWERY 11499 
WIRCWKI mJeczne

i tzi.śd składowe 'yc i :e 
Przybory do kra#leczy.ny I robót ręcznych

WfesT? w a r s t a t  n a p r a w

Aleksander M ^iin iO il i Ska
Spółka z ogr. odpow

LW()V . UL. W AŁOW A 11 a.

ii»nprąiiia Rehrezeiibcja na ic!j Polth, s 

I t M I L  J U F F S  12011
L w ó w . U n tlu d o  9 . To lo i. 36 -41.

ROK ZAŁ0żTl910 HLJ1L 
łom  rtandlowy I Techniczny

4p  i l o  t “
sp. z ?gr. por.

centrala we Lwowie, ul. Batorego 4.
URZĄDZA cakład; przemysłowe, jafł mły­

ny, tartaki, ślusarnie, itolariiie, elek‘ro- 
wnie, nowoezssne te^idlnie, rzeźnie itp. 

DOSTARCZA poszczególne maszyny, narzę­
dzia i materiały d li Każdej gałęzi prze­
mysłu i rekodzi eła 

> WYICONUJE pomiary iły wodnej, plany 
przi pisov e, projekta i t. p. 

i WYSYŁA inżymerAr-praktykdw i monte- 
 ___ ____ row na D/owi.icję

F H K I  -  OrwflHY Nj. nrtlmtei lp ra M b

Fabryka pościeli Malizny ..r^S^kupuem 101,^01, 1̂  mwłny.
H . PiETRUSZ£lVSKi i«l. NLEFb CENNIKI oraz se.Ki listów pochwalił 1 :h na

L W Ó W , K O R n lM .w K A  6. T a l.  37-72. i ż^ a" ie te-Pł?tnie-
cewniki darmo 1 iżi^Ceny kenkur̂ ncyjp Ooflodni spłaty.

Na raglany • płâ cze krljoT;
oryginalr.e nn ulśkie pde^a w blbrzym.m 

wyborze fabryczny skiad sukna 1̂ 569

Jan lYatlach i Syn. Lwdw, Rynek 33.
po leca j
firmaIł y  %nT y

IJan L a u ru H
L w ó w ,  u li 1 'la lic K a  6 .

■ — ^ w w a n a a L i

iCalć^f może %akurJ\Ł
magiel ręczny pokojowy, łanio solidnie

Bi!i!Cifl BISKUPSCY S. (L
Fabryka maszyn. Kołomyja, 11120

NA ŚW. M IK O Ł A JA I
poleca nakrycia alpakowe, naczyma 

aluminiowe i emaljowFne I2i72

Wariaji Kościuk necklago nr. 1 .

KORZYSTfllci£ Z OK^ZJll
Najtańsze ceny touarńui btcratnych 

prz^z czas przddźwiąteuni:
Zł. 12v-Firanki, brnie 3 częśC. . .

Garnitur obrusowy, na o osób . 
Obrusy z mereżką . .

„ | frendzlami . . .
„ „ metra . . . .

Prześcieradła 2 mt. . . .
Chustai iin .jwe . . . .  •
-Piedy czysro wełniane . .
Koce . . . . . .
Kocyk? dziecinne. . , .
Ręczniki wiejskie z metra.

„ piaowe i damast. z metra 
odpasowane.

kąpielowe

1 8 - -  
9*50 
7 '50  
5 -o 0 
t -a . ' 

15- - 
tv5d 

11 'bu 
4—  
1 20 
1-70 
1-20 
2'50  
3 — 
J-8 
1«D 
l .'9 0  
1'80  
1V0 
1 .7 J  
] '40  
•3'.10 
T 10 
1-30 
1-70 
2 — 
4-50

Chusteczki. 6 szt.
Serwetki 1 r.zt. . . .
Ścierki 1 szŁ . . ■,

„  z metra .  .  .
Zefiry nr koszule . .
OxfC idy na koszule .
Dymka na kalesony . „
Płótna i schirtingi. . .
Opjle na bieliznę w róż. kolor.
Firanki z metra .
Kretony na fi.anki 
Barchan" i tlanele 
Flaneli-l.ash-i . . .
Szewioty na mundUrSf<
Enonge do prania , ‘ . . „  2>-

M a g a z y n  Nowoścś
Lw óu, halicka Id. 124. 4 

Zamówienia wysyłamy odwrotną poczta 
ja  zaliczką.

Ule na n l" l
N Y B L E  tapicerowane wł isuego wyrom 
naitaniei w „ U C R O  T  U  V  M  '* 
L e o r  u S a  ~ ie r .y  3 4 , t e l .  1 5 0 1 . 12396

P r a f i B i J l i  P w t o S ł
Matefje na pokrycia w wielkim wvDOrze

np.S  K u ł  I k i b i n j k i  f e k 1? '
ieief. 51-10. T'łlko ni »rzeciw SzkoKiru ta. 1 *03

i
%im

PORiELfl̂
::RYS?!¥;f
poieca 12294

Nowo otwarty Magazyn

flisksandra UNYiKA
L w ó w ,  ul. Halicka 20 (tóg Ufiłow ib.

najpraktyczniejszym, najtań- 
iszyiii, a niezbędnym w każ­
dym domu podarkiem jesf

„Rufo-^phon, 
,>L)arktevi“

00 wyrebu wszelkich wo J 
orzeźwiających i kuracyj­
nych Do ncbycir we wszyst­

kich oddziałach firmy 
JdLJUSZ MEINL S. A..

*• “PF, d .ftSHl i . r . L z s y  
sve Lwowie <ub w Generalnej 
Reprezentuo j i  •- U T  O- 

i  Y  C tl O N, Lwów -  K o p a r n M ^ a



.SŁOWO POT.SK!E“ Nr. 334 z dmia 3 grudnia 1928.

E I R I B 1 M I C  męski3, damskie, dzie- 
w *  II ■ cinnj, sportowe, cie­

płe, kapsy zakopiańskie, juchtowe.

Śniegowce, SiiarpetkL* 

L. T. SKRZYPEK
Lwów —  Pasa" Mikci'ascha 23.

Te lefon j£ 44-70. 1Z29U

SZKŁUWtDNE
(NATRUM W \Sfi<vGLAS)

poieca jako specjalność w wyboro- 
wvm gatunku 1 360 

Fabryka P rin tw crS w  Chemicznych

Dyonizy Myślibdrski iSka
Łodź, KI...', kiego 86. Telefon 2U-78

f rektycun
koto,a to dobry Instru­
ment muzyczny nabyty w 
Krajowej Wytwórni Instru­
mentów smyczkowych, dę­

tych i mandolinowych

F re n tisze k  N I E W C r / ^
Lwów. ui. Gródeoka 2b tel 25-76
Instrumenty tylko pierwszo­
rzędne, wypróbowane we 
weikun wyborze po cenach 

najniższych i pod gwarancją. — DogJdne 
warunki kupna. 12415

S lW IK O D O W i opony Ć ’ u f Y f c a  

i MICHELIM, ŁO ŻY S K A  do C H 5 V R 0- 
L E T . FO R D , PRAGA, 3l*lCK etc.

BOSCHA £wiet2 do powyższych wozów 
I akumulatory Łańcuchy irzec wśilzgo-
we poleca po cenach znacznie zniżonych

na dogodnych warunkach

„ B E H A T E "
L w ó w .  uli Piłsudskiego 27.

T e l e f o n  37-71. 124-9

PENJJoNATY 1 UZOR WISIIA, 
10 groszy za wyraz.

P E N S J O N A T  letn iskow y na 100 osób w  ittalopulstc  
wschodnie! w yd z ie rża w ię  na sezon 1929 inb okres 

dłuższy osobie energicznej z  kapitaiem  około 20.000 
zł. Lekarze ) fachovrl resłauratorow ie m ają p ie rv -  
sztiis rw o . Zgłoszenia nadsyłać rychfo do A dm ni- 
nistrac ll t Slo.wa“  pod .,M eran ’‘.  12377

KRYNICA iier.sjcnat
„ F  L O R  A “

błizko nowych łazienek urządzenia nowo­
czesne — kucnnia wykwintni — ceny przy­
stępne. Dla zbiorowych wycieczek opust. 

a. Kalinowa ! \  LltyAslie
Ul. OrmlaAske 8.

(" ^ " " " ^ O L N E P O S A D Y ^ ^ ^ I  
10 groszy za w yraz |

■ n n m D a H m m M n a i a u i

Polski Baok Spółdzielczy “ lasie leskiej
12337 poszukuje

buchaltera pomocniczego
Zgłoszenia zawierające przebieg ty­

cia, dowody uzdolnienia 1 w odpisach 
świadectwa wraz z podaniem warun­
ków należy nadsyłać na ręce Dyrekcji 
Banku do dnia 15 grudnia 1928 r.

B IU n u  H U  - i B j n o -  i k l a j ,  * i f O » .  P łu c  A fc a -* - . 1 .  
ch i r  T t W o n  13-01 .na ł  lin a  oODrvch po sad  n au - 
c ty c ie ls h ic h  z  ira n c u s k im , n ie m i.c k lm , m u zyk i), 
ta k że  ty lk o  z  fran c u sk im , u y s o k a  p ła c o . 1 U07

POSADY POSZUKIWANE 
S sroszy za wyraz J

O S O B A  la t  30 p oszu ku je  m ie js ca  g o s p o d yn i at m a -  
łLj ro d źm y . Ł a s k a w e  z g ło ś .,  ula H e n ry k a  D a n i­
szew ska , Liftów  ul ŚW. M arc in  i 38, 12280

Z U O L N A . in te lig e n tn a  p an n a  z  p ra k ty k ą  b iu ro w ą  
(w  j  u iro s tw ie ) m a ja c a  eg zam in  z b u c h a lte r ii i  p i ­
s a n ia  na M a s z y n ie , p ra g m i: p r r c o -  i  w  b uch c lterfi 
ja k o  p ra k ty  ta m k a .  Ł a s k a w e  zg ło s ze n ia  , ,o n  s k ru ­
p u la tn e j-. 12330

P i N N A  p i .z ą c -  ia. m aszyn ie  a  i  le tn ią  p ra k t j  ka ban­
k o w ą po szuku je  p osady rząd o w e l lub „ ry w a t.ie j. —  
Z g ło s ze n ia  pod „ J a n k a -. T ru ska w fec , S zk o ła  , 'o w -  
szucim a. 12031

O S O B A  bardzo in te ligentn - sym patyczna. średni.., 
w ym agania  skromu i, s ^ m lt  i ) domem 1 knchnla 
dla I - i  osób. Zgłoszenia pad ..P a u l“  G eneralni 
Ekspedycja Ogłoszeń. I.e g lo n iw  1. 12411

i MIESZKANIA, SKLEPY. LOKALE 
10 groszy Zn wyraz ,

H iŁSZKA.N IA  trzyp oko jow e , kom for.uw e, p o łow a  L i­
stopada. . t  czyn sz m  z  g ó ry  wynaim l Centralna 
Agencja, Kopernika 1̂  ?1«r;

w z & H j p i o n y c h  c z e k o l a d a c h  f a b r y k i  
Ś .  A . w  K r a k o w i e .

. O P T I M A *

Z a g a rS i i tw a lc a r łH io  in ęsK łe  w y b ra li i
*“P. Bazyli Wojtowicz Lwów, ul
W . Józef Barański „ „
WP. Paulina Aoeeafeld 
WP. .Ilu: ..'faiblum „ .

U lic k i  J w iiBKup, czekol. u firm y „Iwonka Sykstięka 5  
II nona 7 .  „  m „  „ c . Sj>le|ec Zielona 1

AFoIi.łśc 15 ,  „ » a „ H. Mehr >» ,bierz. 17
Jnglell. 15 „ „  .  M. Brunner GródecLa 3a

P& l Kllg. c te K o la d e K  dssar. w y g r a l i  z 
WP. St. Prebendo „3kl Lwów ul. Gnn.aofu127wzak czekol u firmy M. Hoff„iann Słowackiego 10
WP. Marceli Kolblcir 
Sz. Firma Syrena*
WP. Ed. BOhm kler. techn.

Wolność 16 ,  ,  H .  „ A. BaiJact; Kaźmierz.’  5>
„ „ Kaźmierz. 13 . ,  „ „ „ A. Bardach Kaźmlorz. 51
,  Kjlparków .  „ „ .  „ J. lwai.jjko Kilińskiego 3
B o m b o n ia re  L in a ł t  D eeaort w y g ra l i  ■

Lwów, ul. Kaźmierz. 35 w zakup, cnkol u firmy Mualatowloz 3 Maja 2
„ » Wsmońć 13 „ . . , ,  H flebr Kaźrali - 17
, j L  Dhodl.iowioza 9, „ „ „ „ I. B. Rauci, Uailoka 9
, Cabryelówka „ . .  , » A. Grn & Zamai tyn

Z ega reU  p o s U c a n y  dninsKI w y g r a l i  
WP. Jizaf Newidek Lwów, ul. Szpitalna 32 w zakop, czekol. u firmy. S. Baras Szpltalaa 34

Następny tydzleA w ygrinych prąmll ..O PTIM A" S. a. o ro szo n y będzie
w  pierwszej połowie grudnie 1)20, ł2 4 " 2

P ó ł  U lg. 
..'I. Oskar Hoppen 
WP. Paallna rieseufeld 
WP. Aug. Llebllagon 
WP. Dr. i. Sobnecki tut

■ A T  N A  6 M IE S IĘ C Z N E  S P Ł A T Y  i i i

Płaszcze damsKie, Raglany, Futra, Obrania męskie
z najlepszych materjalów bieli iftsh, lak gotowe jak i na mlerą poleca

K r a j o w y  5 k l a d  O d z i e j  L A N 6 A
L w ó w  ? a » ź  M IH O L A S C H A  12424

LANG. —  M a j  Da piętrze naprzeciw drogumii Hlkolasclia.

S P E C J A L N O Ś Ć  SPX C  A L N O Ś Ć
S Y P I A L N I E ,  P O I f  O J E  P A N 1E Ń S I 11E

oram

U R Z Ą D Z E N I A  K U C H E N N E .
poleca

L A K - M E ,  Lwów, Kołłątaja 6. sp' i ,,i.V C ł,
Fabryka CZE; «K-POMOR JE „Przemysł drzewny**. 12395

I PRAKTYCZNE PODARKI NA KffiOUUA!
WEŁN. PDRCZOCHY KAMIZELK!

RĘKAW. CZHl PULLGYER7
REFORMY BIELIZNA DAMSKA

po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  w  % n a n y m

M A G A Z Y N I E  K O L P A N A
12359 P l £ „ l A . \ S t t A  1.
WYBÓR OLBRZYMI. TOWARY PIERWSZORZĘDNE.

I| f i o P H A I  & c o .
S J P . % o .  o .

F H o 3SMiQI)lEllllŻEU21
Wiedeń, XI. Hauptstiasse 3F,

poleca wszeikle maszyny dla przem rsłu 
'orr. Tow .0, a w szczególności maszyny 
do łuszczenie fomlrdw, do produkcji płyt 
bielonych, nożyce automatyczne, hy­
drauliczne prasy do gorncega spajania 
i hyurauliczne maszyny do suszenia 

płyt, jakcleż suszarki rolkowe,

R E P R E Z E N T A C J A ;

lii liniej BBSS
i . r ó w ,  u l. 5 r l l i lu iA n  5 6 a, a * &  T e le fo n  I  r. 513 i  O >05. 
11940 L ra K ó w , u l. iw . d r c j ż a  i .  JP T e l j f o n  N r. 2 8 -łI.

«
O O  w yn a ję c ia  d ie u m e b lo w a h y  p o k ó j z  p n e d p o k o ji 
. L is ty  „P a rte r .____________________  123):|n<

„INFORMAIOlI", Biuro Mieszkaniowe, 
Łopernlka 22, teflon .-45, poszukuje 
mieszkania różnych pokoji, przeprowa­
dza zamiary w Wars -awie, Krakowie, 
informacje w kupnach sprzedaży nieru 
chomośc dób' lasów. Kupi kaniie..ice, 
wille, parcele. Wkfaii Ha1 On doi, rów . 1̂03

W Y N A J M U  -Z A R A Z  dw a pokoje, w  ® C .j  .sobuy
wchód, ln te ilge i..nym  Psiakom  ..a to k . Roczny
czyuaz i  góry . W  lednym  . . M u  m otna (Jostrwiń
żelazną k u d ij.ik e . Orzestfkgwel  3.______________1341B

J 7 a  m Tc Ś Z K A M A . ,-d n o  dwu jK o io w e z  jrzedp- 
kojem , łazienką I kucucnką sl. w ą. drn  le dwup  
'cc jo  we z  irz-ducicojem  1 kuulicnką nazow ą. orne 
. pokoje poledyńcze. wazystke z  centm .ii-.n  

ogrzcv-aiiiem , z  um eblowaniem , luu b er, natycli-
i m j i  d j  v /yna 'cc la. W iadom otć Ządw órzod k i  23.
M  woł. ■ -S? i 1

W Y N A J M U  pokoik z  <=<t! try k ą , za raz  di nad h i  pi>  
nienek prz>~ ih ju g t i  i rodzin ie (u  c być _ 
tc jy m  n it.iO . W ia d o m o ..  w  .Jc io -kn" t u i l k  i u l. Ko> 
. - .a lk a  róg W ro n o w tU e li. W U

W YNAJA1U ładny pokój um eblow any, a  o -b n eu  w ej­
ściem, ten nem. kaw: Jerow i aa  staiiuu laku zaraz. 
Ły c ja k  IW JUL 27 H ozerow a.  __________ 12382

O SO B A  in te lig e n ta ., solida z lem lań ik le i i fe r y ,  u u -  
uili a le dom owem  gosoooarstwem  za  akr om n, po­
koik. W iadom ość „S ło w o  P o lsk ie '1 pod „So lidny  

■>m“ .  I2 F 5

BB ii
NAUKA I WYCHOWANIE

II) gruszy za wyraz

Uiici w sze lk ic h  tańców  ro zp o c zy n a m y  4  gro  Jola w  
saii K as yn a  (D o m  K a ro d n y j K u tow sK ieg o  22, 
l. i l * , di, Ypisy o d  5  L o c U U r . P ®

CHCESZ o t r z y m a ł  p o ra d y  musisz u .ończ, ć  kurgy 
fachow e korespondencyjne profesora  Sc!:u<ou iexa. 
W arszawa Zórawta 42. \ursy wyuczają llątLw  lec 
buchaiterji, rachunkowości k u o ie .k le j, kores on- 
dencji handlowej, stenogra lj. nauki ha.idlu, pr„wa, 
kaligra.ji. p  sania na in. szynach, luwarognawstwi 
angielskiego, franernki ;go, n iem ieck iego  pisowni 
Oraz gram atyk i po lsk ie j, Po  n k o ftcen iu  św iadectwo 
ZąJaicle prosnektów . 11236

K A K O L  V, san w vbiiny zi—wca ję zyk sw  pow iedzia ł 
.C złow iek  znający dwa język i ma w artość po­
dwójną-, Każdy w sw oim  domu m oże bez w ys :t u 
studjuwać JĘZYKI CJBCH w ich naturalni i w ym o ­
w ie, ztfpom ocą wynalazku L iaguapnone. Zadajcie 
L iz  iłat.iego pr> spekiu 1 .L.nauaphone .r—Jhote" 
W arszawa. Trębacka 11. tei 329 08. ,729.

L E K C JE  N A  F O R T E P IA N IE  udziela była uu em u  
profesora I. Friedmanna. Wiadomość Jagiellońska 
20. mezanln na 'ewo.   12320

R O D O W ITA  W ieceiika’  udziela korwnrs. cjl lezyku 
ofeidit cklego oraz iikcli g ry  na fortepianie, Szopa 
Polna 7.____________________________________________  12319

KO M PL r  D LA  DZ.ECI od lat r —7 o canizaie pedi- 
Koziczka, i b  ;olwcntka Wszechnicy War >Za\ okiel ■ 
uniwersytetu w  Brukseli, zajęcia w  w illi w  ogro 
dzle, spedalny nacisk na wychowanie fizyczne. L i­
czb dzieci iciśle ograniczona (osiem). ZgUszen.a 
od 2—d‘30 Jakóba Strzem le 8. 123-j

Specjalne .̂natorakle

r u m  u o r m i t i ę
Lwów, Z „.ona 7.
w grupccb l-b Indywi­

dualnie. \'i 88

/ GUBIONO I ZNALEZfONO 
19 groszy za wyraz ]

UNIUW AŹM ń \1 zgubioną kslaże,",ko stanu służby o fi­
cerskiej, wydam ri.ee PK  L w ów  — miasto aa 
nazwisko Edmuud Szlachtowskl poi. rez. S p. a. p.

12383

K O Z n £  D O i J l E t s I E M A  

10 groszy za wyraz.

W YS ZŁB  z  m ody torebs pcóowa ceny. W jU c h l. j
w icz. siod larz rym arz, Lw ów . K oKjrn l~ a  2 . 1041’

P R Z Y IM U  zastępstwo fabryki, farbJarnL pr.ec.de-
biorstwa itp. u [rontowegi lokalu . Zglouen ia  '  
m Liisn jcła  ..Jagii,.IOŁjka“ _ 12373

FLASZC/tś, futra, kostiumy,  tul wykcuuje prze*
Ł u lzU i bardzo tanio I gustownie h n r-iec  damski 
Ń . Po llak , Łyczakowska 19. dawnie] nllcc Jadeilod-' 
kita- -     128*

P R A C O W N IA  b filL n y  rfULENY PŁE T-  LSZEW8KIEI 
ul. G ro tu e r i i  przylmule w<— ł ‘ - l f -  :  po Uj.
j i  sych cenach z  własnych lub dcjtarczon.-eh jna.
terlalów.

C H O R O B Y  Won u y  „ne 1 zastarza łe  skórne, 
stenie seksntlną leczy specjalista dr. F rlaeh, ulica 
W a ło w a  11. T e l. ~ 5 -2 0 ._________________________ 12397

m m  ,tm K iz A M
now o'warta przy ul. POTOCfJECO 84 
przyjmuje wszelką bjelignę ćo  prann i pra- 
„owanla oraz garoerobt. lmską I m ;ską 
aa  ctienncznego tz \ szczenią. Roaoty 
powyższe wysonuje bardzo »tarannij 1 jjy - 

sto na w zór zagraniczny. 12Ó26

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa
rozpisuje ninlejszem

Przetarg ofertowy
Aa oddanie w przedsiębiorstwo wyko­
nywania 1 dostawy druków dla Magi­
stratu m. Lwowa i Urzędów miejskich 
oraz Zakładów i Instytucji min isklch w 
czasie od 1-go stycznia 1929 r. do 

31-go grudnia 193U r.
Oferty w zamkniętej kopercie ’vno> 

sic należy do i. Wydziału iflaglstrntd 
do dnia 14 grudnia 1928 godz. P-tej 
w południe, w którym to CLaSie na­
stąpi otwarcie ofert. Po warunki ogól­
ne oddania dostawy powyższej zwra­
cać się należy do kancelarji L Wydziału 
A.agist atu w godzinach urzfdowych od 
dnia 5 b, ra. począwszy. 12414
Komisarz Rządu p o. P Tzy_enta mlaJtz:

dr. Otto Nadolsk! w. r.

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE i
ZAJMUJĄC: ~  TANIE — V» fTWC.TNP I

tUGIUSZA BERTHET A:

„ 0  ZYCIE I MkŁOSC" zL U s 

„W Ł A D C Z Y N I O S A D Y " zł. 1.8S 

„D Z IE LN Y  G A LL

I M ŚC IW Y D R U ID A " zL 1.95 
K O M P L E T  5 Zł.

A. KOŁONTAJ.
„W A S Y L J S A ". P o w i a ć  z ł .  3 ’
P N Z IK L H D  L K O S Y JS K IE O O  M . U O M O S Ł A W S K IE J

R. MARSH

„S K A R A B E U S Z  IZ Y D Y ". z l .  4*20
powieść laostBStjfuna iikłać z wg. K. lubawskiego

S k ł a d  [ l ó w n /
w ksit.-.i.i I. S. L. Ljón, Batonęo 32

flajiioujriiiiyiii iiisiofi m  j im  FsiiU?M
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s I m m c r i n g c r
F A B R Y K A

Wiedeń Xl, Hauptstr sse 38-40
H938 paleta

Benzynowo-Elektryczi e Loko­
motywy system „GEBUS"

iierm ilna I wązkotarowa dla ru­
chu kopalnianago I kolankowego.

N A J W I Ę K S Z A  Ef t  O H O M I C Z N O Ś Ć
przez przenośne dziatenie elektryczne między silnikiem spalinowym a osiami 
pędnemi, bez trybów. A utom atyczne ustaw ienie najkorzystniejsze] pręd­
kości, najprostsza obsługa, zaw sze gotow a do ruchu; niezależna od centrali

3 eprezentaiia: U t .IGNACY HOsCHER b
Lwów, Uykitb<ka S6a te!. M  513 I 10-05. Kraków, Siv. Krzyża 1, tai. z:>-71.

„HIS MASTER S V03£E<ł 1
uznane na całej kul. z emkie] 

za na.precyzyjniejsze
Thi Gramophone Co. Ltd. London.
11237 Jener. Repr. na Polskę

JOZEF WEKSLER
eksport i członek brytyjskie i Izby handl. 
Warszawa, Marszałkowska 132.
Kra!:3w, Floriańska 25. Lwów, Sykstuska 2

SomuiaifLiiJę nimejszecp uprzejmie, 2ez dniem 
dzii liejs-sym powierzyłem

Przedstawicielstwo
na L w ów  u oKollcę

f i r a i i e

JonasPENHfER
Żółkiewska 5 LW ÓW  Żółkiewska 5

D. CZWIMSUTZER
FABRYKA MYDŁA

Siatowice. 12422 SląsK.

r~ P A R A C .IE  z a g u r S w ,  z s g u r O w ,  ra M ż u te r je  
w y /o n u jL  p re c y z y jn ie . K n o ro w s k i-M u tk a . B ie -  
lo w s k ia u . . .  12040

TlPElfiWfliilE, DEMJE
garntury klubowa x  r. wsialule 
-o JŁ ty  w zakres taplcerstwu wcho­
dzące przyjmuje uskutecznia termi­
nowo tak w miejscu jakoteż na 

prowincji 0084
MAŁOPOLSKA S io  TAPICF.RÓY
L w 6 w , 3 M s jz i 4,  w n o d w ó rzu . te l. r  59 82

Specjalista ĥer s!:ón., wener. i kosmetycznych
Dr. HĘfeRYK S P U T^-riS a ^rt

b. długoletni lekarz (asyst.) kl.mK dermr- 
tOicgicznych w serlinie, Prauze i Wiedn.u, 
ordynuje od 9 -1 13 7, pl. MarjacUi 10, 

P , 2-gi wejście ul. Sobieskiecgo 2. Te­
lefon o i ót! — Poci e  alnle sep. ratkowe.

12300

11 l f * l  a T O W A R Y  pierwszorzędne po cenach konkurencyj- 
. s U r U J w i i C  nych jak: ARlYKUŁY żelazne, techniczne, go­
spodarskie, narzędzia^, aparaty dc spawania, okucia, magle, 
«6*lca( p.ece, pompy, pasy, teżyska kulkowe. wagC, ciężarki

i t. p. u firmy li85o
I C 7 I IC»1 A  M handal towarów żelaznych I - tykułć i technicznych 

J a  J fc U r lH I i  l.wów, ul. Cródacka ZR, Telef. 41 47.

gotowe . na zamówienia oraz przy,mu,e 
wszelkie roooty tcplcersko dekoratyji ia 
tak w miajscu ak t na prowincji 11494

P R A C O W N I A  T A P 1 C E R S K A

Wl. #RoKd?EK
wów. ii* Zi norowlcza T .ia i. fi-fi

Nie każde Karbolintum nadaje si; do spryskiwania drzew 
owocowych. — P'osimy wszędzie żądać tylkoS T R 2 Ł 2 E N I E !  

A K B O M A L . 3 m - K A B B O L . I t S e . l 7 m I
które udowodniło swą wysoką wartość praktyczną 1 — Przez lekkomyślne użycie nieodpowiedniego Środka można 
zniszczyć cały drzawcsian.

Naszym fabrykatem czyniły doświadczenia urzędowe stacje doświadczalne i wydały żwietne mzecżeniaj 
(Patrz Kocz.iik .Nauk Kol.iiczvch i L sinych*, Styczeń i luty 1928, rozprawa po. prof. Zalewskiego i Ruszkow-j 

skiego). — Ostatnio duży srcOi. iy medal Pomorsklaj Izby Roi.ilczaj na W ystaw ił w  Toruniu.
O d d zia ł F a b ^ r k a c r in r  tro d K u w  cło o c h ro a y  ro ś lin  i  w a lk i *e czk o d n ilih ia i

ID R O G EkJI „UN IV£R SUM “ w P O ZN AN IU , u;. Fr. Ratajczaka 38.|
111912 P r o a j > e K t x  w m l s m r  n o  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .

JERZY KOSSOWSKI, 03y

Ceglany dom.
(Ciąg dalszy).

— Głupia, jak bat.
— Ateż ks.ęże, sprytna jest bardzo!
— Sprytna jak matka, a głupia jak 

ojciec. Jedno nie przeszkadza drugie­
mu, a jedno dodane do drugiego może 
być... świństwo. Bo widzisz, o tobie, 
i.™nc wszystko... nie gniewai się, 
m no wszystko, nikt nic złego nie po­
wie. W tobie niema chciwości, a z chci­
wości przecie wypływa wszystko nie­
ładne.

Zośka poczęła się zbierać do domu.
— Kiedy już idziesz, powiedz Kazce 

iak i co, ale nie martw jej. Powiedz 
że jt. będę sprawy pilnował, może mi 
s;ę uda jakoś Ja załatwić. Nao, bądź 
zdrowa a nie myśl o wyjeździe. Nie 
sztuka tam pracować, gdzie komu mi­
ło. Zostań w domu, to będzie na_'mą- 
dizej i najlepiei. Wierz mu

— Naradź; się z Ka*ką.
— O, widzisz, mądrze, naradź się, a 

powiedz jej, że i jabym z nią rad po­
mówił.

  Chyba kiedy wieczorem, bo ona
cały dzień w polu.

— Mądre dziecko! w polu najlepiej. 
Ale może jutro, niedziela, u i ic po na- 
bożećsiwie niech do mnie zagląd-iie.

— Dobrze powiem. Dowidzenia 
księże proboszczu.

—  Bądź zdrowa, a uśm echcj się 
przecie do ludzi, jak dawniej. Już do­
syć smutków.

Zcśka idąc do domu spotkała Słasz- 
kę i ciekawa rzecz: Zośka szia z gło­
wą opuszczo »ą, a Staszka patrzyła gó­
ra, i wzrokiem szukała jej wzroku. Bi­
ła z niej pewność siebie. I gdyby Zu- 
,.ka oglądnęła się, byłaby zobaczyła, że 
Staszka przystanęła i dobrą chwilę 
patrzyła za nią.

W  domu czekały już z obiadem Kaz­
ka i Agnieszka, niecierpliwe i ciekawe.

— Czemuż tak pćżno? gdz.eś była?
— LI księdza, potem u organistów, a 

idąc z powrotem zatrzymałam się zno­
wu na plebcnji.

—  A u  organistów byłaś sama, czy 
z księdzem? — spytała szybko Agnie­
szka.

— Z księdzem.
— No i co, no i co?
— Zle. Organista będzie skarżył.
— Pewnieś powiedziała, że nie zgo­

dzicie się na ślub?
— Nie. To organrścina wyjeżdżała 

ze Ślubem, ale ją organista zbeształ, 
zaciął się i ani gniew księdza nic tu nie 
pomógł.

—  Jezus Marja! to co będzie?
Ani Kazka, ani Zcśka nie odpowie­

działy.
— No gadajcie! Co będzie, jak Józ-> 

ka zamkną?
—  Odcierpi — rzekła Kazka.
—  Jak odcierpi? Będzie siedział w 

więzieniu? Nismożl.we.
— Możliwe.

—  Tc uż lepiej zapłacić cbwćby 
Bóg wie ie i

—  Pewni,*, ale może być jeszcze 
gorzej, jeśli go zamkną, a w dodatku 
każą i płacić.

—- To niemożliwo! To już by chyba 
sprawiedliwości na świecie nie było! 
Trzeba zapłacić wszystko, czego ten 
(iuslmioch zażąda, ale go zamknąć nie 
damy!

— Agnieszka się (niepotrzebnie go­
rączkuje. Brjdzie co ma być, a o narzc 
sąd zdecyduje. Skrzywdził człowieka 
i musi za to płacić.

— To płacić, ale nie siedzieć.
— Eh, głupstwa Agnieszka gada.
—  Głupstwa, głuostwa! Ciągłe m' 

Kazia z ttmj głupstwami! A la wiem, 
że nie będzie rfedriał. Cała wieś' zbun­
tuję, wszystkie baby! Póty b«?dą or- 
ganiśc ie sadła zalewać, aż od skargi 
odstąpi. A jak nie, to niech ucieka ze 
wsifi Ja mu pokażę, co ja połraftęi Ja 
mu pokażę! .

Kazka wzruszyła ramionami i za­
brała się do jedzenia. Agnieszka lata­
ła rozindyczona z pokoju do kuchni, 
strzelała talerzami i łyżkami i klęła 
pod nosem organist" 1 całą jego „pa­
skudną" rodzinę,

— Ksl ,d z .prosił, żebyś jutro przy­
szła na plebanio —  rzekła pod, koniec 
obiadu Zośka,

—  Rano?
— Tak, po mszy,
— Dobrze.
Cdy zjadły obiad, Kazka nie porzła

w pole, tylko zabrała Anielkę do ogro­
du. Rozrządziła robotą w sadzie i w 
warzywnym, potem poszta do stajen, 
oglądnęła krowy i świnie, zwymyślała 
branka, że nie pilnuje dość troskliwie 
bydła, że brudne, kazała odrzucić na­
wóz, leżący d'a ciepła za tylnemi 
drzwiami stajni i otworzyła je dla wio­
sennego przewiewu. Krzątała się całe 
popołudnie po folwarku i nic nie da­
wała poznać po sobie, jak bardzc mar­
twi się sprawą Józka. Zajrzała do Spi­
chlerza i obliczyła, ile zboża może 
sprzedać. Wróciła jeszcze raz do staj­
ni i jeszcze raz oglądnęła dokładnie 
bydło. Przyjrzała się też dokładnie ko­
niom, gdy Pietrek wrócił późnem po­
południem z poła i dla porównania ka­
zała wyprowadzić ze stUjii parę, która 
popołudniu stała. Pietrkowi poleciła 
zcłożyć do wózka starą klacz i jechać 
do miyna po mąki i otręby, a sama 
U wscla do domu, wzięła na siebie 
króiki kożuszek bez rękawów 1 za­
wołała Zośkę, by szła z nią nad sta­
w i. Zośka odłożyła Jakieś szycie i po­
szła. W  sieni spotkała ją Agnieszka:

— Kazika coś kalkuluje.
— Co takiego?
—  Nie wiem. Popytaj delikatnie. Jo 

się dowiesz.
—  Chodź, Zosin! — wołała Kazka 

już z gaJtc.
—  Może siądziemy na wózek — sa- 

propunwjua Zośka, widząc, że Pietrek 
wyjeżdża siwą klaczą z podworca.

C. d. o.

Wydawra i  n daktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzycri ńskL ± drukarni „Słowa Pobfcero‘ Lwów. ul Zonorowicza 15.


